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Przewodniczący 
Konferencji 

w Polsce 
20 bm przybył do Warszawy, 

na zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych PRL, przewodni· 
czący XXX! Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych I przewodniczący III 
Konferencji Pra ·a :lfontt, 
ambasador Hamilton Shll'ley 
Amerasinghe. 

Wizyta amb. Amera11inghe od­
bywa się w toku aktywnych 
przygotowań do kolejnej VI Se­
sji Konferencji Prawa Morza. 
która będzie mieć doniosłe zna 
czenie dla wysiłków po~zukiwa­
nia kompromisów w redagowa-
niu nowych zasad ochrony, 
użytkowania i eksploatacji 
mórz i oceanów. 

Przyjazd do Poiski przewo· 
dniczącego Konferencji Pra\\·'ł 
r.lorza witamy z zadowoleniem. 
Z konferencją tą łączymy na­
dzieję, źe uporządkuje ona sto­
sunki na morzach i oceanacl'>., 
oddali groźbę chaosu, .która v:v- . 
ziera iuż z Jednostronnych po­
sunięć. Konferencja może i po­
winna u~talić rozsądne zasadv 
wykorzystania mórz i oceanów. 

4 kwietnia br nastąpi zaćmienie I 
Ksj ę..!yc.:a B(.t.:.iZie ono widOct.ne w 
Am~ryce Polnocne.i. .1a Grenlandii. 
na połnoc11 .1·in Atlanty~u . częściowo 
w Europie \V Polsce będzie można 
obsNwowa<" p ierwszą razi: częśclo· 
wegn i:aćmlenia . oO<iczas którego 10-
stanie zasłonięte 0.2 oowierzchnl tar­
cz:; Księżyca. 
Zaćmienie rnzpocznle si.e o godz 

ł.31, kulminacyjny mo(nent /ńastąpi 
o 5.19, zaś ltoniec niev.idoczn.;· 
już w Polsce - będzie o godz. 6.07 
Według czasu letnleg'.l, terminy rot­
poczęcia i zakończenia zaćmienia 
będą o godzinę póżnlejsze 

W 
śród postanowień zawar­
tych w ratyfikowanych 
ostatnio przez Radę Pań­
stwa PRL Paktach Praw 

Człowieka, jedno z ważnych mieis~ 
zajmuje sprawa ochrony i pomocy 
rodzinie. 

Zagadnienie to nie od dziś znaj­
duje się w centrum uwagi socjali 
stycznego państwa, które poprz~z 
całą swą działalność zmierza do 
kon~olidacji tej podstawowej ko­
mórki społecznej, umocnienia jej 
pozycji ekonomiczne.i, wychowaw­
czej i kulturalnej, zapewnieni? 
każdej rodzinią poczucia bezpie­
czeństwa socjalnego i pewności j u­
tra. 

To bezpieczeństwo socjalne i po­
czucie pewności jutra daje wszyst­
kim członkom polskiej rodziny nie 
tylk" zagwarantowane w Konsty­
tucji i konsPkwentnie realizowane 
od zarania naszej socjali5tycznei 
państwowości prawo do nracy, ale 
takż<> eah·. wstematvcznia rozsze­
rzany i ~tale doskońalony ~vstem 
świadrzeń socjalnych, pocllete -
zwłaS7.CZ'I w ostatnim 1Jkr<'~ie 
wysiłki państwa w kieru nk J oo­
'Prawy warunków życia I pracy 

Ł6dt, Wyd. A poniedziałek 21 marea 1971 roku Dramatyczny przebieg wyborów w Indiach 
Bok xxxm nr 64 (8649) 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

Kongres przegrywa 
na 'ł 

Zgodnie z oczekiwaniami, .za- cjach północnych i nie jest jasne, 
kończone 20 bm. wybory do 542- czy zdoła nadrobić je na połu­
osobowej izby niższej parlamentu dniu, gdzie zdobyła wyraźną prze­
indyjskiego okazały się najdrama· wagę. Najbardziej 11.icoczekiwana 
tyczniejszą konfrontacją polityczna dla Kongresu wiadomość nadeszfa 
w trzydziestoletnich dziejach nie- 20 bm. wiec>zorern z okręgu Rae 
podległych Indii. Według niepel- Bareli (stan Uttar Pradesz), gdzie 
ny.eh danych z niedzieli wieczór., kandyduje premier Indira Gandhi. 
Partia Kongresowa, rządząca kra- Nie obliczono tam jeszcze wszyst­
jem nieprzerwanie od 1947 rok.i kich głosów, (ale rezultat ~zęścio-
poniosła cieżkie straty w prowin (Dalszy ciąg na str. 'ł) 

Kraje RWPG utworzyly 
In tyt u 

z 
W ub. tygodniu odbyło się w lltoskwie Inauguracyjne posiedzenie 

Rady Międzynarodowego Instytutu Naukowo-Badawczego Problemów 
Zarządzania, utworzonego zgodnie z decyzjami 29 sesji RWPG. Orga­
nizatorami instytutu są: Bułgaria, Czechosłowacja, Kuba, Mongolia, 
NRD, Polska, Węgry i ZSRR. 

Spoleczeństv10 

Zgierza 
oddało 

hołd 100 
Kadra kierownicza w~zystkich I stycznych w d=iedzinie zarządzania 

krajów socjalistycznych staje wo-

1 

a także doświadczeń innych kra­
bec coraz hardziej złożonych za· jów. straconvm dań, wynikających z dynamiczne- ---------------­
go rozwoju gospodarczego, rosną­
cej koncentracji produkcJi, stoso­
wania nowoczesnych technologii 
coraz większych wymagan jakoś­
ciowych oraz rozszerzającej sję 
współpracy i kooperacji z zagril-­
nicą. We wszystkich tych krajacb. 
podnosi się też poziom wykształ-
cenia społeczeństwa, kwalifikacji 
zawodowych załóg, świadomości 
społecznej oraz aktywności polity­
cznej. 
Współczesne zarządzenie wymaga 

wlęc podstaw naukowych, na które 
składają się zarówno nauki spo­
łeczne: socjologia, psychologia, ekn 
nomia itd., metody matematyczne, 
jak również zdobycze nauk tech­
nicznych. 

Rumuni pracowali 
W niedzielę 20 marca w Bukare z. 

cie. Ploeszti, KrajoweJ. Buzau - po 
tożonvm blisko epicent!'um w sió­
rach Vrancea. Jassach, Zimnlcei -
w całym rejonie dotl!:nlętym trzc­
sleniem ziemi nadal usuwano .lego 
następstwa. praca konce11trowale się 
na naprawach I remontach Był to 
jednocześnie dzień roboczy w zakła­
dach przemysłowych, '(dy2 przewa­
żająca większość załóg oodjęla nor­
malną pracę, aby dać dodatltow• 
produkcję i w ten <oosob przyczv­
nić się do likwidacji ~7kod spowo 
dawanych kataklizmem, które o­
bliczane są na 9 do IO mld le!. 

Terytorium 
At arów i lssów 

:?0 marca 1942 r. hitlerowscy oprawcy dokonali w Zgierzu 
egzekucji 100 polskich więźniów pnywiezionych .i: Radogoszcza. 
W ubiegl!l sobotę, w przeddzień 35 rocznicy tego potwornego 
mordu przed Pomnikiem 100 Straconych zebrały się liczne de­
legacje społeczeństwa Zgierza - przedsławiciele organizacji 
społecznych, zgierskich zakładów pracy i szkół, aby oddać hołd 
be~tialsko rozstrzelanym przez hitlerowców bezbronnym wię­
źniom. Nad ich głowami las biało-czerwonych i czerwonych 
szturmówek. Przy pomniku wartę honorową zaciągnę}; 
członkowie ZSMP, ZHP i OHP. Zapłonęły znicze. 

Przedstawiciel zgierskiego Związ- z karabinów maszynowych w gru­
ku Bojowników o Wolność i De- pach 15-osobowych. Więzniówie 
mokrację, był~· party7.ant - Jan mieli zakneblowane usta i ręce 
Kaczmnrtk, przemawiając <lo ze- związane drutem. Niemiecka lu­
branych mieszkalicÓ\\ przypomniał dność przyglądała się z aprobatą 
tragiczne wydarzenia ~przed 35 lat t egzekucji, a hitlerowski oficer 
:'\a tym placu, w miejsc•t gdzie wśród icków mordowanych do-

z'& wz~osl się P~mnik· 1 l StN'- bijał swoje crt:ary - pi•toletu. 
· conych, dokonano egzekucji 100

1 
Zwłoki .ie~ zos~ały wywiezione do 

polskich patriotów. Hitlerowcy roz- lasu lucm1ersk1ego. 
strzeliwali ich pod murem domu - Ten potworny mord na bez-

bronnej ludności polskiej - mówił 
Jan Kaczmarek - uświadomił nam 
czym jest hitlerowski faszyzm. 
Miejsc takich. jak plac 100 Stra-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Głównym zadaniem inst~·tiltu, na 
et le 'lttó ego tanąt rudttec i . 
bernetyk - prof. Stanisław Je­
mieljanow, jest prowadzenie kom­
pleksowych badań nad teoria i 
praktyką organizacji oraz zarza­
dza nia gospodarką, jej branżami, 
ogniwami i złożonymi systemami. 
Statut placówki przewiduje też ba­
danie i upowszechnianie nailep­
~zych doświadczeń krajów socjali„ 

ltffll'MUłl.ft~ f Prezydent Ludow·e j Republiki Konga 

20 bm. zakończyła się w Olszty­
nie 3-dmowa ogólnopolska narada 
aktywu samorządów studenckich. 
Jej uczestnicy - ok. 160 t'epreze„. 
tantów- wszystkich środowisk aka­
demickich w kraju wysunęli m. in. 
wnioski i postulaty n.a zbliżając,· 
się II Zjazd Socjalistycznego Zwią 
zku Studentów Polskich, zmiena­
jące do dalszego rozwijama sa­
morządności w domach studen· 
ckich. W domach tych nueszlta 
obecnie około 110 tys. studen­
tów, tj. ponad 40 proc. ogółu mło· 
dzieży akademickiej w Polsce. 

W obronie fok 
ią bin. w Paryżu pr~ed gma­
chem amba,,ady kanadyj>kiej od­
była się demonstracja. k:t~rl'j 
ucrestnicr pl'Otesto\-\ali przeciw­
ko dorocznemu polo\\aniu na 
nile.de foki u W)'brzety Nowej 

Fundlandii. 
CAF - AP - telefoto 

społeczeństwa poprzez regulacje 
płac, podwyżki zasiłków, rent 
i emerytur, rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i komunalnego, 
służby zdrowia itp. 

To właśnie w bieżącym 10-leciu 
zrealizowaliśmy największą opera-

PAKTY PRA\V 

p a 

Sekretarz stanu dis departamentów 
1 terytcrió\v zamorskich 1'"ra11~ji, 
Olivier Stlrn. oświadczy! w sobotę, 
że Frai;cuskie Terytorium Afarów i 
Issów otrzyma nlepodległosc Z7 
czerwc~ br. Równocześnie przypom­
niał, że referendum i wybory pow­
•zechne odbędą się tam B maJa br. 
o. Stlrn zlo2:yl to o~wladczenle po 
spotkl'nlu z grupą czołowyc·h polity­
ków Terytorium Atarów I Issów. 

stanowią istotną pozycję w bu­
dżecie rodzin wielodzietnych. Wpro­
wadzone zostały specjalne zasiłki 
dla dzieci kalekich. 

Z inicjatywy kierownictwa par­
tii rozwinięte zostały badania bu­
dżetów rodzinnych i kosztów 

a 
cję płacową. która objętych l'fOSfa- utrzymanła. Rozpoezęto studfa nad 
lo blisko 12 mln zatrudnionych j opracowaniem tzw. minimum so­
w gospodarce narodowej, To właś- cialnego, tj. naukowo uzasadnio­
nie od ubiegłego 5-lecia cała lud· nego szacunku wydatków pokry­
ność, nie t.v1ko mieszkańcy t 1iast. 1vanych z dochodów osobistycl:! 
lecz równiei wsi, może korzyst3~ I ; świadczeń socjalnych państwa, 
z hezpłatnego leczenia. W bieiac'Pi ·'it1zbednych do zaspokojenia po­
dekadzie ro7wiązana zostanie '"'>rn- rzeb społecznych i kulturalnych 
wa emery1:11r dla rolników. rodziny. 
Duża pomoc materialną UZ.\' !'kJ- Udoskonalone zostały przepisy 

ł~· rodziny w •ttrzymaniu i 1\'.V prawa. gwarantujące ochronę l pra­
cho•1•aniu dzieci. Podniesiono W\'- widłowy rozwój rodziny. Wpro­
sokość zasiłków rodzinnych, które wadzono w tycie Kodelu Fracy, 

zginął podczas ·zamachu 
bie sztabu generalnego oficer armii I 
kongijskiej _ I Rozgłośnia radio­

wa Brazzaville po­
dała w soootę 19 
bm„ że prezydent 
Ludowej ~epub!iki 
Konga, Marie n 
Ngouabi zgmął z 
bronią w ręku wal 
cząc z uzbrojona 
grupą nasłaną 
przez siły impeT'ia. 
listyczue. Tymcza­

,, sowo uprawnienia 
szefa państ)Ma prze 

jał 11-osobowy komitet. 

Niewiele jeszcze wiadomo o dra­
matycznych .wydarzeniach, jakh: 
rozegrały się w piątek 18 Tttarca 
w Brazzaville. Podawane są sprze­
czne wersje wydarzeń. Łączność z„ 
stolica Ludowej Republiki {{' ong'I. 
jest przerwana. W mieście ogło· 

, szono stan wyjątkowy. Wszvstki~ 
1 przejścia graniczne zostały zam-
1 knięte. Rozgłośnia radiowa Brazza. 
I ville apeluje o jedność narodu, za-

chowanie czujności i patriotyczna 
I postawę. Marokańska agencja pra-

1 
sowa podała, iż prezydent Ngouabi 
zginął' na skutek ran postrzało­
"''Ych. Strzelał do niego w siedzi· 

przynoszący szereg n0wych upraw­
nień z zakresu ochrony pracy, 
zdrowia kobiet i młodzieży oraz 
świadczeń społecznych. 

Znowelizowany został Kodeks 
Rodzinny i Opiekuńczy, służący 
ochronie trwałości rodziny oraz 

rozwijający zasady pełnego równo­
uprawnienia małżonków. Kodeks 
ten umacnia też instytucję rodziny 
iastępczej, kierując się troską 
o ochronę dziecka, pozbawionego 
naturalnego środowiska rodzinne­
go. 

M"rien Ngouabi był prezydentem 
Konga przez 8 lat. Ma.ląc 31 l.;\t ob­
jął rz~dy i staną! na czele grupy 
rad)'l<alnych oficerów, którzy zapo­
t'zątkowali proces postcmov.ych pl"Ze· 
obrażeń społeczeństwa koni;iJsklego 
i proklamowali kra.i republiką ludo­
wą. ·Był równocześnie prJ:ewodniczą­
cynt Komitetu Centralnego i sekre· 
tarzem generalnym Kon11IJskiej Par-
tii Pracy. Na kilka dni przl:d za· 
machem zapowiedział na wiecu w 
Rrazzaville. i.Z trwaJ•I przygotowa­
nia do lJJ Zjazdu partii, na którym 
przedstawiony zostanie nowy pro­
gram przemian społeczno-ekonomicz­
nych, oparty na zasadach nau1<owe-
i:o socjalizmu. 

Premier Ludowej Republiki Kon· 
ga. L1Juis-Sylvain Gom& oświadczył 
w p;zPrnówieniu radiowym, że za 
zabói<lwc prezydenta republll<i Ma­
rlena Ngouabi odpowiedzialność 
pnnoszb Imperialiści. P•M1forrnował 
też. że obecnie prow~dzl :;I~ ooszu­
kiwa1t.la b, kapitana armii kongij­
skie~ Bartllelemy'ego Kikadldl;-- sto­
jącego na czele grupy terrorystów, 
ktorzy zamordowali prezydenta. 
Rozgłośnia w arazzaville podała o 

udziale w zabójstwie Marlena 
Ngouabl b. prezydenta kraju Al-
phonse·a Ma~semby-Debata, znajdu­
j ące1{0 się od 19611 r. w areszcie do­
mowym. 

wo do dłuższych płatnych urlo­
pów macierzyńskich i zwolme1\. na 
opiekę · nad chorym dzieckiem. 
Przedłużono też czasokres urlopów 
bezpłatnych na wycbowy"'anie 
małych dzieci. Prawo do urlopów 
macierzyńskich uzyskały również 
kobiety, przyjmujące na wychowa­
nie małe dziecko. 

Całkowitym novum - nie tylko 
w skali europejskiej - było utwo~ 
rzPnie funduszu alimąntacyjnego 
Korzystać mogą z niego ma.tkl 
dzieci, których oJ<'oWie notorycznie 
uchylają się od świadcze!S.. 

Fundamentalne znacze1tle dla 

DZ I ER 
KIESIE 

W 80 dniu roku słońce wze. 
sii:lo o godz. 5.37 zajdzie zaś o 
godz. 17.51. 

ri cho 

Benedykt, Lubomir 

w dniu dzislejnym dla ł..oi'lzi 
li>'<ew1duj•· u11stepuJącą oogode 
zachmurziinie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami opa­
dy deszczu. Temperatura od 5 
do 11 st. , c. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków po­
łudniowych. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

742,7 mm. 

tni js 
1806 - Ur. Benito J. Garcia, 

bojownik o niepodległość Meh­
s~·ku. 

Na ilługą, metę pesymista mo-
te mieć racje, ale optymista 
r.aiał przyjemniejszą, drogę. 

I 

... Ko~ha - nie kocbl\t - , kocha,_ 

Wiele dokonano ostatnio w celu 
ułatwienia kobietom godzenia pra­
cy zawodowej z ich obowiazkam· 
domowymi i wychowawczymi. 
Wyrazem tego była decyzja, przy­
znająca pracującym kobietom pra-

umocnienia rodziny obok takich 
spraw, jak rozwój placówek han­
dlowych l usługowych, poprawa 
warunków materialnvch ludności 
w wieku oopro<'fukcyjnym, stałv 
rozwój sieci 7-łnbkc'iw i orzedszkoli, 
ma sprawa m!eszk"11. O skali wv­
siłku państwa w tej dziedzinie 
świadczy najleoieJ t11k.t. że w okre· 
sie bieżące~o 10-lecia oddanych be-1 
dzie do użytku '!.,7 mln now:vch 
mieszkań. co oozwoli na "oprawe 
warunkÓ"' ~yciowych prawie 8 mln 
ludzi w Polsce. Iii••••••••••••••• 



Jran~a I Belgia 
nie powinnv 
ingerować w Zairze 

Stan wviatkowv I Karaczi Kongres przegl'}Wa Taśmy I blachy _mi~d~!ane 
dowe' (PPP), ln&pirow•ne Od ~ CDokołlcsenie „ .ir. 1' Z huty „Szop1en1ce 

D~je pneclwko premtero­
wt Pakistanu, Zult4karow1 AU Bhu­
tto 1 je&Q Pak!stań81"1ej Partil Lu-

dnl przez opo:>.ycję prawibow4, któ- wo dawał przewagci przeciwnlkowt 
ra domaga Ilię unieważnienia óstat- pani Gandhi, R. Naralnowt („Jana-
n1ch wyborów pa.rlamentarnyoh, ta"). 
przekaztalclły sitt w sobottt w otwar-
t11 konfrontaclt: m1t:cl%Y rz11dem l 8połr6d 114 mandatów rozstrzy-

M bi opozycją. aniętych do godz. ,24 czasu miej-
Minister spraw zagranłcznych e e Po sobotniej fall umleszek w Ka· ti I dl G d ' i d 

Angoli, Paulo Jorge, zaprosił n!l raczl, w których - według nie- scowego, ))ar a n rdy an n zj 0
• 

o.ticjalnyeh 1ntormac:1~ - śmierć po- była 53, podczM g Y opozycy ny 
rozmowę przedstawicieli Belgii nlosło 30 osób, 8 co najmniej 160 blok „Janata", skupiający partie 
Francji w Luandzie, i za ich po- d d · k t zostało rannych, w całym mieście prawicowe 1 centrowe ugrupowa-
lirednictwem zwr6c!ł uwagę rza- O prze pO OJU obOwiązuje godzina pollcyjna, a w nia antykongresowe _ 66, KP 
dom tych krajów na odpowiedział- niektórych dzielnicach - tam gdzie Indii _ s, zaś dysydencki ccntro-
ność jaką biorą na !iebie ingeru- • I doszło do najostrzejszy~h sta'l"ć - wy ,,Kongres na rzecz Demokracji" 
• ' b t k nffkt wprowadzono stn·n wyjątkowy (Oce-
,ąc w o ecny wewnę rimy 0 ; I Utworzona niedawno zakładowa nia się, że w dzielnicach tych mie- - 2. 
w Zairze. Minister wyraził zame- komisja Ufprawnlenla gospodarlti ma s?.ka mnle1 więcej ;:>olowa s 4 mln Prawie wszystkie mandaty zdo-
pokojenie rządu Angoli w związku 

1 

terialoweJ przy Rzeszowskich F"abry- mi eszkańców Karaczi). była , Partia Kongresowa w 
z bel. gijską I francuską interwencją kach Mebll (zakłady w Strzyżowie, Porządku w mieście pilnuj11 teraz Andhrze, Maharasztrze, Tamilnadu 
zbrojną w tvm regionie oraz z nie· Kolbuszowej. Sędziszowie Mlp. i oddziały wojskowe. w najbardziej 
bezplecznyn}i nastę·pstwami takiej 1 Przemyślu) mote już poszczycić Elę niespokojnych punktaCh ustawiono I Karnatace, a więc na południu 

. . poważnym osiągnięciem. Z dotych- czołgi. kraju. 
polityki. czasowych odpadów, powstających Zamieszl[! spowodowały dute st.ra- Dramatyzm wyborów Indyjskich 

---- przy wytwarzaniu mebli wykorzysty ty materialne. D~onstrimc! podpa­
wanych dotychczas co najwyżej do · 1111 3 kina, a banki, & domów mie- polega na tym, :l:e blok „Janata", 
wykonywania drobnych detali rozpo szkalnych, budynek rzĄdowY 1 ok. w którym dominuj" ugrupowania 
częto ponadplanową produkcję po- 20 skl ... pów. Największy po.ta!!' po- prawicowe, obrócił na swą korzyść 
trzelmych na rynku pelnowartośclo- wstał łednak w wtelk1ej państwowej niezadowolenie ludności z przegięć, 
wych mebli do przedpokoju. Są to fabryee samochodów, w której spa-1 j kich dopuściła Si" prawica kon-

„Fiat 128 p" 
dla inwalidów głów.nie wieszaki na ubrania, lu- llło się ponad 1700 cit:terówek i au- a '"' 

stra toaletowe w drewnianych ra- tobusńw. gresowa. 
mach. ławeczki z listewek na tele- , 

~~~i b:d:zfft~~:r i~~
1

~0~~ą1uza~~:·. Społeczen' stwo Zg1· erza W Fabryca Samochodów Malo- Fieszowskie Fabryki Mebli wykona-
litrażowych w Bielsku-Białej pra- Ją co najmniej 1000 kompletów me-
cuje się nad nowymi wersjami bli do przedpokoju. · • 
„Fiata 126 p". Powstaje m .. in. no- l (Dokończenie ze etr. 1) I Pny głuc~ym łoskocl~ werbh 
wy rodzaj „malucha'' 1 przezna- conych w Zgierzu jest w Polsce ro21poczy;na su: ur.oczystośc s~łada-
czeniem dla inwalidów. Pracę te tysiące. I jak śmią dz.lś pogro- nia wienców l wiazanek kwiatów 
prowadzone są przy udziale ape• s• ły h k bowcy Hitlera 1 RFN powtedzleć, u stóp Pomnika ioo Straconych. 
cjalistów m. in. lekarzy zaJmują. I a SU a że nie oni nas, a my ich malitre- Jako pierwsza wieniec złożyła de-
cych się problemami rehabilitacji towaliśmy. Każdego roku, w ro- legacja KM PZPR w Zgierzu, w 
1 ergonometrii. Wywołały one du- c:micę tej potwornej erzekucjł do· skład której wchodzili: I sekre-
•- zainteresowanie wśród osób N!m,~e radk.'o ~- lll!I wlłród konanej przez hitlerowców na tarz KM PZPR - Genowefa I 
- at.ad suhaków (antylop tyj~ych w p lik ek et KM PZPR 
cierpi4cych na schorzenia l dy1- stepach Azji llrodkoweJ, Kazachstanu polskich wlęiniach Radoroszcza aw • 8 r · arz -
funkĆje kończyn dolnych. i MongóW) osobniki z białą slerśm1t. zbieramy 11111 przed Pomnikiem 100 .Janusz Krawczyk ł członek Egze-
Dzięki czę6ciowel przebudowie Nie mają one szans przeżycia gdyt Straconych, aby złotyó ~ołd po- kutywy KM PZPR, przewodniczą. 

samochodu inwalida bfldzie mógł są odrzucane przez resztt: .tada. mordowanym. .Jednoczdnie mani- cy Miejskiej Komisji Kontrull Par„ 
samodzielnie wsiadać i wysiadać z Niedawno w stepie kazaelulk1m festujemy awojĄ wolę pokoju l tyjnej - Marian Zarzycki. Nastep­
wozu. Proponowana wersja prze- znaleziono taik!lego od.rzuconego przez wyrażamy nasz zdecydowany pro- nie wieńce i kwiaty składali: de. 
znaczona jest głównie dla osób z stado białego auhaka. Młode zW!e· test przeciwk? odradzanllł się w legacja MK FJN z przewodniczą. 
niedowładem kończyn dolny.zh, po- rzę było bairdzo os!ab!<>11e . . Ludzie RFN sił rew1zJonłstycznych, kt6re cym MK FJN w Zgierzu - Ro­
siadających jednak obie zdrowa ~~~~allmre°icJ~nTk ita~Y ~;1~ od~ pragn1' na no"'.o rozpęta6 wojnę. manem Bltźnlewsklm, Urzędu Mh 
ręce. W aamochodzie tym opraco- następnie oddali do og\odu zo"o10_ W imieniu milionów pomordowa- sta Zgierza - z naczelnikiem 
wano llJlecjalne urządzenie, urno- i gicznego w Alma-Acie. Przez łO lat nych Polaków, protestujemy prze- Zdzisławem Głowackim, przedsta­
żliwiające przy pomocy jednej ręki I fstn1en1a tego ogrodu biały suhak clwko planom słł odwetowych w wiciele ZBoWiD, zakładów pracy, 
obsługę sprzęgła, lll1il1 I · hamulc-

1 
pojawił lll4ł w n!.m po raz pierwszy. RFN. szkół l organizacji młodzieżowych. 

Wiązankę kwiatów złożyła także 
it~e~~~cictwo zakładu planuje, ; .!!llllllDllmlDIDUlllllllUlmDOIDDIDIDHIUHJllHDIDDIDllllllRlll.!_ para młodych zgierzan, którzy w 

j 1 hó " :':: - tym dniu zawarli związek małżeń-

~a )~~~~~i~ s:~i.i:!n'i:~~c. ;. i EN CYK LO p E DI A 5 ski. 
czątkiem przyszłego roku. = $$ Społeczeństwo Zgierza uczciło i:ia- i 

:!! . i mięć pomordowanych 35 lat temu I g NAPRAWDĘ POWSZECHNA §::_ przez hitlerowskich siepaczy pol-= iii sklch patriotów więi:ionych nn = _ Rad:ogoszczu. (j. kr.) = 'W t)'Jlb dinlacb ukasały 111, w klllqam4&ch egzemplane Olltat- = 
11
0dglosy11 

W zakładz.le przetwórstwa mie-1 obróbki cieplnej taśm miedzio. 
dzi, w Hucie Metali Nleulaznych wych i mosiężnych; na innych 
„Szopienice" w Katowicac:h, w koń urządzeniach trwa próbna wa!co­
cową fazę wkroczyły prace przy wanie taśm na zimno. Opanowano 
rozruchu większości nowoczesnych już w zasadzie technikę i tech­
urządzeń wytwórczych walcowni nologie odlewania wlewków mo­
taśm miedziowych 1 mosiężnych siężnych. 
Na tej niezwykle wdnej inwesty- Po uzyskaniu zaplanowanej 11401-
cj! naszej „kolorowej" mt:talurgii ności wytwórczej produkować s1ci 
główną uwagę koncentruJe się tu będzie w ciągu roku 4~ tys. ton 
obecnfe na rozruchu technologi- taśm ł blach miedzianych oraz 
cznym wielkiego agregatu do tzw. mosiężnych. 

Morderstwo 
Przed kllkoma. dniami policja •ta· 

nu Nevada po dłutazych poszukiwa­
niach znalazła zwłok! zaginionego 
od dwóch tygodllii przewodniczącego 
zwl4zku Zawodowego Pracowników 
Gastronomii, Al. Bramleta Znalezio­
no je ha pustyni 1toło I.ag Vegas. 
Bramlet został zamordowany cztere­
ma strzałaml z rewolweru, Odda­
nym! z niewielkiej „dległoścl. 

Morderstwo to ponownie zwróciło 
uwagę amerykańskiej opińi• pub~cz­
nej na stosunki panujące w związ· 
kach uwodowych tego kraju. ZWlll 
zki zawodowe 111 opanowane przez 

~-~-~-~-~~~~ 

w Nevadzie 
przywódców o pogllłdaOJl akrajnie 
prawicowych, a na dodatek w okre-
11!.e ubieglyCh 10 lat, raz po raz wy. 
buchały tam ró:!:ne skandal~ i afel'J' 
kryminalne, wal!:azujące m. In. na 
to. :!:e ko kierujące dzialalnoścl11 
niektórych ~wiazków utrzymuja tywe 
k<intakty z zor~anlzowanym śwJ.atem 
przestępc:>.ym (mafia). 

Narada 

,Spadek populacji w Białym Domu 
I 

We Włoszech Prezydent USA, .Jimmy Carter 
spotkał się w Białym Domu z by­
łym sekretarzem stanu Henry Kis-

Jak wykazuj11 dane atatystyczne 
zebrane przez ośrodek badania pro· 
blemów społecznych Włoch, w clą· 
gu o~tRtnich 10 lat poziom urodzeń 
w tym kraju zmniejszył •dę o 25 
proc. podczas gdy w roku l9n4 na 
świat przychodz.lło 20 noworodków 
na tysiąc mieszkańców. w 1974 r. 
rodzUo slt: jut tylko IS dzieci. 

s"tngerem. W rozmowie wzięli udział 
szer Krajowej Rady Bezpieczer1stwa, 
Zbigniew Brzeziński i sekretarz sta­
nu Cyrus Vance. Uczestnicy spotka­
nia poruszyli szeroki wachlarz pro­
blemów z zakresu polityki zagrani­
cznej. w tym sytuac1ę na Bliskim 
Wschodzie. w Azji południowo-wscho 
dnleJ. na Dalekim Wscho.dzie 1 w 
Atryce oraz kwestię rokowań SALT. 

Dnia 11 marca 1917 r. zasnęła w Panu. przetywszy lat 85, w za· 
konie 65 

ł P. 
SIOSTRA 

OKT.A!WIA SZYNOWSKA 
pielęgniarka, laborantka rentgenowska. współz,dotyclelka Szpitala 

Sw. Rodziny w Łodzi. 

Meza •w. sa duszę •.p. naazej zmarłej Siostry zostanie odpra­
wiona. 21 marca 1977 r. o godz. 16 w kaplicy Szpitala przy ul. Wl­
aury 19, po czym naatiu>l wyprowadzenie zwłok ua cmentarz Doły. 

SIOSTRY SWlĘTE.J RODZINY ;; mego - IV tomu aamybjęcego edycj41 i:ncyklopedl.1 Pownech· =- J'ot.: A . Wach 
::;:; ne.J PWN. .„„„„„„„„„„„„„„„11111„„ ... „„„„„„„„„„„llll„„f!ll„„„mm„„„„„„„11111111RJM 
: Jut to ency<Jr;lopedia w pełnym znaczeniu tego !Iłowa powne- : , 

w 11Życiu literackim" 
Csytelnic7 „tycia Llteracldego" 

:zauważyli, ie w numerze 12 
(20 bm.) popular;iego tygodnika, 
sporo miejsca zajmują sprawy 
łódzkie. „Życie Literackie" oddało 
bowiem swoje łamy „Odgłosom". 

Bogato zaprezentowane więc zo­
stały istotne problemy społeczno· 
kulturalne Łod.zi. O zmian.ach, ja­
kie zaszły w obliczu nastego mia· 
sta pisze L. Włodkowski w mate­
riale pt. „Łódzki paradoks". Bogda 
Madej próbuje odpowleclzleć na 
pytanie: „Czy Łódż jest miastem 
kobiet?" K. Frejdlłch pisze o spra­
wach teatru. Nie mogło też za­
braknąć tematu: plastyka i film 
Jest również nakreślona piórem 
A. Makowieckiego sylwetka Łodzi 
przemysłowej w al.'tylrnle pt. „Ma· 
szyny graja inaczej". 
Słowem, powstał obraz miasta 

z jego problemami, przemianami, 
osiągnięciami. Zarys dnia powszed­
niego, odzwierciedlający społeczne 
l kulturalne oblicze Łodzi. Dodal­
my, :!:e „Odgłosy" zainaugurowały 
planowany przez „Życie Literackie" 
cykl prezentacji różnych ośrodków 
kulturalnych kraju. 

(rg) 

13 pustułek 
F undusz ochron)' dzik ich zwie­

rząt poinformował, że dziękJ osta­
tnim wysiłkom udało się zwięk· 
szyć liczbę pustułek z Mauntlusa, 
jednego z najrzadszych gatunków 
ptaków. Pustułek jest obecnie 13. 
Opieką otoczone zostały gniazda 
pustułek, które !lłl często atako­
wane przez małpy. Małpy niszczq 
jaja tych ptaków oraz porywają 
młode. Poważną grotbą dla pustu­
łek jest przede wszystkim niszcze­
nie lasów przez człowieka. 

Podat samochodów przewytsza ll.ct­
bt: potencjalnych nabywców. Być mo 
że wpłynie to wreszcie na obniżenie 
przesadnie wygórowanych cen. Wie· 
lu właścicieli używanych samocho· 
dów uparcie trzyma się górnego pu­
łapu cen wywoławczych. W rezulta­
cie odjechall z bazaru z kwitkiem . 
Kupujący bowiem nie akceptuj ą 
przesadnych żądań. Do skutku do­
chodzą tylko te transakcje, gdy sprze 
da jący okazuje ustępllwość zgadza· 
j ąc si~ na cenę odpowiadającą rze­
czywistej wartości pojazdu. z Infor­
macji jakie uzy1kallśmy z Warszawy 
I szczeeina wynika, te równdeż na. 
tamtejszych targowiskach panuje już 
wiosna charakteryzująca się zwlęk­
S'zoną podażą aut. 

A oto notowani" według cen wy­
woławczych w tys. zł . 

„PF 125?" - 1500: 1977: 235-260. 1976: 
200-2!0. 1975: 1'1~200, 1974: 150-170, 
1973: 135-l.oS, 1~72: 120--132, 1971: 110-
122, 197(1 : 9~-110, 1969 : 93-105. 

§ chna, krąg korzystającyoh obejmie J do U mln osób. zamtere- 5: 
90Wa•nae encykloped111 jest bardzo dute, nie zaapok>llja go w peł­
ni wydanie subskrypcyjne. Dlatego wt w alągu najbllt.szych 3-4 

: lat pNewidz!ane je.t . dodatkowe wydrukowanie co najmniej llO = 
$ tya. kompletów roC0nl.e, które 1majd11 się w wolnej eprzedaty. 5 = Wydanie IV-tomowej Encyklopedii Pow~hnej PWN było bee· : 
- precedensowym przedslęWZ!ęciem edytorskdm w polskim ruchu -= wydawniczym, największym - poza Związkiem Radz.ieck1m - = 
::I jednorazowym nakładem lcilkut.omowej encyplopedii uniwersalnej 5 
:! w krajach europejskich. Dzieło to zrodziło się z zapotrzebowe- -
- nła społecznego na podręczne :tródło szybko dostępnych, synte- : _
9
_ tyczn ie przedstawionych informacji a ws<zystJdch dziedzin Wiedzy -== 

i ~yc!a. 
Dobiegający końca plerw1zy nakład encyklopedU powszechnej = llięga 560 tys. egzemplarzy. całość edycji (cztery tomy) U.czy 2.240 = 3 tys. ponad 800-stronicowych woluminów, zawiera około 78 tya. 5 

haseł, ponad 6 tys. ilustracji., d1'Jle&ątk1 map, diagramów, tabel, -3 wykresów itp. : -= Jest to encykloped~a nowoczesna. Pod wzglt:dem chronologie-z- 5 
_ nej sttuktury U'eśel - 50 proc. haseł dotyczy proJ:>1ematyk:l1 naf· : =- nowszej. Zadbano tet o możliwie dale0ko posuniętą aktualność, =-

niektóre zmiany wprowadzano w ostatnim momencie, jut w fa-
: zie druku. Tom IV - ostatni, zawiera najbardziej istotne uzu- : S pełnienia haseł znajdujących się w tomach WC'~eśniejszych. w : 
_ opraoov.:aniu . encyklopedii v..-:spółuczestniczyll wybitni specjaliści, : 
: 1 uczeru z rożnych dziedzin wiedzy, przedstawiciele życia poli- : = tycznego i gospodarczego, członkowie towarzystw nauko·wych Itp. : 
: PWN myśli już o nowym, zmienionyfll:. wydaniu IV-tomowej : 
: Encyklopedii Powszechn_ej, 1ttóra ukaże się około 1984 r. oraz o : 
: współczesnej, w,elotomowej - Wielkiej Encyklopedil Powszech· : 9 nej. 5 
\Jł111111111n1111111m111m111111nn111mnnrm111111111nmm1111111111111ii 

Kronika· wypadków 
li MARCA \została przez •utobus MPK. Kobieta 

_ dl.znała złamania ręki I przebywa 
/ 

A O god1. 19.10 na ul. Strykow- szpitalu 
sk lej 15'1 prowadząca ,.Fiata" 2341 ' 
IO Alina P. wyprzedzając „S tara" 
432~ XT spowodowała zderzenie. po 
którym jej samochód wjechał w po 
le 1 przewrócił sle na ·iach. Na .. Pia 
ta" przewrqcll si<: ,.St,;r'" . Poja~rly 
zostały poważnie uszkodzone. Nie­
fortunna kierowczynl wyszla z wy­
padku z lekkimi tylko obrażeniaml, 
które opatrzono jej w pogotowiu. 

A o godz. 18.30 przy zbiegu ulic 
Północnej l Sterllnga Józel W. za­
toczył sit: na pr1ód „Fiat a''. Pieszy 
doznał lekkich urazów. 

A O godz. 23.25 na ul. Drewnow­
skiej 41 Eltbleta B. lat 21 wbiegła 
nleostrotnie na jezdni;: i potrącona 

„Pii' 117p": 1S74: 1115-170, 1973: .160-
HiO. 

„Warszawa": 1973: lOG-112. 1972: 
90-100, 1971: G8-li7, 1970 : M·-<!2. 1989: 
55-73. • 

„Syrena": 1977: 110-130, 1676: 100-
120. 1975: 90-11}5, 1974 : 81\-93. 1973: 
68-78, 1972: 65-75, 1971 : 53-64, 1970•: 
5~1. 1969: 43-50. 

„Skoda" S-100": 1978: 210-2:w. 1975 : 
175-200, 1974: 160--180, 1973: H0-16:\, 
11972: 125-140, 1971: 120-140, 1970: 115-
128. 
„ Wartburg": 1976: 225-240, 1975: 180-

192, 11114: 170-185. 1973:. 162-175, 1972 : 
145-165, 1m: 125-140, 1970: 120-1as, 
1989: 108-1.21. 

1G MARCA 

A O l!'Ońz . 1 2 .1~ w Pablanlcflh 
p1 zy zbiegu ulic Konopnickiej 1 Skło 
dow!:kie1 kierowca „Fiata" 1'"A 3714 
F'eliksa Z, na skutek nadmiernej szyb 
kości wj_echała na chodnik 1 potrą­
ciła I-letniego Tomka P. Dziecko 
doznało lekkich obrażeń 1 przebywa 
w domu Samochód uderzył naat11p­
nle w ścian-: domu. Sprawczyni wy 
padku odjechała prsod przybyciem 
MO. 

A O 11:odz. 11 na ul. Broniewskie­
go 56 Ludwik W. lat 84 wszedł nie 
o•trożme na jezdnię I potrącony zo­
stał przez „Syrenę". .Staruszka z 
ranami głowy przewieziono do szp1 
ta la. 1 

A O godz. 19.20 w żabicz.kach gm 
Konstantynów nieznany samochód 
potracił 2 pieszych. W wyniku wy­
padku Ryszard N. poniósł śmierć, a 
Józef A. przebywa w szpitalu. 
$wiadltowie tego wypadku proszeni 
są do WKRO Mo w Łodzi ul. Wł. 
Bytom•k!ej eo, tel. Tl~-86. ,(kl) 

Komunikat Totka 
. DUŻY LOTEK 

I losowanłe1 

1s, 16, :n, 38, u, 48 
~od. n 

n losowanler 

7, 8, 16, 37, 38, 47 
końcówka banderoli: 6328 

Komunikat „Kukułeczki" 
„Trabant": 1975: 112-IaO, 1974: 95- LGL „Kukułeczka" uprzejmie ko­

munikuje, że w grze 10ll9 z dnia JO 
marca 1977 roku zostały wylosowane 

1972: nast11pujące liczby: 

105, 1973: 811-91, 1972: 7~8. 1971: 
70-80, ts7o: 92-70, 1969: s~. 

„Moskwicz": 1973: 128-135, 
118-130, 1971: 105-120, 1970: 
1969: 80-90. 

90--98, 

„Zaporotec": 1976 : 130-150, 197~: 
120-135, 1974: 115~130, 1973 : 100-115. 

„nacia" 1975: 155-165, 1974 : l:r.i-160, 
1973: 130-150. 

I LOSOWANI& 

ł, 5, B, 11, lł, 16 dod . 34 oraz kod­
cówki banderoli: 504811, 0§811, ł811 

ll ~OSOWANIE 
,.PF 125p" - 1300: 1976: 200-235 

l9i5: 17:i-195. 1974: 150-170, 1973: 13()-
155, 1972 :' 120--135, 1911: 112-.125, 1970: 
110-118. 1969: 90-U5. „Zastava llOOp": 1976: 230-:140, 

108- 2~5-233. „PF 126p": 1977: U5-130. 1976: 
120, 1975: 95-105, 1974: 88-95, 
80-91. 

19'11: 
1, I, 4, I, ·U, lł, dod. 19 Ol:IH kod­
cówllii banderol11 17.2'1&&. 7Z7łol, lł'6, 
7C6. 

1973: 
COBSERWA'l'OB) 

2 DZIENNIK POPULARNY nr M \11649) 

W dniu U marca 197T r. smarl nagle, przefywaą lat li, nau 
naJukochaduy Mąt, Ojciec I Didadek 

ł. ł P. 

ANTON·f WAWRYN 
partyzant Armfl KraJoweJ, oficer Lotnictwa Polslde&'O, dłu.i:oietnJ 
pracownik handlu, odznac2'ony Brąrowym J Sr„brnym Krzy:.tem 

Za1ługi oraz innymi odznaczeniami palistwowyml. 

Mna lwięta oras wyprowadzenie drogich nam Zwłok nastr,pł 
la marca 1977 r. o godz. 16.15 z koAcioła parafialnego łw. .J6zefa 
w Rudzie Pablanlcklel, o czym sawiadamia3ą pog-.:ątone w głębo. 
kim talu 

20NA, DZJECI, WNUKI I pozoltała RODZINA 

Dnia il marca 
przflływazy lat 79 

r. zmarł, 

ł. t P. 

JA.N 
POKRZYWA 

Po)lfteb odbędzie •lę 11 marea 
19'1"7 r. o godz. 16 s kaplicy cmen­
tarza katolickiego na Mani, 
o czym powladamlaj11 pogrą:i:e­
nl w głębokim talu 

ŻONA, SYN, SYNOWA 
ł WNUCZKI z RODZINĄ 

W dniu 11 marca 1971 r. prze· 
tywszy 53 lata opu§clła n as na 
zawsze 

ł. ł P. 

CECYLIA 
OSSOWS.KA 

• domu PIASECKA 

o esym nwladamla pogr11lona w 
ro21pacsy 

tlODZINA 

Pogrzeb odbędzie aię dnia 
U marca 197T r. (wtorek) o go. 
dzinie 13 na Cmentarzu Komu. 
nalnym na Zarzewie. 

W dniu 19 marca 1917 r. zmarł 
nagle przdywszy lat 59 uajuko­
cltańszy Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. t P. 
WACŁAW 

GOŁYGOWS'KI 
wieloletni pracownik Centralne. 
go Laboratorium Przemysłu Ba­
wełnianego. 

Pogrzeb odbędzie alę duła 
22 marca 1977 „. o godz. 15.31 z 
kościoła św. Józefa (Ruda Pabia­
nicka) na c.mentarz parafialny, 
o c•ym z głębokim talem zawis· 
da mia 

RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondo­

lencji. 

Dnia 1f marca 1t'lf r. 11marł w 
'Wieku n lat 

'· ł li. 
ZYGMUNT 

WIERZBICKI 
Wyprowadsenle zwłok nastr,pl 

dnia Zl marca br. o godz. IS.30 
z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym powiadamia pogrątona 
w :łałoble 

20NA orat: POZOSTAŁA. ' 
RODZINA 

Dnia lS marca 1977 r. zmarła 
po długich i ciętklch cierpieniach 
opatrzona św. sakramentami w 
wieku . 78 lat 

ś. ł P. 

BRON'IStAiWA 
MliR'OW'S'KA 

s d. PLUTltIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie •ię z kaplłcy 
cmentarza św. Franciszka przy 
ul. Rzgowskiej w dniu 21 mare• 
1977 r. o godz. 15.30, o czym za. 
wiadRmiają pogrążeni w smutku 

MĄŻ, SYN s ŻON A, 

W dniu 18 ma.rea 1977 r. odeszła 
od n as po długich I ciężkich 
cierpieniach najdroższa żona, 
Mateńka I Babcia 

s. ł „. 
JUUAN'N'A 
GONDEK 

Wyprowadzenie swłcik na1tąpl 
dnia 11. marca br, o godz. 16 z 
kaplicy cmentarza ewangelickie­
go przy ul. Ogrodowej 43. zawla­
damiaja o tym, wszystkich 
Krewnych i Przyjaciół pogrą.żeni 
w· głębokiej rozpaczy 

MĄŻ. CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE i WNUCZĘTA 

Dnia lS marca 1171 w. 
przeżywszy lat n 

'· t „. 
KONSTANTY 

JAIROS.Z'EWS'KI 

zmarł, 

Pogrzeb odbędzie •lę dnia 
21 marca 1977 .„.. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza iw. Wojcie­
cha na Kurczakach, o czym. pÓ­
wladamiają pogrążone w talu 

ŻONA, WNUCZKI i RODZINA 

KOLJ!:DZJC 

WtODZIMl1ERZOWI 
OSSOWSKIEMU 

wyruy 
łmlercl 

składają: 

współczncla 

MATKI 
• powodu 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z BRANŻOWEGO OSRODKA 

OBLICZENIOWEGO 
przy COBR PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO 

2.0NIE I RODZINIB 

W)'TUY głębokiego w1półcsucla 

:c powodu śmlercł naszego Kolegi, 
Wsp6łpracownlka 

WŁADYSŁAWA 

STĘPNIA 

składa~! 

ZARZĄD. RADA ZAKŁADO· 
W A oraz KOLEŻANKI i KO­
LEDZY ze SP-NI PRACY 

„ELKON" w ŁODZI. 

KOLEŻANCE 

STANISŁAWIE 
WIERUCKIEJ 

wyrazy azczcrego 
z powodu zgonu 

współczucia 

MA 'l' KI 

składają i 

KIEROWNICTWO I WSPOŁ­

PRACOWNICY z ł.0DZKIE· 

GO ZJEDNOCZENIA BUDOW· 
NICTWA. 

Dnia 17 marca 1977 r. zmarł 
w wieku 79 łat m6J ukochany 
Mąt 

S. ł P. 

WŁA.OVSŁAW 
PISARSKI 

Pogrzeb odbędzie Ili• dnia 
11 marca 117T r. o godz. lJ.39 
z kaplicy cmentllrza na Mani, 
o czym zawiadamia pogrążona 

w głębokim smutku 

ŻONA 

W dniu 18 marca 1977 r. zmarł 
w wieku 70 lat 

S. ł P. 

MIE·CZYSŁAW 
STACHOWICZ 

:z: wielkim smutkiem żegnają Go 

ŻONA, CORKA, SYN. 
WNUCZKA, SlOS'.l'RA I pozostała 

RODZIN' A 

Pogrzeb odbędzie si41 dnia 
21 marca 1977 r. o @'odz. 16 z ka­
plicy cmentarza katolickiego na 
Dołach. 

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmi~cl ukochanego Męta 

S. t P. 

STEFANA 
GALIŃSKIEGO 

zostanie odprawiona ms"il św. w 
kościele !Iw. Tere•v. ul. Kopciń­
skiego 6 w dniu Z5 marca br. 
O l(Odz. 18 
Życzliwych Jego pamięci za· 

wladamla 
2:0NA 



OBIETNICE 
- „OP'' rozmawia 

:z Franciszkiem Łosiem 
- I :zastępcą prezesa 

Zarządu „Społem" CZSS 

„DP": Wazne decyzje państwo· nle okreslają kierunek dzialalnoś­
we zobowiązały ostatnio handel do ci, je.ki obrała na pocz~tek zreor­
maksymalnego uaktywnienia dzia- ganizow~na gastronolDla „społe­
łalności wobec rynku i potrzeb mowska ··· 

UNIWERS·ALNE 
konsumentów. Pierwszoplanowa F. Łoś: Mamy świadomość, że z 
ranga potroob rynku i _ko~p~eksu 12 ·ml.n osób pracujących zbyt ll;i­
zywieniowego oznacza. .ro~me.z dla ~ły p~ent. pz:aco.:vników ma moi:­
gastronomii przesta.w1eroe sui na fawośc zywiema się u nas. W po­
nowy model funkcjonowania. Ja· równaniu z innymi krajami Euro· 
k!e udania sl;ają przed „Społem"? I py, gdzie procent ten wynosi 30-

APA~ATY Z „FAMEDU~' 1 40, zabezpieczenie przez . nas 
F. Łoś: W zreorgan.i110wanej ga- potrzeb 16,5 proc. pracuiący<.'h 

stronomii trwa: jeszcze integracja wcale nas ~e zadowala. Ozna~za 
połączonych przedsiębiorstw pań- to bow_ie:n, ze ~ru~y, k~óre powrn­
stwowych i spółdzielczych. Proces DY WZU\C na s1eb1e · duze, dobrze 
ten wymaga czasu i cierpli'Yości, zorg~w.ane zakłady._ spoczywa­
co jednak nie zwalnia oddziałów ją wc1ąz na baz:kacb ~ tak . prze­
„Społem" f samych zakładów od ciąż.onych obowiązkami kobiet. 
rozwijania dziaralności podstawo- Uchwała nr 44 Zarządu „Spo­
wej, którą w 1977 r. jest poprawa łem" z 9 grudnia 1976 r. precy· 
społecznej oceny i opinii 0 naszej zyjn.ie określa kiernnek, ~tóry ~ 
gastronomii. Możemy to osiągnąć dzie obowiązywał w dz1ałalnosc1 
jedynie poprzez dobrą, rzetelną wszystkich naszych przedsię­
pracę wszystk·ich ogni/W admini.ska· biorstw. Przede wszystkim trzeba 
cji, produkcji i usług - od ce.n- wiele zrobić w bieżącym roku, 
trali począwszy, a skończywszy na aby dostosować asortyment po· 
zakła&ie. Gastronomia stanowi traw i napojów do zapotrzebowa­
waż.ną część gospodarki ż.ywienio- nie Ol:'aZ poprawić ich jakość, kt6-
wej. Z uwag.i na rolę, jaką ten ra w świietle opinii konsumentów 

ódzki „Fa.med" · produ­
kuje okola 40 różnych 
wyrobów głównie 
lamp medycznych ora.z 
elektTonicznego sprzętu 
do terapii. Wśród no­
wych urządzeń, które. 

wykonane zostaly w 1976 r., a w 
roku beżqcym wchodzą do pro­
dukcji seryjnej, jest uniwersalny 
aparat stomatologiczny „UNISTOM 
G-90". 

Aparat ten to wielofunkcyjne 
unądzenie elektroniczne. mające 
zastosowanie w wielu zabiegach 
stomatologicznych, szczególnie zaś 
w leczeniu paradentozy, badaniu 
żywotności miazgi zębów, przv 
zabiegach eliminujących itp. 
Urządzenie skonstruowane przez 

łódzkiego konstruktora, głównego 
elektronika „Fam.edu" - inż. JA­
NU SZA SIERAKOWSKIEGO, przy­
stosowane jest do wprowadzania 
lelm do leczonych zębów przy po­
mocy prądu, czyli jontofCYrezy. 
Szerokie zastosowanie może ten 

aparat znaleźć m. m. do wprowci­
dzania tą metodą fluoru d.o zębów, 
co jak wiadomo, zalei:ane jest w 
wielu wypadkach na skalfi maso­
wct w szkolnictwie. ApaTat „Uni· 
stom G-90" - prosty i wydajny 
- zastąpi mające znacmie mniej­
szą skutecmość przy tych zabie• 
gach szczotki do zębów. 

O lódzkiej a.paTa-turze, która 
wyprodukowana zostanie w tym 
Toku. w ilości 200 aztuk i 9f'Ze.1 
„Cezal" trafi do odbiorców, wy­
dal pozytywną opinię krajowy 
konsultant d/s stomatologii prof. 
ZBIGNIEW JANCZUK z A.i'\! w 
Szczecinie. 

dział obrotu ma do spełnienia, ów l j t zł w · 
m""' ona wyjść na plan nieJ'ako i i organ kontro i es a. Y!l\1-
-· ka to z różnych pn;yczyn, ale 

cienia detalu. gdzie pozostawała w głównie jest następstwem niedbal· 
M. KR. poprzednich układach. Cel ten stwa lub n.ien;etelności niektórych 

szczególnie teraz wymaga ogrom· ó K tr 1 j kości bę-
NA zn.JĘCIU: kon11tuktor I neJ· mobilizacJ·i ze strony 120 tys. pracownik w. on ° a a dzie odtad zaostrzona, a zasada „Unistomu G·90" int. Janusz Sle• pracowników tego działu usług. będziie obowiązywać jedna: dla 

rakowski (w środku) wraz z ko· "k' k ó · db j legami z działu - inż. in:t. Wie· ,,DP": Jak t.a mobilizacja będzie pracowm ow, t rzy me a ą 0 

slawem Tomaszewskim I Janem się konkretnie objawiała? jakość oferowanych wyrobów, w 
Szymańskim przy aparaturze gastronomi;! nie będme miejsca. 
swego pomysłu. F. Łoś: Nowy system ekonomi· ,.DP": By działać skutecznie I 

l'ot.r A. Wacb c:zno-tinan.sowy i rozszerzone u- · nowocześnie, potrzebne SI\ także w 

kładów malej gastron~mii o szyb­
ldej rotacji. Te ,,bistra'', kafejki, 
pijalnie soków, smażalnie itp. w 
tym 5-leciu mają dojść do 6 tys. 
punktów sprzedaży. Część tych 
punktów może powstać w oparoiu 
o liczący 30 tys. zakładów detal 
spożywczy poprzez wprowadzen.ie 
stoisk k~umpcyjnych (śniadania, 
przekąski, desery, kawa z ekspre­
su). Takie stąiska z powodzeniem 
zdają egzamin na Węgrzech i w 
CSRS. 

Przy wielu lokalach gastronomi­
cznych od maja br. mają podjąć. 
działalność usługową ogródki let­
nie. Na początek ma ich przybyć 
co najmniej 1200. By ułatwić pod­
jęcie tej działalności, zakłady pro­
dukcyjne .,Społem" rozpoczęły 
wytwarzanie jednolitego, estetycz· 
nego wyposażenia - krzeseł. stoli­
ków, parasoli. 

Po bo, by pra~-owników gastro­
nomi.i odciążyć od najtrudniej· 
szych prac, dostarczymy do zakła· 
dów wiele nowego sprzętu zme­
chanizowanego. Z importu za.kła­
dy otrzymają 6 tys. różnych auto­
matów, pieców. dozowników itp. 
Oprócz tego z produkcji krajowej 
gastronomia otrzyma około 5 tys. 
różnych maszyn do usprawniania 
prac kuchemiych i 5.500 urządzeń 
chłodniczych i zamrażalniczych. 
Jak nigdy przędtem wzrosnf\ do· 
stawy firmowej porcelany i szkła. 

doświadczet\ w organizacji pracy 
wojewódzkich oddziałów. W Op?­
lu np. zastosowano koncen~racJę 
w skali miasta pracochłonneJ ob­
róbki ziemniaków, co wpłynęło 
znacznie na wzrost wydajności i 
dało o.szczędność wielu etatów. 
W Elblągu, gastronomia zawarł'!­
podobną umowę na dOiStawy juz 
obranych ?Jemniaków z PGR; je~t 
to opłacalne dla ohu stron. Kole)• 
nym poswnięciem będzie tam u­
prawa i dostawa hurtowa- rmdrob­
rui.onych warzyw przez PGR. 

DP": Jak wspomnieliśmy, sna­
cz;;_a część obrotów ma się wfązał 
z usłu&"ami &"astronomii zamknię­
tej. 

F. ooś: Celem, który sobie sta­
wiamy, jest rozszerzenie i podnie­
sienie poziomu usług świadczonych 
w stołówkach i bufetach pracow­
niczych· studenckich i szkolnych. 
Zamieriamy uruchomić 250 nowych 
placówek tego typu. a wszędzie 
tam, gdzie się da, uruchomić pro­
dukcję nieskomplikowanych .po­
traw, które m. !n. sprzedawine 
będą na kiermaszach wyrobów 
garmażeryjnych, ciast i półproduk­
tów oo najmniej raz w tygodniu 
w każdej stołówce. Poza tym wszę­
dzie, gdzie to będzie możliwe, bę­
dziemy wprowadzać w gastronomii 
r<YZSZerzony zakres usług, poprzez 
wykorzystywllllllie lokali przez ca­
IY d.Zlień, np. Od rana - śniadania.. 
później, do godz. 17 - obiady do­
m-0we, a wieczorem - działalność 

I lu llllll I IU, prawnienia kierowników zakładów gastronom.ii nowoczesne metody !!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllUUllllUIUllll l U I l gastroo.omtcznych pozwalają na organizacji f odpowiednie uzbroje-5 : stOiSowanie bardzo urozmaiconych nie pracy. 

Te nowocusne kodki od razu rozrywkowa. Ten typ usług ga­
będą włącume d• produkcji. Prze- stronomii pragni!emy spopulaeyzo­
widuje się m. In. wykorzystarue wać przede wszystkim w 1ieci · pła.­
rezerw produkcyjnych gastronomii cówek osiedlowych. 
dla produkcji wyrobów garmaze- „DP": A więc na Jr.ddym Jr.rolla 
ryjnych i ciastkarskich dla skle- duża ofensywność w działaniu? 
pów detalicznych. W 1977 r. pro-- E 111 d• t h •k• • k '• = metod pracy i bodźców zachęcają--~ OC\11\ ope 18 ee Dl I WOJS owe) ==-- cych do wydajności i operatyw- F. Łoś: Mamy to na uwadze. T ności. W usrugach wzrost wydaj- Jeszcze nigdy gastronomia nie o-

- - ności oznacza zwiększenie obrotów. trzymała tak znacznego „zastrzy-
: Encyl<lopedia techniki wojskowej, którą przygotowuje do dru· : a obroty te można uzyskać tylko ku" materialnych środków pro-E ku Wydawnictwo MON, zawierać będsie ok. 6000 haseł, 1300 ry- S zaspokajając szerzej oczekiwama dukcji, jak w tym roku. Przewi­
- surtków I tablic, Informować będzie specjalistów i miłośników - konsumentów w bez~-rednich z. dujemy, że- powstanie 250-300 no­
: militariów o dawnej i współczesnej technice bojowej - zaczyna· : nimi kontaktacłl. Obroty gastrono- wych zakładów.. Ilości miejsc nie :: jąc od broni wykutej z knemienia, a kończąc na radarze i hro· : ·ed k k · ł · :: ni r&kietov.el- : mii mają dojść w 1977 r. do 40,5 da się J na zwię szyc wy ączme 
- - mld zł, tj. wz.rosnąć (w stosu.o.ku poprzez inwestycje. Zobowiązuje-e „Encyklopedia Techniki Wojskowej" - unikalna edycja - ma 'S do poprzedniego roku) o 9 proc. w my nasze zakłady do uruchomie· 
: ukazać się na rynku księgarskim na 35·lecle powstania Ludowe- : gastronomi.i otwartej i 0 17,9 proc. nia metodami prostszymi (m. in. 
: go Wojska Polskiego, przypadające na rok 1978. : w gastt-onomti zamkniętej. na zlecenie w rzemiośle, z adapta-

dukcja ta ma osiągnąć wartość pół • F. Łoś: Tak. Obec.ny rok ma 
miliarda zł, w 1978 r. ma dojść do być dla polsk;iej &astronomii 
1 mld wartości. Tam, gdzie będą I prawdziwym „rokiem prawdy". 
warunki, sprzedaż tych wyrobów Szanse ma rzetelność. uczdwość i 
po cenach deialiczoych będzie się wysoka jakość potraw i pracy. 
odbywać bezpośrednio w zakładach Coś w tej często krytykotvanej ga­
gastronom1cznych. Jedno' jest peW· stronomiii już drgnęło i ten nowy 
ne: wyspecjalitzowane zakłady styl pracy będ7lie odtąd obowiązy­
garmażeryjne lliie dałyby r\ldY i z.a wał. Trzeba naszej gąstro11-0m.ii 
20 lat dostarczyć takiej iloki wy- jak najszybciej przywrócić dobrą 
robów na rynek, zaś gastronomia sławę i popul..-ność. 
„Społem" musi tego dokonać. W 
tym m. in. celu będzie konieczne 
wykorzystanie już sprawdzonych 

- - cji lokali ~klepowych i nieha.ndlo-lifllfJflJlllHllllDlllDlllłłllDllllllllHlllDlllHUllDlllnmHJJJllllllJllO ,.DP"r Liczby te od razu wyraź· wych) jeszcze w tym roku 1200 za-
Rozmawiała 

MARYNA KRA.J 

Dwa lata temu opublikowaliśmy roz-

mowę z komendantem MO w Łodzi pik SIERlANT WtODARClYK MA AMBICJE„. 
K. Kraupe, który informując m in. o roz-

wijaniu milicyjnych form umacniania la-

du, porządku bezpieczeństwo w mie-

' ście, zwrócił uwagę na rolę mi'licjanta-

dzielnicowego jako człowieka który ma 

tkwić głęboko w swym rejonie, znać do-

kładnie mieszkańców, ich problemy, za-

chowania, przewidywać określone sy-

tuacje, zapobiegać konfliktom z pro-

wem. 

S 
potkałam się z młodym milicjantem­
dzielnioowym. Czytelnicy pozwolą. 
że go przedstawię: Ryszard Włodar­
czyk, lat 28, absolwent szkoły pod-

oficerskiej, S!ązak z pochodzenia - łodzia­
nin z racj;i małżeństwa (ŻQlla jest mieszkan­
ką naszego miasta). Staż w MO - 2 lata. 
stopień służbowy - sierżant. 

- żołnierz zawodowy w milicji? Nieco­
dzienna zmiana zainteresowań. Od czego pa.n 
zaczął swoją nową funkcję? 

- Od uważnego wysłuchania dyspozycji 
zwierzchników i informacji starszego kole­
gi, który był mi przewQdnikiem po terenie. 
a jest to rejon Komitetu Osiedlowego nr 15 
przy ul. Armil Czerwonej 11. Teren,u nie 
znałem, ludz.i też nie zostałem wprowadzo­
ny do zespału aktywistów komitetu. Pozna­
łem ich na pierwszym zebraniu komitetu, 
a przez nieb - problematykę środowiska. 

- Miał pan łremę? 
- Może nie tyle tremę, ile niepokój: czy 

zdołam pozyskać ich zaufanie, czy będę 
mógł sprostać zadaniom, których wykona­
nia przeze mnie oni oczekują, czy pozy­
skam ich do współpracy ... 

- Czeco oczekiwali? 
- Zajęcia się „elementem", który skupiał 

się w określonych miejscach i zakłóca! po­
rządek pijackimi ekscesami i chuligańskimi 
wybrykami. Jest tam taka ślepa uliczka -
żelazna, a przy niej był sklep spożywczy 
z piwem. Pani wie na i>eWno jąk to wyglą­
da i jak prosperowanie takiego sklepu od­
czuwają okoliczni mieszkańcy. MoillJ prze­
wodnikiem był pn..ewodllliczący komisji po­
rządku publicznego z komitetu osiedlowego, 
z nim p05zliśmy na obserwację zagrożonego 
t.erenu. Wylegitymowałem wiele osób. dwie 
ukarałem za picie piwa w miejscu publicz­
nym. Jeszcze nie miałem pelnego roza~a­
nia, a już rozeszło się po okolicy, że ii;st 
taki milicjant co się wszystkim interesuJe. 

- Poradził pan sobie z piwopijstwem? 
- Musiałem. Kierownik sklepu sprzeda-

wał plwo nawet po zamknięciu sklepu, a 
sam też nie stronił od towarzyskich spot· 
kań na zapleczu, piił razem z klientami. 
zwróciłem uwagę, rozmawiałem - bezsku­
tecznie. Czułem co myś1a.ł o mnie: „mł-Ody, 
niech sobie gada". Skończyło się wnrloskiem 
do kolegium, ukarano go grzywną, ale 
przedtem - po omówieniu sprawy na posie­
dzeniu komitetu - wystosowano pismo do 
Wydziału Handlu o zLikwidowanie sprzeda­
ży piwa. Kontrola stwierdziła, że sklep n~­
daje się w ogóle do zamknięcia. Kierownik 
zatrudniał swą żonę bez zezwolenia, bała­
gan w sklepie był generalny, brudy it.<l. Ku 
radości miieszkańców Ekodldwą placóW1k41 
zam.lmlęto. . 

- Co się słało s Jeso lr.UenłamiT 

- Doprowadziłem do spotkań. W kat.dy 
wtorek chodz.iliśmy z aktywem komitetu po 
terenie, legiitymowałem osoby wałęsające się 
i gromadzące w przejściach. bramach itp. 
Zrobiłem sobie listę nowych „podopiecznycb", 
wzywałem do komendy. rozmawiałem. 

- Dnzo icb Jest w pana rejestrze? 
- Dużo. Wystarczy powiedzieć:. że w sto-

sun.ku do około 30 wystosowałem wnioski o 
obji:cie leczeniem przeciwalkoholowym. 
'- O, to ładne środowisko miał pan do 

rozpoznania ••• 
- Pomogły mi w tym ich rodziny. Je­

żeli przychodzi płacząca matka cxy żona i 
mówi co się dzieje w domu - n.ie można 
zostawić jej bez pomocy. Kobiety same bo­
ją się wystąpić do komisji społeczno-lekar­
skich, bo odwet pijaków zagraża czasami 
ich bezpieczeństwu. Co innego jak rob.i to 
z un;ędu funkcjonariusz MO. Zresztą, zaczy­
nałem od rozmów z osobami nadużywający­
mi alkoholu. 

- Nie bardzo wirrzę w skuteczność per· 
1wazjł. 

- A jednak, w wielu wypadkach pokwi­
towałem je sukcesami. 

- Uzywał pan prawnych argumentów? 
- Przede wszystkllm życiowych. Przeciw--

stawiałem wartość domu i rodzimy skutkom 
jej rozbicia z powodu nadużywania alkoho­
lu przez ojca i męża, trafiałem dó ambicji 
(dotyczy to ludzi na peweym poziomie -
pracujących, za1>0mmających si.ę zbyt często, 
ale jeszcze nie alkohoLików). 

- Zna pan rodziny moralnie zagrożone, 
odwiedza Je pan? . 

- OCJ:ywiście. Sprawdzam et~ty swoich 
poczynań. Miło IDli gdy kobiety, którym po­
mogła moja interwencja, podchodzą do 
mniie, witają, dziękują. 

- Jaki Jest stan młodzieży niepuysto~o­
wanej w pana rejonie? 

- Z tym poważne kłopoty. p. opiekuję 
się w pewnym sensie domem, w 1dórym 
jest matka wdowa i dwie córki. Starsza -
bez zarzutów, młodsza - zaledwie trzyna~ 
stoletnia - zachowuje się nagannie. ucieka 
z domu, kontaktuje się z nieodpowiednim 
towa.rz1stwem. Matka prosiła żeby ją wy­
chowac. Tłumaczę dziewczynce niestosow­
ność postępowania, przedstawi.am ewentual­
ne skutki. Teraz wejdę w kontakt ze szko­
łą, żeby od tej strony poznać jej osobo­
wość. Matka prosi, żeby dać jej szansę. Ja 
też uważam. że należy . z.robić wszystko co 
można nim dojdz.ie do decyzji umieszczenia 
w za.kładz.ie wychowawczym. 

- Wró6my jeszcze do pasozytów, bo za. 
częliśmy od zgromadzeń w aklepie przy pi­
wie lnie skończyliśmy •• " 

- Pasożytnictwo i pijaństwo idą w puze. 
To jest samo dno życia. Rejestruje sie !eh. 
rozmawia, na.mawia. Podejmują pracę i rzu-

cają. Mówi mi np. jeden z n.ich, który już 
zaczął pracować, a którego znowu spotka­
łem na obijaniu się: „panie, z.a 2.500 będę 
pracować?" 

- .Taki jest pana pogląd na dotychczaso­
we formy walki z pasożytnictwem? 

- ·ro są dobre metody. ale nie dla w~y­
stkich. Jeżeli nie zastosujemy bardziej ry­
gorystycznych - niewiele zdziałamy. Mam 
50 osób w swoim rejestrze. Ciągle trzeba 
je dozorować, a efekt problematyczny. Du­
żo .pomagają mi mieszkańcy, którzy infor­
muJą o tym kto i gdzie „zaszumiał". Szybko 
możn~ interweniować, przekazać sprawę do 
k?leg1um, uzyskać świadków (czego dawniej 
me było, bo ludzie ball się świadczyć). 

- Z jakich kręgów •Połecznych wywodzi 
•ię grupa pasożytów? 

- Najczęściej z rodzin wielodzietinycb, ale 
czasem przeciwnie: mam np. jedynaka 17-
latka, którego 'skierowałem do mlodz.ie~wej 
poradni przeciwalkoholowej. Ma żyoie bez- . 
~roblemowe, więc - o paradoksie! - z nim 
Jest problem. l to nie jest wypadek odo­
sobniony. 

...;. Może pan podsumowa(i swoją dwuietnilł 
pracę dzielnicowego? 

- Wydaje mi się, że doszedłem do naj­
waż!lliejszego: uzyskałem zaufanie ludzi i ich 
pomoc. Udało się zorganizować placówkę 
ORMO, której szefem jest wzorowy gOSpo­
darz domu - St. Kosmatka, prawidłowo roz­
wija się działalność zapobiegawcza przeciw• 
ko przestępczości, współpraca z komisją po­
jednawczą, której przewodniezący - L. Ma­
słowska, często w bardziej z.łożonych cpra· 
wach zwraca się do mnie o radę. 
ęekretarze Terenowej Organizacji Partyj­

neJ - K. Berduła i A. Bocheński, jak i 
przewodniczący Komitetu Osiedlowego 
J. Gałęzowski, to aktywiści, którzy pracują 
intensywnie IUld podniesieniem kulturalne· 
·go poziomu .i:ycia mieszkańców naszego re­
jonu. Ta wspólna praca daje efekty. 

Komendant KD MO·Widzew - L. Biał­
kowski: 

- Ryszard Włodarczyk jest jednym z wy­
różniających się dzielnicowych. Tkwi w ży­
ciu powoierzonego mu terenu. Jego- -profi­
Iaktyczna robota przyniosła widoczine etek· 
ty. dla poprawy stanu bezpieczeństwa i po­
rządku. Mieliśmy trudności ze zorganizowa­
niem ORMO - on zorgani~wał w niedłu­
gim czasie. Jest szanowany, do.staL!śmy po­
dziękowanie za jego p acę od aktywu tere­
nowego. Ma amh!cje dokonania czegoś, chce 
podjąć studia wyższe. ~zie w tym roku 
kandydować do Zawodowego Studium Ad­
ministracji przy Wydziale Prawa UŁ. Je­
stem przekonany, że połączy irud nauki. z 
pracą dzielnicowego. 

R~awiala: Z. TARNOWSKA 
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Mody Pok1~~1~~~~~~~.::1=~~::) Wiosna 
niem maluchów. I 

P I ke ł Zawieśmy wiięc na ścianach np. cepel:iowskie drobiazgi, po- • t 
O S leJ starajmy sd,ę o nieszablonową lampę u sufitu, a g~y~y jakieś I J8S 

9I)rGZęty, daJmy na to szafa, regał, czy półka były JUZ na tyle 
wysłużo.ne, że można by na nich eksperymentować - spróbuj- I 
my pomalować je farbami emulsyjnymi lub emalią nitro „U'' j 
i barwne powierzchnie przyozdobić jeszcze pomysłowymi wzor-
kami. I 
Zresztą nie tylko w dziedęcym pokoju. Zaglądnijmy do ku- · k ' 

chni. i zastanówmy się, czy i jej nie dałoby się w jakiś spo- I aprysna 
sób „odmienić" . Widzieli~my pomieszczenia kuchenne, których tłł 
jed.ną ścianę udekoro.wano cepeliowskńmi talerzami, widzieliśmy 
stare szafki kuchenne, które „odmłodniały" bo dTz'>'riczki tych 
szafek pokryto barwnymi malunkami. Ba, oglądaliśmy naiwet 
całe. komplety pokojowych mebli (szaty, ·kredensy, komody\, 
których właściciele zad'ball o to, by znalazły się na tych ~przę-
tach ludowe motywy. · 

Nikogo do chwytania :r.a pęd0ell nie nama'Wllamy, bo nJe kat-

J.-

demu przecież ten sposób uatrakcyjnienia wnętrz mfosizdtalnych 
odpowiada, i nie każdy ma zdolności dekoracyjne. Ale spróbo-
wać, gdy w rodrlnle są małe d1Liec4 - tio właśnie w dziecię- , R · • I • 
cym pokoju - chyba jednak momia„. ! ac1ona nie 

O g r O, d w do n •• c z ka ( h ,1 Wiele placówek naukowych z ca- : I 
to 'nie znaczy drogo 

l 
i 

łym sz~abem specj'łlistów b~da I 
1 i drobiazgowo rozpatruJ~: Jak I 
odżywianie wpływa na człowieka, ._ ______ _ 

(Przedwiośnie na dziecięcym talerzu) I 
l W ma<rcu, po okresie J:'lmowej wegetacji, roEpOczyna się w 
roślinach wunożony przebieg w~elkich procesów życiowych. 
Zaczynamy kwiaty, najlepiej rano, obficiej podlewać. Na po­
azątku Wiiosny podlewamy codozierurle lub co dlrugi <Wleń, w 
zależności od nasłonecz.nienia. Ziemię w doniczkach spulch:ila­
my, musi być przewiewilla. Rośldny nadal s,pryskujemy .vodą, 
czy=ość tę wyko111ujemy szczególnie ostrożnie jeśli zal\lważy­
my, że mctzęły pokazywać się pi~ws:r.e pą~ kWiatówe. 

- od jego zarodka przez całe ży- ! 
cie; w jakim stopniu sposób ŻY-1 
wienia zależy od warunków ma­
terialnyc.h, od pochodzenia społecz­
nego, od środowiska, od liczby ro­
dzeństwa. Badaniom tym poświęc:i 
się na całym świecie coraz więcej 

Kończy się zima, ale do pełnej wiosny jeszcze daleko. Dzieci 
siedzą więc przeważnie zamknięte w czterech ścianach ~koły 
lub domu. Są blade, osłabione, animusz do nauki nie za duży, 
coraz częściej słyszy się skargę: jestem zmęczony. A dzieje się 
tak głównie dlatego, że 1ą ile, nieracjonalnie żywione. 

uwagi, odbywają się na ten temat wjeżdża sakramentalna kaszka, 
sympozja naukowe. U nas badania kluski, P!eczywo it~. . 

Z cliwńllą zakońc'Zenla ogirze.wallllle. m!es7Jkanla myjemy rośliny 
bardzo dokładnie. 

W· okresde cieplejszych dni nie musimy jut podczas wietrze­
nia pomiesriczeń usuwać doniczek 1 pal!"apet6w okiennych, tru.ba 
tylko uważać,_ by rośliny nie były narażone na przeciągi. 

takie prowadzi Instytut żywienia A to _n;~prawda, ze, aby dz1~cku 
i żywności w Warszawie, łącznia u~ozm.a1cic menu, trzeba komecz­
z Instytutem Matki i Dziecka. I me mieć wypchany p~rtfel, a skle-

Badania naukowe . jednak swoją PY mus~ą by~ po sufit ~ładowa­
drogą, a odziedziczony po prabab- ne .specJałami .. Przy odrob1me pu­
kach system żywienia - swoja my~lunku, mo~na za tę s11;mą ce-

Dzianina Jest dobra na wszystko 
- na platę. do pracy, na wypad za 
miasto I na uroczyst" okazję, W 
ostatnich latach zrobiła prawdziwą 

karierę I nic nie wskazuje na to, 
te sfracl na popularności, Wpros.t 
przeciwnie. W wiosennych kolekcjach 
mody je1t b

0

ogato reprezentowana w 
postaci sweterków, bluzeczek, wdzia­
nek. sukienek itp, Nie zabrakło dzia 
alny w kolekcji wiodącej „Wlosoa­
Lato 17" PP. „Moda Polska". Nie 
sposób pokazać wszystkich modell 
przy;;utowanych przez naszego ro· 
dzlmego , dy!«tatora mo.dy, Jesę Ich po 
prostu sbyt wiele.,. Prezentujemy 
tr'ly, naszym zdaniem, bard'Zo udane. 

Począwszy od marca można już dokarmiać kwiaty roztworem 
wod1nym mneszanek nawozowych jak Flora czy Azoroska. Cały 
miesiąc marzec to najlepszy też czas do przesadzan1a roślin. l 

Matki pozbawione są Inwencji. nę. i z tych wiktuał?w, ktore of~­
Brak jarzyn, owoce są drogie _ ~UJe ~asz h_andel, dzie.c.ko s~aczme 
powiadają - wobec tego na stół i racJonalme nakarm1c. Nie ma 

świeżych jarzyn? Z powodzeniem „ _______ _ 
Choroba alkoholowa (2) 

W pierwszym artykule omówUHmy objawy cho­
roby alkoholowej. W niniejszym podamy jej poszcze­
gólne fazy. Pierwsza onzwana Jest fas" początkow11. 
U ws~ysJ;kich plJ"cych - zarówno u potencjalnych 
alkoholików, Ja)< I u ludzi. którzy nie stają ~ię w 
przyszłości alkoholikami - faza ta ma charakter 
obyczaju to" arzyskiego. Ot, pije sh1 od okazji do 
okHji. 

Trzy 
I Potencjalni alkoholłcy częściej Jednak, nit Inni hl• 

I
' dzie doznają stanów ro:.:drażmenia, niepokoju we­
wnętrznego. a jednocześnie nie pocrafią sobie z ui­
mi radzić. IJlatego te1 „przyszły alkoholli<", &:1.cze. 
gólnie szybko zauważa, że alkohol prz~_no>i · mu 
ulgę i zapomnienie. F<ii<r ten początkowo wiąże me 
z samym alkohole1•.i, lt.rz z sytuacją, z okolic:mo­
śclami, w których pije. Dlatego coraz częściej szuka 
tych okoliczności. aż w końcu uświada1tiia sobie 
związek pomiędzy uczuciem u l g i, a [aktem p i­
e i a„ 
Początkowo pije w zasad&ie podobnie, jak Inn• 

osoby z jego kręgu sp'lłecznego, ale chociaż nie upi· 
ja się, to jednak. żeby osiągnąt pożądany stan ulgi 
- musi wypit \\ięk&za ilość alkoholu. niż inni. z bie­
giem czasu prowadzi to stopniowo do w z ros tu 
t o I e r e o c j i na a I li o h o i, W mowie por.ocznej 
określa się to „mor.na głową''. Wielokrotnie zdarza 
&ię w towarzystwach piJąc'.l'ch, że osobnik o „moc­
nej głowie" jest pn:edmiotem podziwu I zazdrości 
kolegów, a on z"'>kl popisywać się swą „odporna· 
ścią" na duże ilości alkoholu. 

I to jest jut sygnałem nlebezpieczell~tw~. Po· 
czątko\\ e „przygodne" picie dla doznama ulgi kończy 
5ię st a I y m piciem w tym samym celu. Faza ta 
może trwać od kilku mic'i'cy do kilku l:it. 

OSTRZ.EGAWCZA! 

Podobnie długo trwać może faza na~tępna - zwa· 
na ostrzegawczą. Jl'st to okres, w którym podjęte le· 
czenie może przynieść unbrf! rezultaty, jeżP.li piJiicy 
uświadomi sobie, że pije inaczej, niż inni, Różne 
rodzaje alkoholu przc~ti;,ją być dla niego 11apo i ami, 
a staja się środkiem, którego potrzebuje, (jak 11ar· 
kotyk) Odczuwa się nie u§wiadomlona chę~ picia. za­
czyna pić w sposób „łapczywy". \V czasie spotkali 
towarzyskich wypija kilka kieliszków po kryjomu, 

na boku, poza kolejul'łclą. Idąc na przyjęcie towa:rzy. 
skie myśli, czy będzie tam dostatecznie dn:io alkuho· 
lu. Na wtzelkl wypadek wypija w domu kilka kie· 
liszków. 

Zdaje sobie Jut sprawę, te odblt'ga od norm stylu 
picia i ta śwladomośC powoduje narastanie w oim 
porzuci& winy. Unika rozmów o alkoholu, obawia się, 
źe otoczenie nie zaakceptuj~ jego postawy w piciu 
I obawia się, :te zo~tanl.- odseparowany od towa· 
rzystwa. W tej fazie po)a\\<fają się juź luki patnię· 
ciowe - owe „urwane filmy''. I nadcbotlzi faza trze· 
cia -

KRYTYCZNA 

Cechuje ją utrata kontroll nad plclem. Kolelne 
upicia nie są powodowane chwilowa potrzeba. lecz 

• • k ut kie m wypicia pierwsze.I dawki alkoholu, a co 
za tym idzie - pojawienia się głodu alkoholowego. 
Spożycie najmniej•ze,j nawet Ilości alkoholu wywo­
lu,je reakcję lallcuszkową, która prowadzi w efP.kcie 
do konieczności wypicia tzw. „klina", ll w kiln· 
sekwencji do ciągów picia. 

Alkoholik nie uświadamia sobie. :le podleg:. pro· 
c-esowi, który unlem1 źliwla mu jakąkolwiek kontro­
lę nad piciem. Pljp ju:l do stanu głebokiego upa.le· 
nia. a nawet utraty przvtomnoścl„ W te.t fazie po· 
trafi jeszcze - pod wpływem pTesji otoczenia 
utrzymać nawet wielomlpsięczną abstvnencjP,, rzym 
pragnie uaowodni<' snhie I otoczeniu. te nie jest al· 
koholiklem. posiada bowiem „silna wolę" I może 
„nie pić, jak zech1~e". 

Tworzy więc system okoliczności usprawiedliwiają­
cych .iego picie, pretekstów, domniemanych przyczyn. 
Następstwem tego .test Izolacja od otoczenia nie pi­
j"cego, narastanlp a~resJi do rodziny, obwinianie ca· 
lego swego otoczenia o fakt. że pije. Jednocześnie 
1topnlowo pogarsza się stan Jego zdrowia. Występu-

fazy ... 
A saburzenla w sferze seksu (obnl:tenle potencji 
płciowej), co w &ko.larzeniu z nlechP,tn11 postaw" 
partnerki - prowadzi do podejrzeli niewierności. Al· 
kobolik nie uznaje fuktu, te budzi swoim stanem ole 
tylko niechęć, lecz ez~sto wręcz wstręt. Po•"•ąr.kowo 
zarzuty w stosunl<;u do tony wypowiada tylko w 
stanie upoJenla alkohoJo\'•ego. Gdy wytrzeźwieje, ta­
lu.le i dziwi się swoim wypowiedziom. 
Powyższe ob.Jawy zazdrości nle mogą być utożsa­

miane z µrojeniami niewierności, które występu.la w 
paranoi alkoholowej_ ale to m:1 zwląiek s ostatnią 
fa~ą - o czym w nnstl)pnym odcinku. 
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Powrót do--kobiecości 
Sporo kobiet, oglądając dwa razy do 

roku kolekcje kierunkowe „Mody Polskiej" 
wpada w kompleksy. Ja,każ różnica między 
tym, co włiaśnJe dz.deje się na biegnącym 
wzdłui sali podwyższeniu a wyglądem nas. 
którym się to pokazuje! Nie wpadajmy je­
dnii.k w przygnębienie: smukłe dziewczyny 
przyodziane w stroje „wiodące'', a więc ilu­
strujące nowe kierunki mody, to pewnego 
rodzaju ideał. Do ideału powinno się dążyć, 
ale rzadko się go osiąga. Taka jest rzeczy­
wistość. Lepiej więc z przyjemnością, bez 
kompleksów obejrzeć to piękne widowisko. 
A ostatnia kolekcja w'iosna · - lato 1977 jest 
naprawdę bardzo malaa"ska. · Może też być 
natchnieniem, by poczyniić pewne ii.nnowa­
cje w każdej kobiecej garderobie. Nawet 
przy ograniczonych możliwościach. 

Konstrukcja odzieży nadal ulega UJ)!l'0-

Ale coraz więcej jest i rzeczy ogromnie 
kobiecych, jak np. duże odsłaniające ramiKr 
na dekolty, falbany przy dekoltach, hal­
kach, spódnicach. Często całe spódnice skła­
dają się z kiilku razem zeszytych falban. 

Klasyczne pliśowane spódnice z blezerami 
jecl.no lub dwurzędowymi współistnieją w 
tej samej kolekcji ze zbluzowanymi sukrua­
mi z lekkich tkanin oraz sukniami o taliJi 
osy o małym staniku i sutej, marszczonej 
spódnicy. 

Powszechnemu nawrotowi do surowców 
naturalnych towarzyszą i · naturalne kolory. 
Najmodniejsze są więc biel i beż - od kre­
mowego poprzez odcień sznurka aż po ta­
baczkowy. Często występują -one w polącze­
n:iu z czernią. Uzupełnieniem wiosenno-let­
niej palety jest spokojna zieleń, złociste 
tonacje żywicy i mili"ynar&kd granat. 

d:zo now0C1:esnym stylu np. „kosmos" wy­
konane zostały na zamówienie i wyłąc;r,noś~ 
„Mody Polskiej". 

Niektóre modelki wyglądają tak, jakby 
zeszły ze starych portretów. Wyobraźmy so­
bie kol'onkową czarną górę. taftową sutą 
rówrneż czarną spódnicę naszywaną plisami 
z atłasu. Ozdobą jest zaw:iązana na szyi 
wstążka z przypiętą do niej różą. 

A ileż zastosowano pomysłowych ozdób 
i wykończ.eń odzieży: wwy podkreślone pa­
smanterią czy warkoczami z włóczki, nie za­
prasowane miękkie obręby spódnic. albo 
brzegi od(l;ieży obrzucone cieniutkim skórza­
nym rzemyczkiem lub grubą włóczką. Wie­
lu sukniom towarzyszą bardzo szerokie pa­
ski-gorseciki z aksamitu, złotej lamy lub 
krajki. Są ozdabiane złotymi lamówkami, 
frędzlam1, pomponamL &erokie, ciasno dra­
powane szarfy na wzór pasów japońskich, 
atłasowe wstążki, sznury przeplecione me­
talową nitką - wszystko służy kobiecej 
ozdobie. 

mogą je zastąpić łatwo dostl)pne 
i stosunkowo niedrogie: czarna 
rzodkiew utarta ze śmietaną, drob­
no pokrojona cebulka z kroplą 
świeżej oliwy, cykoria, tarta mar­
chew z jabłkiem, plasterki kiszo­
nego ogórka na chlebie, A kiszona 
kapusta (nie. płukana), podan11 
łącznie z sokiem - toż to kopal­
nia witamin! Sok z kiszonej ka­
pusty zawiera około 50 proc. wi­
taminy zawartej w kapuście. Ta­
kimi posiłkami zapewnimy na­
sz.Ym dzieciom tak potrzebne im 
składniki, jak żelazo, wapń, pota>. 

Ni; radzimy natomiast podawać 
dzięciom rabarbaru, bo zawiera 
szkodliwy dla zdrowia kwas szcza­
wiowy, który wiąże wapń, a tym 
samym zubaża ustrój dziecka 
o tak ważny składnik. Od czasu 
do czasu, dla urozmaicenia, można 
dziecku dać trochę kompotu z ra­
barbaru. Doskonałym deserem jest 
mus jabłeczny. 

. Lekarze gorąco polecają poda­
wanie dzieciom mrożonek jarzyno­
wo-owocowych. Są one najbardziej 
zbliżone. swym składem i wartością 
do świeżych owoców i jarzyn. 
Dzieci powyżej roku mogą Sl?OŻY­
wać je w stanie surowym, nato­
miast niemowlęta - w formie go­
towanego kompotu lub kisielu. 
Tylko - uwaga! Po rozmrożeniu 
należy je szybko podać. Dluższe 
przetrzymywanie, np. ponad dwie 
godziny, jest niekorzystne, bo tra­
cą witaminy oraz ze względów mi­
krobiologicznych. Znajdująca sie 
na nich minimalna ilość drobno­
ustrojów szybko się rozmnaża. 

Z napojów bardzo dobry jest sok 
pomidorowy z puszek. ŻadnPi 
matce nie trzeba chyba tłumaczyć, 
że dziecko powinno pić mleko, i to 
koniecznie trzy szklanki dziennie. 
Zapewni mu ono potrzebna ilośc 
wapnia. Mleko niekoniecznh 
w formie płynnej. Dzied chętnie 

jadają różne kaszki na mleku, ld­
siele, cocktaile mleczne itp. 

Teraz, gdy po okresie zimowym 
dziecko jest wyczerpane, gdy jego 
organizm wymaga więcej witamin, 
więcej odżywczych składników -
matki muszą strząsnąć z si~bie ru­
tynę, przyzwyczajenia, muszą zmo­
bilizować umiejętności kulinarne. 
by pomóc dziecku w podtrzymani.u 
sił. Niektóre matki, te z inwencją, 
radzą sobie w ten sposób, że w do­
niczkach lub skrzynkach hc-''ują 
w domu rzeżuchę, pietruszkę, 
szczypiorek. Dodatek ich, nawet 
w niewielkich ilościach, podnc.si 
zawartość witaminy C w każdym 
posiłku, co przyczynia się do po­
pra wlenia sprawności umysłowej, 
wydolności fizycznei i odpornośc~ 
na choroby infekcyjne dzieci. 

Szef kuchni 
poleca: 

ZUPA POl\UDOROWA 
Z ZIELONYMI KLUSKAMI 

Przygotować kluski: do Z Jaj, 
rozbitych w miseczce jak na ,Ja­
jecznicę, wsypać tyle kaszki 
manny by powstało „lane ciasto", 
dodać 2 łyżki usiekanej zielonej 
pietruszki, dobrze wymieszać, roz­
łożyć na płaskim talerzu. Do S 
szklanek wrzącej wody dodać ł 
kostki bulionowe lub „rosół z 
drobiu", gdy dobrze 1ię rozpu­
szczą - zsuwać do wrzącego bu­
lionu ostrą łyżką cieniutkie klu• 
seczki (bardzo rosną) z przygoto­
wanej masy - gotować na nie­
zbyt siluym ogniu 12 minut, po 
czym wlać pól puszki soku po­
midorowego, włożyć ly:i:kę świe­
żego masła. wsypać usiekaną zie­
loną pietruszkę - doprawić, jeśli 
trzeba, jeszcze solą, odrobiną cu-

1 kru. 

WIOSENNE KOTLECIKI Z JAJ 

5 jaj ugotować na twardo przed 
wyjściem do pracy; następnie o­
brać, zetrzeć na jarzynowej tar­
ce, dodać ł łyżki tartej bułki, I 
surowe jajka, łyżkę śmietany, sól 
pieprz i sporo usiekanej zieleni· 
ny (zielonej pietruszki lub szczy· 
piorku). Formować podłużne ko· 
tleciki, obtaczatl w tartej bułce, 
smażyć na Tumiano z obu stron. 
Podawać zaraz z sałatą lub inn11 
surówką. 

11Zczeniu. wysuwając na plan pierwszy wy­
godę i funkcjonalność. Często projektanci 
sięgają do sprawdzonych na przestrzenil wie­
ków form odzieży folklorystycznej oraz 
nadal czerpią natchnienie z ubiorów robo­
czych: kombinezonów, bluz w stylu męskiej 
koszuli czy kurtki safari. Spodrui jest dużo 
i to w bardzo urozmaiiconych wariantach. 
Jednocześnie wyst~pują proste, obszerne 
spodnie całodzienne, hiindus!k.ie rurki, noszo­
ne do tuniki, tll"oplkalne bermudy i obszer­
ne, ściągnięte dołem wschodnde szarawary. 

Więkmość modeld, „Mody Polskiej" zasłu­
giwałaby na wyróżnienie. I letnia suknia z 
czarnego płótna W1iązana na ramionach z 
dużym wiejskim dekoltem noszona na hal­
ce w drobruiutką białocza.rną pepitkę. Halka 
ozdobiona jest koronkową wstawką- Piękne 
są suknie i spódnice łączone z falban w 
kilku (aż do siedmiu) kolorach tkanin w 
drobne kwiatki. Malownicze są suknie z 
milanowsk.iego jedwabiu. Kupony w _ba!l'-

Tradycyjnym zakończeniem każdego poka­
zu jest ślubna suknia. Wydawałoby się, że 
na tein temat niewiele już można wymyślić 
nowego. A przecież „Moda Polska" poka­
zała ślubną sukn·ię z lekko kremowej ko­
ronkd., a welon był z. koronki złotej . Efekt 
fantastyczny. 

Włoscy projektanci obuwia lansują na wieczór pantofle 1 kolorowe10 
samszu na wysokim obcasie i - nadal - na plaUormie. 

ł DZIENNIK POPULARNY Dl' N (8649) 



·c a:1 :1 m • JI'J .1:1:1~ą11 r: c a:1 :i L!fC ~~~~~~~~~~~""''''"~''~~"'~~''''~ ~ POLESIE - „Przygody Gerarda" ~ 
~ •Ili· od lat lS aoaz. 17. „zawi- Z 
~ łosc uczuc", poi. od lat ·lS, z 
~ godz. 19 z 
~ ENERGETYK - „Auto, skrzypce z 
~ I pies Klekl" radz. b/o aodz z 
~ 16.30, „Sędzia I Teksasu" USA ~ 
I od lat 18 11odz. 18.30 ~ 
~ HALKA - „ Old Surehand" Jua. ~ 
:IJI b/o, aodz. 15.30, „Godziny gro- Z 
~ zy", ang. od 16 lat, &odz. 17.30, z w niedzielę - astronomiczna z 19.30 ~ 
~ PIONIER - Unkas ostatni Mo- ~ 
Z hikanin" rum. b.lo, 11odz. 15, z 
Z ucieczka gangstera, USA, od ~ 
~ 18 lat. godz. 17, 19.15; Z Dziś - kalendarzowa 
l REKORD - „Szczęki"". USA Od z 
~ 15 lat, godz. 14.30, 17. 19.30; ~ 
Z SWIT - „Ucieczka Mr McKin- ~ 
~ leya", radz. od l2 lat, godz. il, ~ 
~ WAŻNE T•LEFONY „Ojciec chrzestny", Il cz. USA, ~ 
~ od 18 lat, godz. 16.30, 20; ~ 
~ Informacja o usługach S!l!-10 SOJUSZ - nieczynne ~ 'Już wiosna 
~ Ceutrala Informacyjna PKO 131-BZ TATRY - „W pustyni I w puaz- ~ 

W niedzielę rozpoosęła się astronomlozna, dziś - kale~darzowa. 
~ Inłormac.1a telełenlczna 13 czy" pol. b/o g. 14.30 ;,PolicJa ~ 
~ Str&:!: Potarna os, 61il-11, 195-55 przygląda się" włos. od 15 lat z 

Mowa naturalnie o wiośnie, która w tym roku zjawiła się na. długo 
przed wnelkimi moUiwyml terminami. Jak poinformowano nas na 
Lublinku, od 3 marca notuje się Już wysokie temperatury. Najcieplej 
było 10 marca - 16,2 stopnia C., a w ubiegłą sobotę - 15 stopni C. 

0 Pogotov.le Ratunkowe 09 godz. 12, 1s, 20 ~ 
~ Pogotowie MO OT 2 
~ Komenda Miejska MO DYŻURY APTEK ~ 
~ centrala 117-!2. 292-ZZ ~ 
~ lnformac,la kolejowa 855-55, 284-68 Gdańska so. Rzgowska 51. Ni- ~ 

Piękna, słoneczna aura sprawiła, I krotki zakwitną dopi€ro w przy­
te wcześniej niż zwykle zakwit:y szlym miesiacu. Tulipany - jak 
pierwsze kwiaty w ogrodach i na 'mówią ogrodn!cy - już ,.w:i;-szly" 
d:i;iałkach - pr:r..ebiśnfogi, śn.iegu-

1 
z ziemi. Na pewno na 1 ma Ja pl. 

licz.ki i barwne krokusy. Wolności ton:-ić l>Qdzie w tych pi~k 
Przed sklepami nasiennymi usta- nydi kw.iiat~h. 

~ lnformac.ia PKS: ciarn\ana 15 (bokS). Llmanow- ~ 
~ Dworzec C~ntralny 265-:16 skiego l. Rydzowa 22 (boks), Obr. ~ 
7, Dworzer Północny 747-28 s:alill!łradu 15 ~ 
i Pogotowie wodociai;owe 835·46 ~ 
~ Po~otowie gazowe 395-~ Apteka nr H-086 Konstantynów. ~ 
~ Pogotowie eueri:etyczne ul. Sadowa 10. ~ 
~ Rejonu Północ 23ł-U Apteka nr 47-087 Alek~andrów, ~~ 
~ Re.tonu Południe 334-U ul. Kościuszki e. ~ 

wiają się długie kolejki działkowi­
czów, którzy już na dobre pracują 
w swych ogródkach, przekopując 
1rząd.kil., siejąc =chewkę i pie· 
tru.vAtę, porządkując alejki. Toreb­
.Ir.i J nas.ionami kwiatów ukazały 
eię także w kW>iaciarniach. W &kle­
pach i na zieleruiakach coraz wię­
cej nowalijek: ?Jieloneg-0 koperku i 
pietruszki, sałaty t pęczków rzod­
kiewki. Na ulicach kobiety wiej­
skie oferują bukieciki pierwszych 
Wliosennych. fiolkowych kwiatków i 
bazi. 

Brygady J Łódzkiego Prudsię­
b~orstwa Ogrodniczego zakończyły 
już ,.prześwietlanie" koron drzew, 
usuwając zbędne gałęzie. Obecnie 
przystąpiono na dobre do p-0rząd­
kowania zieleńców i przekopywa­
nia kwietn.lków. Jednocześlllie zasi­
la się ziemię pod kwiatami p;rzez 
odpowiednie nawożein.ie. Już nie­
długo rozpocznie się masowe cięcie 
różanych krzaków. Niebawem eki­
py przystąpią do wiosennego sa­
dzenia drzew i krzewów. W tym 
roku zasadzi się w Lodzii 15 tys. 
drzew i 400 tys. krzewów, z czego 
25 proc. właśnie wli-OSną. Zasadzone 
na jesien.i. ub. I'oku bratki i sto-

Młodzieżowa 

wiosna czynów 
Okres b1etący w dzlalalnośc1 orga­

nizacji ZSMP naszego województwa 
określono jako - młodzieżową wio­
snę czynów. Podjęto Już reallzac1ę 
szeregu cennych inicjatyw, które 
przyniosą poważne efekty material­
ne. Puede wszystkim w zaopatrze­
niu rynku wewnętrznego. 

Tak więc poczynając od minionej 
11oboty, do końca marca 230-osobowa 
grupa ZSMP-owców ZPDz „Lido" 
wykorzystując wolne na !ltyku zmian 
maszyny, szyć będzie dodatkowe ilo 
ścl poszukiwanych golfów, garsonek 
l bluzek. Pierwszy konkretny efekt 
to 300 golfów 1 50 garsonek usz.ytych 
poza planem. 

Sobotnie popołudnie poswięc!ł11 
także młodzież ZTJ „Brokat" na 
dodatkową produkcję tkanin na kro 
snach hydraulicznych. Do późnego 
wieczora pracowało tutaj 50 osób. 

PLENUM ZL SZSP 
• 11TWórcę traktować 

dz·iałacza j·ako 

Wiosenne par7.ądki obserwuje się 
też na ulicach w mieście. Gospo­
darze d6m6w porządkują kwietni­
ki, przyoi.nają róże, usuwają zanie­
czyswzen.ia po zim.i~. Niektórzy z 
nich sadzą nowe krzewy. Ł.'1zia­
nie malują skrzyneczki na swych 
balkonach i pr:11ygotowują ziemię 
pod siew nasion kwiatowych. Ru­
szyły też z porządkowainiem swych 
terenów administracje zn.kładów 
pracy. Ogrodnicy z LPO apeluja, 
aby kon.iecz.nie zwrócić uwagę na 
wzruszen~e ziemi POd drzewami 
ulicznymd, co jest konie<:znym wio-

"! sennym zabieg.iem pielęgnacyjnym. 

~ Przed .,Hortexem" ustawiają się 
już długie kolejk.i amatorów lodów. 

> Najleps-z:y to znak, że wiosna przy-
szła już na dobre. Ale ogrodnicy 

~ obawiają się jeszcze nocnych przy­
w Im'CYLków. Miejmy jednak nad.zieję, 
g. ie nie będą one zbyt złośl~we. 

Kas. 

ko działacza 1 

twórcę'' 

,,: dla odblorc6w 11rze· Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 
~ my,łowych 199·3% l 245-'l'I Lowicka 38. ~ 
~ oświetlenia ullc Złł-19 2 
~ Po1oto~ie cle11lownlC111 !53-11 JnformacJI o dy.turach aptek: ~~ 
r. w Pablan!cach udziela Apteka ~ 
~ TEATR'!' nr 41-085, Annl1 Czerwonej 7. ~ 
~ w Zgierzu udziela Apteka nr ~ 
~ nieczynne ł'l-380, Dąbrowskiego Hl. ~ 
~ w OzorkoW!e udziela Apteka ~ 
~ lllUZBA nr 4T-092, Dz\ertyńsklego t. ~ 
~ HISTORII RUCHU REWOLUCYJ- DY"-URV SZPtTAU ·~ 
~ NEGO (Gdańska nr 13) gOćlz. POLO:tNICTWO ~ 
~ -n ~ 
~ POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY Sotpltal im. H. Wolf - Polot. ~ 
% znROWIA (Żellgow~kiego 7l nlctwo 1 ginekologia z dzlelniev ~ 
:lc !?Od~. 10-17 Bałuty 1 Pol,e~le. Poradnie K - ~ 
~ P1Jzostałe muzea nieczynne. Kasorzaka 1 Gdańska 29 ~ 
~ L0JlZKI P~RK. ~Ul.TURY I Szpital Im. Kopernika. - Po- ~ 
~ WYPOCZYNKU Ina zdrowiu) •otnictwo i 1?inekolo1tia z dziel- ~ i riPY Oórna. 'Poradnie K - Odrnń o z OGRC>D BOTANICZNY - czyn- "ka. C!e9zkowsklel!O. T.iOklłtoreka ~ 
~ ny w godz. 9-17 ~ 
~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn- Pr7.VhVSZf'W~ktel!o i 'RZl?OW,kR oraz ~ 
~ n:v w godz. 9-18 (kasa do 17) l!inekolo!(i• z dzl„lnirv Pnle8!e - 0 
~ p,\L!\UARNIA - rzynna codzlen· Por11dnl„ K. ul. -.r. 'l"'>rnal•l(!e,. ~ 
:;.: ni" <onrńrz poniedziałków) w Instytut Pnl.-Gln. AM (ul. Cu· ~ 
~ l(odz. 1~17 r:if'-Skłodowsklej 15). Połotnlctwo Z 
;;.; I glnekolol!la z dz!elnlcv Górna ~ 
~ 1t I l'f A Prradn1e K - P'ellńsk!ego I Za- i 
~ pol<l(lej. z d7.lelnic:V SrMm!e~cle ~ 
'· 114.l.TVK - „:<IPrp!co" wt. od - Poradnie K z ul. 10 Lutego ~ 
~ l~t 18 godz. 10, 12.30, 15, 17.30, em!na K9awerów i 1tmlna 'Rzit6w ~ 
ź 20 or11z l!lnE-kolo1!111 z dz!F:lnlcy Po- ~ 
~ IWANOWO „Płonący wieto- le~i" - Poradnia t<. ul. t Maja z 
~ zowiec" USA od lat l~. godz. i nlirnnH•l<~ ~ 
~ 10. 16, 19, „Czarna karawana" Instytut Poł.·Gln. AM (Sterlin- i 
~ radz. od lat 12. godz. 13; i;a 13). Położnictwo I ginekologia ~ 
i LUTNIA - „Tato, Ja wyszłam za z dzielnicy Sródmleścle - Porad- ~ 
i mąż" (bulg.) od lat 12 godz. 10, nie K. Kopclń9klegl'l 32, Próchnl- ~ 

2 12. 14, 16, 18, 20 ka 11 i gmina Brójce. :2 
% POLONIA - „Ryzykant" USA od Szpital Im. Jordana. - Polot- ~ 
~ lat l~ godz. 10, 12, lł, 1&, l8, 20 n1ctwo 1 ginekologia z dzielni- ~ 
~ PRZEDWIOSNlE „Człowiek ~ 

Obok problemów dydaktycznych, SZSP - Jana Ordyl1sklego. Dokona- , st•Jdenckiego ruchu 1 ogolnospołecz- li:: z marmuru" pol. od lat 15 godz. cy Widzew - położnictwo z dzielni ~ 
sprawy kultury studencldej :;ą pierw no w mm krytycznei analizy do- nym1 wymogami tycia kulti.iralnego. ~ to. 13. 16. 19 cy Polesie - Poradnia K, Sre- ~ 
szoplanowyml zadaniami, ktore or- tychczasowej dzlałalnoki organizacji (jb) ~ Wt.OKNIARz - „Jadzia" poi. od brzyńska 7S. ~ 
ganizdcjn akademicka ;>ostawiła so- w pracy kulturalnej, przedstawiono I Z lat 12 godz. 10, 12, 14. 18. tR. 20 Zgierz miasto amina ż 
ble za cel obecnego działania. Wy- naipllnlejsze potrzeby I zaprezento ~ WOLNOSC _ „Człowiek 111 mar- Zgierz, gmina Parzęczew, m. 1 ~ 
nlkA to z programu Socjalistyczne- wano główne cele i kierunki działa- p ykl d k' ~ muru" pol. od lat 15 icodz. 10, gmln11 Ozorków, m. l amina ,~ 
go Związku Studentów Polskich, nie konieczne dla Ich reallzacji. rz i3 ny 1erowca ~ 13. 18, 19 Aleksandrów. m. Kon!tantynów, ~ 
programu, z którym cała organlza- ~ WISŁA _ „Za rok, u dT-leń, za gmina Andrespol. ~ 
cja studencka przygotowuje się do W dyskusji nadki tezami tprzedłósdta- • ~ chwil«:" poi. od lat 15 godz. 10, Z 
swego. mającego odbyc się nieba- "'1onym1 przez erowmc wo z- ~ 12 14 Hl 18 10 Chirurgia ogólna - Bałuty - ~ 
wem II Zjazdu. Wyraża on przeko- klej organizacji studenckiej wzięło Tytuł „Przykłaclneg<> Kierowcy" za ~ ZAClłĘTA' _' „BarwY ochronne" Szpital im. Sterlinga (Sterlinga ~ 
nanle, ii absolwent socjalistycznej udział kilkunastu mówćo v. reprezcn rok 1976 oraz nagrodę w postaci ~ 1 5 

d 9 30 30 l •3), Górna - szpital im, Bru- o 
wyższej uczelni poza wysokim po- tuJących zarówno wszystkie wyższe lodówki zdobył Czesław Miszczak, ~ 1~0i od 30

8t ri 30 g~9 ~O · • 11· · dzińskiego (Kos. Gdyńskich 6l). i 
zloDJem wiedzy zawodoweJ, powl- uczelnie naszego miasta, jak I więk kierowca „Autosana" w Fabryce ~ 'l>·K·· • 15· c' k. · · k: " skl Polesie _ sz"ital im. Plrogow'ł rJ 

· d b · d t d' · szość z ważniejszych studenckich SzUfi<>rek ,,Ponar-- Totes" w Łodzi. q ~ - •• ''r w r.yr u cze " ~~ num /. o yc po czas s u .ow przy- ~ " q "Odz 15 KMW godz 17 ao DKF (Wólczańska 195). Sródmieście - o 
zwyczajenla i umiejętności pozwala- placówek kulturalnych i zespołów Finały konkursu, w którym uczest- q "" d · 

0
• • · • Szpital Im. Pasteura (Wigury l9). 2 

jące mu na pełnowartościowe \tcze- twórczych. Poruszano problemy u- niczyło 1880 kierowców z terenu miej ~ go z. 2 Widzew _ szpltla im, S<>nenber- ~ 
stnlctwo w tyciu kulturalnym, Takle powszechniania kultury I rozwoju skieg<> województwa lódzki<!go roze- Ż STUDIO - ,.Złoto dla zuchwa- ga (Pieniny ao). ~ 
uczertnictwo, które nie byłoby tyl- własnej twórczości arty~tycznej. Mó grano wczoraj w Domu Kultury Mi- ~ łych" jug, b/o godz. 18, lY; ~ 
ko bierną konsumpcją debr kultu- wloro o potrzebie integracji działa- licjanta. Zwycięzca był Jedynym z ~ STYLOWY - „samotnik" fr, od Chirurgia urazowa Szpital Z 
raln:v~n. ale pełnym pasji, zaangażo- nia wszystkich wyższych uczelni 1 10 finalistów, który o.dpowiadal bez· Z lat 15, godz. 15.~0. 17.30, 19.W; !m. Radllńsklego (Drewnowska 75), z 
wanym, twórczym udziałem w tym współpracy z profesjonalnymi pia- błędnie na wszystkie p)•tania. Nie 2 GDYNIA - „Szach królowej bry- ~ 
wszystkim, co Jest humanistyczną cówknmi kulturalnym! w mieście. ma co ukrywać, że zdecydowanie ~ lantów" radz. od lat 15 god~. Neurochirurgia - Szpital 1m ~ 
wartcścią w naszej socjalistycznej Wskazywano na potrzebę zwiększa- wyróżniał się na tle swoich kolegów i 12.30, 14.30, „Sędzia z Teksasu" Kopernika (Pabianicka 61). ~ 

w tym samym czasie brygada mlo kulturze. nia aktywności wszystkich ogniw PO fachu. Niektórzy finaliści repre- ~ USA od lat 18 godz. 10, 17, l9.30 Laryngologia Szpital im. ~ 
ddet.owa ZSMP w MPK poświęciła Nic też dziwnego te po niedaw- organizacji studenckiej oraz na ko- zentowali wprost żenujący brak wie- :;j DKM - nieczynne Barlickiego (Kowlńsklego 22). ~ 
kilka dodatkowych godzin na prze- 1 nym plenarnym 'posiedzeniu zi:. nicczność istotniejszego uczestnictwa dzy. J'eden z flnallstów np. wn:cz ~ 'KOLEJARZ _ nieczynne z 
gląd wagonów tramwajowyrh 1 ble- SZSP poświęconym ocenie stanu dy w życiu kulturalnym J:.odzl. oświadczył, gdy pokazano mu znak Okulistyka - Szpital lm. Jon- ~ 
:l:ące naprawy. Celem - usorawnie- daktyki na wyższych uczelniach i:.o- Na zakończenie wczorajszych ob- informujący pod Jakim kątem tory ~ MLODA GWARDIA - „Trędowa- schera (Milionowa H). ~ 
nie komunikacji miejskiej. Czyn pro dzi, na wczorajszym plenum lódz- rad plenum podjęło •tchwałę przyj- ~ramwajo~e l?~z~~naj\ ~dnlę: k ~ i;·;0 polNf~=~d~; g~d:ha:,1·~0~ Chirurg!& I laryngologia dz!e- ~ 
dukcyjny młodziety 'ZS~ w nowym klej organizacji studenckiej rozwa- mując za kierunki dalszegó rozwoju f'.Szcze nie wi zia em a ego zna u ~ ; • " e 0 e clęca - szpital Im, Korczaka 2 
kombinacie dziewiarskim ,.Marko", żano r.roblemy kultury w łódzkim kult·•r" studenck1'ej ,„ naszyrn m1·e- w1ęc nie wiem co on oznacza.„ In- Z '\'Ił, od lat 18, godz. 9.30, 13.30, (Armii Czerwonej 15). ' ~ 

,.. ~ ' ~ ny dla odmiany przekonywał sąd o 15.30, 19.30 '-' 
to wyprodukowane dodatkowo przez ośrodku akademickim. Podstaw'\ do ścle bardziej inspirujący mecenat konkursowy, że jedynym warunkiem '-'~ MUZA_ „Karino" cz. I, n poi. b/o Chirurgia szczękowo-twarzowa „~'-'~ 
~5 osób golfy i rękawiczki oraz sze- dyskusji stało siQ wystąpienie - ordan1'zaci·· nad studenck1'1n ruchem '' Szpital Im Barlick1·e"o (Kop o 

I " "' 1 dopuszczającym możliwość wykona- r,1 godz. 14. „Zberetnlk" ang. b/o - · „ „~ 
reg prac- końcowych przy produi<cj „O d1ilny rozwój działalnosci kultu- artystycznym I jego kształtem ideo- nia na skrzyżowaniu regulowanym o~'~ aodz. 17.15, 19,15, seans nocny: cińskiego 22). '~o~ 
inny~h wyrobów dziewiarskich. ralnej w łódzkim środowisku akade- wo ar·ty"tyczn"m ucze•tnictwo w ś · ł · 1 ° T ksykolo,.,la Instyt11t M• '~ • ·' , , ' wiat affil skrętu w ewo (w sytuacji, ~ „Ostatni pociąg z Gun Hill" o o - ~- i 

Nlt>co inny charakter mia\y dalsze mickim" wygłoszone w imieniu Pre- l<ształceniu kadr dla rl:ultmy oraz gdy P?lll się. czerwone świa~ła) .ie~t ~ USA godz. łl dycyny Pracy (Teresy 8). i 
inicjatywy młodzieżowe. Np. w so- z_y_d_h_•m ___ z_Ł __ • _P_r_z_e_z_s_·e_k_r_e_t_a_r_za __ z_Ł __ P_e_,1_n_ie_J:..s_z__:ą_n_l_ż_d_o_t_::_y_c_h_c_z_as __ 1n_t_e_g:..r_a..t.f.::..:ję upewnienie s~ę czy nie nadJeżdzaJ11 ~ 

1 
MAJA _ ,Ptaki ptakom" pol. :!Jl 

botę i niedzielę dwie grupy ZSMP pśoWllj.a3ztdł0y···dla i<tórych p.all SJę zielone ~~ od lat 12. 'godz. ,l, •.is. ,,Dziew- NOCNA POMOC LEKARSK& ~ 
w Zakładach Kinotechnic:mych T · ~ • ~ 

cją sterownika magnetofouowego do tują tak niski poziom wiedzy o prze· ~ 18 godz. 17.15, 19.30 Pogotowia Ratunkowego przy ut ~ „Prexer" zajmowały się konstruk- an'czą·· •• s'p1·ewa1·ą... ,,Kra1·1k.1'' Skoro finaliści konkursu re,prezen- ~ czyna do dziecka wł. od lat Nocina pomoc lekarska lltac.11 ~ 
rzutnika Dlaprex. Z kolei młodzi z plsach i znakach drogo•1,.-ych aż strach ~ POKOJ - „Gwiżdżą na wszystko• ~ 
,.Unlprotu" pośwlęclll 6 -godzin na pomyśleć jakie pojęcie mają inni, ~ radz. od lat 12 godz. Hl, „Raffer- Sienkiewicza 131, tel. lłł·&5. z 
wyprodukowanie z materiałów odpad którzy odpadli już w eliminacjach! ~ ty i dziewczyny" USA od lat lłl Ogólnołódzld Punkt tnfonna- ~ 
kowych 10 tys. szt. dachńwek do Tańczą, śpiewają,, cieszą oczy urodl\ i wdziękiem - toteż nie Wydaje się, że wczorajsze finały po• ~ godz. 18, 20 cyjny dotyczący pracy placówek ~ 
budowy chlewni i magazynu w go- trudno o przekonanie, że wkrótc!I ich występy cieszyć się będą winny zaalarmować wszystkich odpo· ~ ROMA „Doktor FrancoU!e shtt.by zdrowia, telefon 815-1§, ~ 
spodarstwle pomocniczym zakładu. coraz większym powodzeniem, a nazwa „KRAJKI" stanie slę wiedzialnych za szkolenie kierow· ~ Gailland" fr. od lat IS godz. 10, czynny jest w godz. 7-15, opróc1: ~ 
J'ak 'll':idAć zakres Inicjatyw młodzie- równie popularna, jak nazwa słynnego już harcerskiego zespo- ców. Idzie tu ,nie tylko <! należyte ~ 12.15, 14.SO, 17, 19.SO niedziel i świąt. ~ 
:towej wiosny czynów jest szeroki i ł G d „ przyg?towrwan1e do egzam1n6w przy ~ STOKI - „Oddzlal" USA od lat o 
ambitny, (er) u " awę a • uzysk1wamu prawa l.azdy, ale, nl?ie ~ 15 godz. lS.30, 17.SO, 19.30 TELEFON ZAUFA."flA - 131·3, Z 

Gościński ;r. - Zary1 teor!l stero-
wania ekonomicznego. PWN, 1977, 
Itr. 283, r.ł 50. 

Orzeszkowa E. - Anastazja. . .. 1 
pleśń niech zapłacze. czytelnik, 1977, 
str. 287, zł 24. 

Szymanowski T. - Powrotn<>ść do 
przestępstwa po wykonaniu kary 
pozbawienia wolności. WPr. 1976, 
str. 227, zł 80 

32 poszkodowanych 

„KRAJKI" są Jednak nasze 
łódzkie, Są harcerskim zespołem 
artystycznym, który właśnie wczo­
raj - podczas uroczystości w Pa­
łacu Młodzieży - otrzymał swoje 
ładnie brzmiące imię, pod którym 
zasłynie z pewnością nie tylko w 
Łodzi. 
Zespół gromadzący ponad 100 

dziewcząt w wieku 6-17 lat pow­
stał przy Pał3cu Młodzieży po­
nad rok temu, dając swój pier­
wszy koncert w grudniu 1975 r. 
Potem przyszły kolejne imprezy, 
pierwsze sukcesy („Brązowa J' o­
dła" na harcerskim festiwalu w 
Kielcach) oraz.„ miesiące żmudnej 

Wyludzone pieniądze znN<nęly jak kami ora 

P.racy nad szlifowaniem sw~go po­
ziomu i artystycznej formy. 
Dziś „KRAJKI" nie muszą się 

tego poziomu wstydzić, podkreśla­
ją jednak bardzo ładnie brzmią-
cym chórem, że zawdzięczają go 
przede wszystkim staraniom i 
pracy opiekunek zespołu - takich 
jak: p. H. Tośta, H. Pędznviatr, 
P. Piotrowska. i M. Swiątek. 

.Wczorajsza uroczystość nadania 
imienia zespołowi zgromadziła, o­
bok przedstawicieli władz Sródmie 
ścia, wielu sympatyków harcer­
stwa, a także mnóstwo wzruszo­
nych (czasami do łez} r;idziców 
Był bowiem specjalny apel, ślu­
bowanie przed sztandarem hufca i 
ł wiele życzeń złożonych m. in. 
przez komendantkę Chorą11wl Łó­
dzkiej ZHP - E. Wójcikowską­
Ociepę. 

A potem nast'.lpił owa~:vjni'? 
w wyniku postępowania przygoto· I Do czasu ujawnienia całej afery pra• przyJ'mowanv. popis ,,KRAJEK" 

wawczego prowadzonego przez KD cowala jako księgowa w jednej z 
!\JO-Widzew ustalono ostatecznie, że łódzkich spółdzielni pracy. kt6rym przedstawiciel „Dziennika 
38-letnia Krystyna żerek, zam. przy Na poczet kary grzywny, jaką sąd Popula.rnego"- popierającego już od 
ul. Kresowej 25 wyłudziła <ld 32 osób może wymierzyć oskarżonej, organa dawna na swoich łamach inic~a.tv­
łącznie l ;;23100 zł. Jak Już informo- śc!gania •>;bezpieczyły sta!lowiącą l we: powstania zespołu _ brł bra-
waliśmy, wyrafinowana oszustka wy- jeJ własno~c parcelę o powierzchm ó . 
łudzała pieniądze w ten sposób, te 1 tys, m kwadratowych w 'Brzeii- wo ze szczeg Iną satysfakcJą. 
oferowała sprzedat bonów dolaro· nach. (kt) SŁ. 
wych PKO. Gdy zorientowała się, że 
poszkodowani zdecydowani są powia­
domić organa ścigania, nie mogąc 
doczekać się ani bonów ani zwrotu 
pieniędzy, Bama zgłosiła się do szpi· 
tala w Kocba.n6w~ symulujac cho­
robę psychiczną. 

w trakcie rostępowanla uatalono, 
te co najmnie w jednym przypadku 
oszustce pomagał w dokonaniu prze· 
stępstwa Jej mą:I: 42-letni Lucjan Ze· 
rek. Został on ares:itowany. 

:Sle zdołano ujawnić co się &tało 
z pieniędzmi wyłullzonymi przez 
Krystynę żerek. W jej nµeszkaniu 
nie znaleziono ani gotówki ani żad• 
n)•ch kosztowności. Oszustka nie pro­
wadzila też żadnych notatek. Dosko· 
nale jednak pamiętała nie tytko 
wszystkie nazwiska i adresy swoich 
efiar ale równieł wyłudzone kwoty. 

W kilku 
• w sall Archiwum (PI. Wolno· 

łci 1) dziś o godz. 18, doc. dr hab. 
JERZY SULEK z Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych w Warsza­
wie wygłosi referat nt. „Bezpieczeń­
stwo i współpraca w Europie po 
KBWE w Helslnkach przed KBWE 
w Belgradzie" . . Gośde mlie widziani. 

• Akademia z okazji Swiatowego 
Dnia Inwalidy organizowana stara­
niem Polskiego Zwaązku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów oraz Kola nr 
G ZBoWiD dzlelnlcy Lódź-Sródmle­
ście - dz!" o godz. 14 w Domu Kul­
tury ?vl.iliCJanta (ul. Nawrot 27). Po 

zdaniach 
częśol oficjalnej - film. Wstęp wol­
ny. 

• Projekcja filmów w oryginalnej 
niemieckiej wersji językowej - dziś 
o g, 17 w sali nr 202 (Il p.) Domu 
Technika. Zostaną wy~wietlone filmy: 
.,Deutschlanctsplegel nr 264" oraz z 
serli l.erchenpark „Fra ulem 
Vogt", ,.Elne andere Frau". 

• Dyskusyjny Klub Filmowy przy 
Miejskiej Bibliotece Publicznej (ul. 
Gdańska 102) zaprasza dziś o godz. 
17.15 na projekcję filmów jugosło­
wiańskich: „Daleko od 1łońca", 1 
„ Wkrótce będzl• lconieo świata". 

nawet .Pr>;ede _wszystkim. utrwalanie l ~ OKA - „Nledora1da''. pol. od c:oynny w dni po\\·szednie od ~ 
pogłęb1an1e wiedzy na tematy do~y- ~ lat 12 godi. 10, 12.30, is, 20, DKF le-7, w niedziele l święta całą ~ 
czące ruchu drogowego. Je.st to 111e· Z godz. l7.30 dob11. ~ 
zbędne dla poprawy bezp1eczeflstwa ~ 
na naszych drogach. (kt) ~'-'-'-'-'-'''~~'-'-'-''''''~~'-'-""''"~'-'-''-'-'-'-'-'-'~'-'-'-~''-'-'-'-'-'-''-'-'''-~''~ 

Dwa oblicza kulturył 

„10 bm. „Dztennlk Poputarny" 
zamtetctt lnformacj4 o amblt· 
nym planie porzqdkowanl.4 Sród­
mie~clo., a w tym m. tn. o po­
szerzeniu parku Im. Stenklewicza 
- ptsze nasz CzytetnHc dr Anto­
ni W. 

„w zwlqzl~u z tym miałbym py­
to.nie do osób odpowtedzlalnych 
za wyglqd zno.jdtL}qcego się w tym 
parku Ośrodka Propagandy Sztu­
ki - jak dttLgo jeszcze budynek 
straszyć będzie od strony bolSJ.:•i 
/Il LO czerwonq ~clanq :e ślndo. 
mt rozebranych niegdyś przyb•<­
dówek? Jut przed ktlkt1 laty nie 
wiedziałem co odpowtedzleć na 
pytanie w te; sprawie, zadane mi 
przez przybyszy zza oceanu. żte 
to śwtadczy o propagandzie Jcultu 
1'y, gdy czeka stę, a:t gęsta zte­
leń zasiani przykr11 widok. A ta 
uczniowie po.trzq na to codziennie 
od strony boiska? Czytby chciano 
tch uczyć od m!odo!cl, że ta:nwJ•t 
dwa obi.teza kuttury?" - kmic7y 
Czytelntk. 

Przyzna.jemy mu rac:lli! gdyi o­
czywistą jest sprawq, że owo. ..r­
ta!nle wyglqda1o.ca ściana ni• Ił· 
cuje & przybytkiem kultur11. 

Jł . 

,,Dowcipnisie" 

z ROM nr 8 

Co t1a:lmnte:I raz w t11aodniu 
musi wzywać hydraultka no.sza 
Czytelniczka (nazwt.sleo I adre• 
znane 1'edakcjt), by choctat przez 
kilka godzin korzystać z dobro­
dztejstwa ciepłej wody. Katego­
ryczne załatwtente sprawy :fest 
bardzo trudne, bo choctai technik 
twierdzi li' jedna uazczetlea zała­
twi!aby tu sprawę t hydrau1tc11 
.1q ma.ją, et twlerdzq, że tako­
wych uazcze!ele nte ma. Toczy ·~ 
wtęc błędne koto, a ciepłej wody 
jak nie było, tak nłe ma. 

Do tego wszystkiego doued! 1•­
szcze jeden „kwiatek". Gdy 17 
bm. o godz. 7.15 ro.no nasza Czy­
telniczka zadzwoniło. do ROM nr 
8, po raz któryś z kolet proszqc 
o przyPl.nnie hydro.uttka, oto co 
usl.yszata przez telefon z ust ko­
btecych „Pant jest u na• znana 
dobrze i wszyscy się śmtejq, że 
jak pani potrzebuje hydraulika 
do celów prywatnych, to ntecll 
stę pant z ntm •mawia, a nie 
będzie on chodz:ił do pant bezc.i­
lowo". 

Wydaje nam 1tę, :łl JtOM po­
walane zostały do śwladczenta „. 
J~rd!onych uaług t pomaganl<L Io· 
ko.torom, a nte do wymy.łlanto. 
wqtpliwej jaleofot „dowcipasów". 

R. 

Złodziej - proszę bardzo I 

Od blisko pól r .>k•• blok nr 4 
no. ul. Pojezlerrkte 1 "r 10 okolo­
ny jeat Tusztowanlem. pozoata!ym 
tam po TObotach etewacy)nycli. 

Pomtia1qc fakt, te szpeci to dorn, 
lokatorzy s!usznte obawta:lq 1tę, 
że atanowlć one będq znakomite 
ułatwtente dta z!odztei. Tymc7a­
sem robt się coraz cieplej, a 
mteukańcy obo.wta:lq ~tę pozostłl­
wlć na wytszych plętrach uchy· 
!one okna czy drzwi batleono­
we, pozbawtajqc .stę tym sa­
mym możllwokl konystanta ze 
awteiego powietrza. 

Nie plerw1zy to pr:o:ypadek ł 
niestety chyba nte ostatnt pozo­
stawtenta nie aprzqtntętych „us:rto 
u:ań na 'etanach budynleów. Cz11 
to tak trudno - panowie budow­
lani - zortawtć po sobie porz't-
dele1 • · R. 

Zwolniono kierownika 

„Kursy cierptiwośct" organizo­
wane ostatnio przez okręgowy 
Zespól. Dztałalnośct Gospodarc1'ej 
Polskiego Zwiqzku Motorowego 
będq mła!.11 wreszcie szo.11se stać 
się normalnvmt kursami samo· 
chodowo-motocyklowymt. W zwtq­
zku :: opisanym przez nas panu­
jqcym tam bałaganem otTZymtt• 
Uśmy plamo od dyrekc.11 tej tn­
st ytuc.1t, pot wierdza:lqce zamieaz­
czone w ReftektoTku fakty. Aby 
z ntmi akoi\czyć, postanowiono 
zwolnić kte„owntka O~rodlea Szleo­
tenttt Motorowego przy u!. Tu­
v;!ma 13. Wraz z dyrekcjq OZDG 
PZMot. mamy t1adzte1ę, :te sy­
gnattzowane nam przez Czytet­
ntków pr%)1padki więcej jut atę 
nie powtr;„Zfl. R. 

W NAS7YM ftElo'LEKTORZJI! 
„Dziennik Popularny". Piott·kow­
'1<a 911 90-113 ł.Mt, tel. 337.47 
ł 341-11 w godzinacu L&-12 

Piszcie do au. a "" pilnycJs 
•prawach telefonuJelt. 

l>ZIEIOfllt POPULA.BNY nr N (1149) I 



Skad wiecie. że-ro ·cie dobrze? 
Ilekroć mówi się o architektonicznych I urlJanistycznycb przemianach, jakie dokonały się w po­

wojennej Łodzi, padają niezmiennie liczby, określające, ilu jej mieS111kańców osiadło już w nowo wy­
budowanych doma,ch pra:.i, .jaką część miasta wzniesiono po wojrue na miejscu starych ruder 
I terenach dziewiczych. Są to liczby imponu.iące I optymistyczne. Kiedy się zaś zaczyna mówió 
o zmia.nacb w urod'llie miasta, to optymizm ten staje się dyskusyjny. Od święta mówimy sobie: 
„Łódź nam pięknieje" i trudno z poglądem tym (od śWięta!) polemizować. Istotnie, nowy dom Jest 
ładniejl!2:y od starego, zielony placyk od drewnie.nej budy, która stała wcześniej. Jednakże miasto. 
to nie jest 5uma Iluś , tam tysięcy budynków, ale ich zespół, sharmonizowany, ujęty w, je<łnolity 
system, wyposażony w to wszystko, oo dla jego dobrego funkcjonowania jest niezbędne. Że zaś 
piękna. nie dir. się oddzielić od harmoiµi, o tym wied'llieli ju.Z sta-rozytnl. 

A W'ięc - Łódź, jaftt<1 ~p'ił Kwartałów, zna·jdujących się w J<.kh of!Cylll (ul. Zachod>nia!), ale w 
· ' ur)?anistyczny ni c;-k ny P•xi·obnej sytu,;icji mamy w Lo- specyficznie tód*ich warunka;·h 

czy brzydki? Poglądy bez- dz! więcej, co wynika z faktu. że nie da się tego unioknąć. Nale.r.y 
krytycznych rruiłoś:ników J)l'zeżywamy Olkres pr!lejściowy, z w t.vm miejscu podlkre-ślić, że w 

miasta nie zostaną tu wzięte pod . którego dopfo1ro ma się wykluć in~'tytucie przeważa reprezentowa­
uwagę. Póki spychacze robią m.i.,j jakń.ś przyszły kSztałt miasta ny przez doc. Samujłłę pogląd. że 
sce · dJ.a dźwigów - można i na- Pracownicy Instytu.tu Architektu wyburzenia są ootateczmością. Na­
leży chwalić _szqęśliwe PQm:\'.sły i I ry i Urbanistyki PŁ podjęli prac::! leży przede wszystkim adaptować 
sensowne realnzac]e, a wytykac pal badaiwcz.e, wiodące do opracowania i porządkować. Stude•ntom w-paja 
cer;i bł~dy. Jem baw:iem o tyle n'!jogólniejszej meto<ly rewałoryza- się przekonanie, że podobne prze­
pó~no, ze połowę nuast;a. mau~y cji kwarta.l'll śródmiejskiego, inaczej kształcanie miasta, jak to, które 
J'UZ. nową. O tyle wc.zesrue, ze mówiąc stworzenia pewnycl1 ogól- widzimy w Łodzi, wymaga bardzo 
dopiero pa.rę lat temu powstał na nych zasad nadawalllia talkilm dzi- głęookiej wied'Zy I osobistej kultu-
Politechnice Łódzkiej kierun~k: wacznym kwairtałom wyglądu, od- ry. 
lU'Chitektura, oo 2lnaczy. - omawld- powdadającego jalk~mś wymogom Jeden z pra.c<l'W'nlilk6w Instytut:.i 
ne tu sP.Tf!W'Y st.aly się pr2edmi().. piękna w mieście. AlrehiiteikM!;ry f Budownidwa, mgr 
tern badan na1ullmwych. PrizE!bud-OWa śródmieścia to ra- inż. Ludwik Ma.ckiewiez s!ormu-. · I danie niezwyik1le trudne. Bairon !ował pogląd, że zasada poszerza.-

Ale jieislt leszcze jeden czynnik, Hauss,marun pozwolił sobie na WY- nia starych ulic prowadzi do brzyd 
którego z.naC\Z.enia dla tych SJPraw cięcie , kich rozwią.zań z na.stępujMych 
wc!ąź aię me docełl1.1a - oprnia powodó,v. Najcenniejsze domy 

ł ,,.., W ŻYWYM CIELE budowano od frontu, .urz:v ulicy. !IPO eczn.a. n..iedy d}"l'ektor Instyt<i- Wśród nich 7:aś najładnie.isze są 
tu Architektury i Urbanistyki PŁ. STAREGiQ PARYŻA domy narozne. Poszerzenie ulic:v , 
doc. dr hab. Jerzy Samujłło WV- to .iednocześnie wyrok dla e11 naj-
glaszał ·w Wielkiej BrytanH od- całkowicie nowego układu ulic, mniej jednego z tych domów na-

tt,oźnych. Inż. Maekiewicz .iest zda.-czyt nt. r-OZibudowy Lodzi, jakiś , k1tóry wspdkoił potrzeby komu11i- hia, ze w niektórych miejscach 
ameryikańsk~ pr<1fesor zadał mu kacy.ine teg·o miasta n.a więcej, niż bardzie:i sensowne b:vłobv przebi-stulecie . . Podobnie pootąpil~ urba. 

Fot.: A. · Wach 

L 
akoni.cz:ne te sformułowani.:i 
zawierają w so·bie wiele 
treści, wiele szcz,E>gólów, I 
z · których każdy może się 

stać przedmiotem odrębnej dysku. 
sji. Prrz:v-szły kształt miasta i jego 
piękno to Siprawa nie tylko ar­
chiłektów i urbanistów, ale całego 
sp0łeczeńs·twa. Ale gd7'ie jest fo­
rum dla tej dyskusji? Doc. Samujłło 
sugeruje, by istnie.iace od nie~ 
dawna Muzeum m. Łodzi, poszło 
w _ ślady Drezna i wydzieliło w 
swoje.i obszernej siedzibif' ,iedua 
salę, poświęconą. p-rzyszłoś01 miast.i, 
i stworzyło społeczeństwu warunki 
udziału w dyskusji nad porusz?­
nymi wyzej sprawami. 

JERZY ~BANKIEWICZ 
pytanie: „A 9kltd wy wiecie, że' 114ści z bardro zagr.ac.onym ~oc- cie nowej ulicy po §rn<lku kwar-
r.ob.foie dobne?". ChoozUo mu o kim miastem Glasgow. Dla Łoi:W! talu (jeśli to usprawiedliwia nl/lka z 

,jakość zabudowv), zamienienia uś J ocep.ę ze stircmy soołeczeństwa. przy.ięto inną zasadę. P·ozQstawia wąski.ej, istniei~eei ulicv ,mafa.cej I 
się starą siatkę ulic, a zmięnla sub cenna zahudowe np. w pasat. "Oślviatówki" 

Krakowa 
S..,KICE SĄ ZAWSZE sta·ncję poszczególnych kwa,rtałów. " Konsekwencją takiej zasady jest Inżynierowie Samujłło 1 Sadow- d 

ŁADAIE poszerzanie niektórych ulic w gę- skł reprezentują pogląd, że należy o 
' l'ł sto zabudowanych dzielnicach (np. zootać przv starej siatce uLic. na-

Główna - Mickiewicza i Zachod· kładai.ac na nia siatke pasaży, dzie 
Nie załatwiają i sP<raWY W.Y-

stąwiane nieki.edy na widok pub­
liczny gablotki. Dla kontrastu ml,}­

żna przytoczyć przykład Drezna, w 
muzeum którego wlelką salę pru 
zna.cz@no na ogromną makietę mia­
sta w Jego przyszłym kształcie, 
czytelną dla pn:eclętnego miesrz:­
kańca. Powiązany s tym system 
sgłaszania. uwag ·pozwala szerokim 
rzeszom mieszkańców tw6rmo u­
czestniczy6 w rekonstrukcji Dre­
zna. Łodzianie podobnych moili~ 
wośoi nie tnaj!{. 

Przykłady nie r-0związa.nego pro­
blemu p.iękna miasta tkwią w o­
becnym wyglądzie niektórych kwar 
tałów. Popat.r-z.my na ten, któr:v 
przyciąga oczy przechodniów bar­
dziej, niż ja1ltiJkolW'iek inny, gdyż 
prowadzipne w nim wyburzenia 
zmienią do niepoznania ten frag­
ment Łodzi: róg Narut<1wicza i Ki 
lińskq,ego. Powstaje tam duża PTZe 
strzeń .ziel<>T!A. stwarzająca per­
spektywę dla hotelu, schludno~ć 
zaś tego · miejsca jeszcze bardziej 
wyeksponuje brzydotę odsł-0niętynh 
oficyn straszących Po tei stronie 
ul. Ną,rutowicza, Dale.i mamy na 
rożnik i: ul. Sienkiewicza, będą~Y 
małym skwerkiem wciśniętym PG-

, międz;ll- dwie ślepe ścfany. Jeśli 
skręcimy w ul. Sienkiewicza, zq,­
baczymy dwa ro.zsypujace się do· 
my, które kiedyś stainowiły c-hlube 
łódzkiej secesji, ale st;mą siię łu­
pem spychaczy, bo muzeum, ani 
sltansenu secesji wcią.ż w Łodzi ru:e 
mamy. Do tego fragmentu- ktoś !li 
to przy.piął, ni to przyłatał współ­
czesną o.ficynę, gapiącą się sta'1-
dardowymi oknami na nijaki par­
king. dale.i czernieje ŁDK, który 
ma być wkrótce odnawia.ny, i wre 
szcie hotel o W~'iątkowei nazwie 
„Centrum". Ile tu wty16w. Ile d1J­
brycb I kiepskich pomysłów, tle 
dolenek, przylepek, pstrokacizny. 
brzydoty! 

Modo 
„no ludo,wo" 

Nic bardziej n;i.ż sztuka lu­
dowa ni-e i.nspi:ruje pr-0jektar.­
tów mody. Nie ma k·olekcji, w 
której nle zna.idz.ie 'sie c\loć k!l 
ka akcentów w stylu wiej.skim 
Ra.z jest to kolocystyka. to znów 
wzór, czy rodzaj surowca. 

rna _ Kościuszki). Zabieg ten )}l)„ lących· każdy kwartał na. Cl.Zworo, . Wytwó~ni.e !Hmó:V krótk•ometra­
woduje nieldedy odsłanianie brzyó z akcentem zie lonym po srodku. ziowych iuz U5talaią zestawy t.Y-.::.::.::::.:....:::::.:=.::=:_.::..::=......:.......:. __ _:_ ___________ _____ tulów, które repTezentować będą 

• 1er 
poszczególne firmy ·na Festiwalu 
Filmów Krótkometrażowych w 
Krakowie. WFO :zamierz.a skier-.>­
wać do komisj~ selekcyjnej kiil­
kanaście tytułów. Wśród niich be­
dą m. iID..: „Za ciosem", reż. P 

Kontakty mł~eży • studencklt.ej \a takie pierwszy „wleczór z .kub- Anckejewa. Film ten mówiący o 
z teatrami na teren.ie naszego kiem" w „Balbinie" . z ud.ziałem boksie, lud~kich postawach, zdobył 
miasta rozwijały się nie 7diWsze Krzyszt~a Stroońsk~ego, aktor~ Grand Prix na Festiwalu w St 
hall'manijnie i tllk, jak moż.na by Teatru 1m. Jairacza,. odtwórcy .roll Vi.ncent. Trzy nagrody, w tym o­
tego oczeki'W'ać. Dlateg<1 też z ra- Leszka w telewizyJnym serialu sta.tnią na Fesblwalu Fi.lmów Spor 
dośoią odnotowujemy powstanie. „Daleko ~ ~zosy". ~ oto. kalen- towych w Tampere, zdobył „Ho­
przy Komisji' l{t•ltury ZŁ SZSP - darzyk naJbh=ych impr~z. . kej", reż. B. Dziworskiego. „()­
Grupy Premierowej, komórki sta- 29 marca - studencka premiera światówkę" reprezentować · będzie 
wiającej sobie za cel ożywienie sztuki T. Williamsa „TramwaJ także „Wiersz", reż. A. Bąrańs.kie­
tych właśnie kontaktów. Co ma do Z\Vainy pożąda.niem" w Teatrze im. go, „Rwżbi.arze ziemd sieradzkie;" 
zaprop01110Wania Grupa Premiero· Jaracza. \reż. W. Żukow&kiego, „Do schyłku 
wa studentom? Przede wszystk;im 15 kwietnia - studencka pre- dnia", reż. A. Górnej, „Wera K'>­
kontynuowa!lie l rozszenenie bar- miera „Zma:t'twychwst.ania" L. strzeiwa", reż. W. Wa ilewskiegc, 
dzo poźyteeznej, naszym zdaniem, Tołstoja w Teatrze Powszechnym. „Pa.radoks kozi,e1r0ga", reż. B i J. 
akcji premier studencki-Oh. Ponad- · . (ptom) Oz.eczów. (rg) 
to: spotlkania z tekstami (nie tyl- n ... , ........ """'lłftrwr.m 
ko dramatycZ:Ilyrnd) prowadzOllle 9 przez pracowrui:ków Instytutu Te- _ 
orhi I..ii.teratu:ry, Teatru i Filmu PWSFT • T k t d t r -UL, tzw. „spot:kande z kubkiem" V I cze a na s u en ow w klubie „Balbin.a" pośw!ęco.ne 
sprawom teaku (warunkiem ucze­
stnictwa jest przyniesienie Ze so­
bą kubka, by wpółnie można było 
wypić herbatę> oraz spotkanrla z 
dyrekcją i aktorami ł6dzkich te­
aków. Jak więc widać, szczegól­
nie upodobaną farmą są różnego 
rodzaju spotkania. do których 
działacze Grupy Premierowej -
miejmy nadzieję - zdołają zachę­
cić jak najwięcej swoich koleża­
nek i kolegów. Tyle de'klaracje o­
gólne, . a konkretnie„. Odbyły się 
już dwie premiery studenckie w 
Teatrze Powszechnym: „Bołdyna" 
Putramenta i „Zakirętu" Wieża.na, 
zakończone dyskusjamd int.eresują­
cymi chyba zarówtno dla twórców 
tych spektakli ja..1{. i dla młodych 
odbiorców. Odbyło się również w 
Klul;J.ie „77" spotkanie z dyrekcją 
Teatru Wvelkiego i jego solistami 

Zanini za=1iie się egzaminacyjna gorąc.zka w Państwowej 
Wyższej Szkole filmowej, Telewizyjnej i Teati;;alnej, już raz.­
począł działalność punkt informacyjny dla kandydatów na 
tę uczeln<ię. W cz.asie pia-rwszych spotkań przyszli studettci, 
będą mogli uzyskać wstępną ocenę swej przydatności na 
wybranym wydziale, opilllię o przedłożonych próbkach prac 
fotograficznych i oczywiście szczegółowe informacje o wyhra­
nej dziedzinie studiów. 

Za.item kandydatów wyciz,iał reżyserii filmowej tele-
wizyjnej PWSFTviT (ul. Targowa 61/63) zaprasza w -ponii;­
działki i piątki w godz. 14-16, wydział operatorski i realizacJ1 
telewizyjnej czeka na przys11łych studentów we wtorki i piąt­
ki godz. 14-16. W Wyższym Studium Zawodowym Organiza­
cji Brodu.kcji Filmowej i Telewizyj.nej purukt informacyjny 
czy!llnY jest we wtorki i piątki w godz. 10-13, a na wydzia­
le aktorskim w poniedziałki i soboty w godz. 16-18. Ponadto 
w każdą śro<lę w godz. 16-18, działa także punki informa­
cyj.ny SZSP. 

~illlJDllUllllllłilllHDUlllllłDDDIBJllllllDllnllllDRftD!IHBl~E 

ANDRZEJ '\VOZN1ESIENSKI: • sane - powiedziałbym 
zawodowych wierszokletów. 

przez· 

,.,.. 
Andrzej Wozniesienski opublikował niedawno nowy 

tom wierszy; Z tej okazji tygodnik „Niedielo" przepro­
wadził wywiad i: poetą. 

- Co sądzi 
ostatnich lat? 

pan o wierszach w , Pałacu Sportów na Łużnikach 
potwierdził, że nadal utrzymuje się 
entuzjastyczny stosunek do do­
brych poetów. Ja osobiście uwa­
źam, że lepiej jest zorganizować 
dziesięć indywidualnych wieczo-

o 

- Wydawnictwo „Młoda Gwar­
dia" opublikowało nowy tom pana 
wierszy · ,,Mistrz witraży". Czy 
kryją. się w nim jakieś osobiste 
wątki? 

- Kompozycja tej książki przy­
pomina mi witraże. Radosny, po­
marańczowy kolor sąsiaduje w niej 
z ciemną barwą. A i sama tema~ 
tyka wyraża tęsknotę .i:a czymś 
nowym, prawdziwym. Oprócz ne>· 
wych wierszy, włączyłem do to­
mu kilka dawniejszych utworów, 
czasami w nowej redakcji. Tom ten 
jest mi szczególnie bliski. Ostatnie 
dwa 'lata były dla mnie dośc trud-

• 
Op SZ 

socwowa.nym wciąż stwderdzeni'll, że film jest najpopu1arniej­
szą ze sztuk, kryje się wiele prawdy i generalne. zastrzeże­
nie. owa popularność omija bowiem jedną, z naJb~ga~szych 
dziedzin tej twórczości - film . krótkometrazowy._ Mow1my o 

nim przy okaz}i festdwali, odnotowujemy wtedy nazW!ska laurl'.a­
tów, gratulujemy lm sukcesu, ale tak na da.brą sprawę tylko me· 
wielu zna nagrodzony film. . 

Jako antidotum na tę powszech.llą bolączkę i;ympatyków krótkiego 
metrażu i twórców, najp:r-OŚciej byłoby powtórzyć to, co zawsze powta­
rza się pi!'ZY takiej okazji: potrzebne jest kino krótkich filmów. Zda­
wać by się mogło: jedna decyzja i sprawa raz.wiązana. Tylko .czy rze­
czywiściie? Próby wprowadzenia tego pomysłu w czyn podeimowano 
już, mniej i bardziej śmiało, wielo~roti:iie, choć bez spec3alnyc~ efek­
tów. Film krótki stał się w efekcie memal wyłączme dodatk1ell! d~ 
fabuły. Jego zwolennicy przekonali się już jednak, że corai: częsc1eJ 
i ta forma popularyzacji j.::st z:iruedbywana. c.o prawda. ~pec~alna ko­
misja. w Warszawie selekcJonuie i dobiera krotkometrazowk1 do pre­
mie-rowych tytułów, ale do rozpowszechniania . już nie zawsze tra­
fiają, a i o celowości doboru też wiele by pisać, 

O ile odrobinę znamy twórczość „ rodzimą, o tyle już zupełl!l.ie nie 
wiadomo co dz.leje się w zagranicznych wytwórniach krótkiego me­
trażu. Na polskie ekrany nie trafiają bowiem nawet najlepsze filmy 
z międzynarodow1•go festiwalu .krak;:rwskiego, choć festiwalowe zało­
żenia .głoszą, że nagrodzone pozycje będą zakupione i prezentowane 
na naszych ekranach. Przedsiębiorstwo „Film Polski" jakoś od lat 
nie kwapi się jednak z ich zali.upem. Krótkometrażówki pozostają na 
uboczu produkcji fal:mlarnej, są dodatkiem, do któł'ego przedsiębior­
stwa rozpowszechniania nie przykładają wagi. 

Na 
d o 

Ostatni,o otrzymaLiśmy dwa listy w tej sprawie, a oba wyrażają 
krańcowo różne opinie. Pierwśzy z ko.respondentów domaga się ener­
gi-cznej reakcji OPRF na to, co dzieje się z dodatkami, na dobór· 
np. filmu o chorobach oznaczonych symbolem ,,w_" do tytułów prze­
znaczonych dla młodych widzów, . albo lirycznych reminiscencji na 
temat sztuki - do westernów. Podkreśla też fakt, że prezerntowanie 
krótkómetrażówek przed filmem fabularnym jest najlepszą chyba 
formą popularyzacji tego rodzaju twórczości, choć coraz bardziej za­
niedbywaną. 

Drugi z korespondentów pyta znów. czy nie udałoby się tak usta­
lić w przeds,iębiorstwie rozpowszechniania, aby d·odatki były poka­
zywane po tilmie fabularnym, żeby oglądał je t0ko ten kto chce, 
zaś reszta mogłaby i:goonie z życzeniem, opuścić kino. Krańcowe opi.­
n1e, a prawda chyba ja~ zwykle leży w środku. 

A przecież właśnie filmy krótkometrażowe prezentują każdą nie­
mal z dziedzin życia, przynoszą w skondensowanej formie porcję wJe­
dzy, którą warto poznać, sięgają w te regiony tema.tyczne, w Móre 
nieczęsto zmierza film fabularny i zazwyczaj celnie relacjonują pro­
blem. W wytwórniach powstają całe cykle podporządkowane jednemu 
gtmeralnemu zagadnieniu. Słowem jest w czym wybierać. kiedy celo­
we staje Slię ruustrowanie waż.kich zagadnień filmowym materiałem. 
Bywają więc krótkometrażówki dopełnieniem prelekcji czy wykładu, 
przydają się na sympozjach, czy konferencjach coraz ~ęściej. choć 
wciąż z oparami, wkraczają do szkół. Taki sposób ich wykorzysta­
nia przynosi najwięcej chyba pożytku, dociera bowiem bezpośrednio 
do adresata, trafia do tych, których powiłrtien z.a.interesować, wzbo· 
gacić wiedzę, a pnynajm.niej uniaocznić zjawiska czy fakty. 

Wytwór111ia Fi1lmów Oświatowych próbuje jeszcze innej metody. Co 
miesiąc, w każdą 05tatnią środę o godz. 17.30, zaprasza do Biblio­
teka im. Waryńskiego na półtora.godzinne zestawy swoicb filmów. 
Doświadczenie wykazało, że projekcje (poprzedzone wprowadzeniem) 
udają się wtedy, gdy zaprasza się {la nie grono ludzi bezpośrednio 
z.ainteresowa;nych tematyką. Przedsię~z,ięcie „Ośwlatówlti" i. Biblio­
teki daje -obecnie największą możliwość obejrzen.ia filmów krotkome­
trażowych w Łodz.i., choć t>r~entuje tylko produkcję jednej f~my. 
Problem jednak mimo to pozostaje otwarty, chyba należałoby go 
przynajmniiej spróoować roz.w1ązae. 

Warto by chyba pomyśleć o zorganizowan~u np. raz w miesiącu, 
w którymś z premierowych loo, jednego, czy dwu seansów f.ilmów 
krótltometrażowych, dobranych tematycznie, sięgających po problemy, 
które mogłyby zainteresować określone grono wid-.i:ów. Powinny to 
być filmy różnych wytwórn:i zarówno krajowych jak i zagranicz­
nych. Trzeba by również pomyśleć o dopełnieniu każdego zestawu 
specjalnym piogramem zawierającym po<lstawowe wiadomości o fil­
mach i twórcach. Należałoby również zadbać o reklamę nie mniej­
szą niż przy filmach fabularnych. 

1 
Nie znaczy to jednak, re można zrezygnować z odwiecznego te­

matu: kino krótkich filmów. Powinno ono bowiem być zarówno na 
Dworcu Kaliskim jak i Fa.brycznym. Niegdyś mieliśmy niewielką 
salkę na Kaliskim. Zawsze tam było tłoczno .. Pasażerowie mogli spę­
dzić czas na projekcji skracając oczekiwanie na poc.iąg . Na razie 
jednak kina dworcowe to tylko pobożne życzenia. Sali kinowej nie 
przewidziano bowiem w odbudowanym Fabrycznym, ale może za kilka. 
lat, gdy powstanie nowy Dworzec Ka.liski, już się o niej nie zapom­
ni. Ale to sprawa przyszłości.. 

żówkę 
dobrze 
Jiilm. 

ajprostszym spooobem popularyzacjJ krótkiego metrażu pozo­
stają więc dodatki. Lecz aby one spełniały swój cel muszą 
być z większą starannością dobierane do filmu fabularnego. 
Warto co prawda aby nagrodzoną na festiwalu krótkometra­
poznało jak najwięcej W·idzów. lecz należałoby rozważyć czy 
się stanJe', gdy dopełni ona jakikolwiek, byle tylko kasowy, 

Wciąż mało znamy produkcję wytwórni filmów krótkometrażo­
wych. Są przedmiotem dumy, gay zdobywają laury, lecz choć wciąż 
zbierają ich coraz wdęcej i nieustannie przybywa godJ;iych uwagi 
twórców, znamy je zbyt ma!o. 

RENATA GRZELAK 

kich poetów. Z pewnością i pan 
nie uniknął tego? 

- Twórczość je~t ruchem. Dla­
tego najlepszą porą do pisania 
wierszy jest wiosna jesień. 
W tym czasie zachodzą :muany 
w przyrodzie. Podobnie jest i w 
sferze duchowej. Narqdziny, czy 
wygaśnięcie uczucia przyczynia się 
do powstania wierszy. „Po niepo- · 
wodzeniu pisze się sz..:zególnfo 
łatwo". Spotkania z ludźmi dały 
mi wiele, np. wyjazdy do Biało­
rusi, na Ural, do J?racowników 
krymskiego obserwatorium astro­
fizycznego. Interesująca była rów­
nież wizyta we Włoszech, w cza­
sie które.i spotkałem się z Alber­
tem Moravią. 

- W młodości miałem szczęście 
znać Borysa Pasternaka i oczy­
wiście nie mogło to nie zaciążyć 
na moich pierwszych wierszach 
Bez wątpienia wpływa na nie 
również architektura, jak np. szko­
ła we Włodzimierzu. w której 
upływało moje dzieciństwo. Z dru­
giej strony· ja sam mam teraz na­
śladowców. 

- Jak zapatruje się pan na przy­
szłość młodej poezji, który z mło­
dych twórców rokuje specjalne 
nadzieje? 

- Młoda Rosja . pisze ~iekawie 
Po opublikowaniu. artykułu „Męk! 

I I • 

- Podobno sam pan tworzy wl· 
traze? 

Z tej nie'ustannej popularn"­
ścf mody ludQwej wyciąg.nar 
wnlosiki Związek Sp6klzie!,1i 
Rękodzieła Ludowego i Arly · 
stycznego „Cepelia" i już od 8 
lat organizuje konkursy dla pro 
jektantów. Efektów, zdobyw<i­
jacych uzna n.ie klientek i klien 
tów, nie brakuje. 0pr6cz trady 
cyjnycb haftowanych fartu­
szków, su6dinic. ozd-0bn)'ch blu­
zęk, dyktatorzy mody z.apro­
jektowald wiie~e atrakcyjny.en 
;;wetrów, kamizelek, sukienek. 
oeleryn, a nawet st.rojów tąry. 
;tycznych. Jak na atrakcyjny 
towar orzystało. szybko zn.i;ka O'l1 
z oółek. 

- Nie ma „jakichś wierszy", Bil 
poeci. P11zepiękne są, stronice poe­
tyckie Borysa Sluckiego, czy Arse­
niusza Tarkowskiego w nowym 
zbiorze „Dzień poezji". A telewizyj. 
ny wieczór Belli Achmadulińy? 
Pamiętam, jak kilka miesięcy te­
mu, gdy rozpoczynano w telewizji 
emisję telewizyjnych wieczorów 
poezji, zastanawiano się, czy za­
akceptuje te programy wielomi­
lionowe audytorium. Okazało się, 
że tak, że poezja jest potrzebna. 
Dobrze więc, że przygotowano pT'l· 
gramy przedstawiające Konstante­
go Simonowa, Dawida Sam.:ijłowa, 
Włodzimierza' Sołouchina. Telewi­
zja włączyła się do tradycji czy­
tania wierszy przez ai1torów. 

- Tak. Lubię je robić. Z niczym 
nie można porównać ucz11cia, kie­
dy się widzi, gdy szkło otoczone 
ramką z ołowiu zaczyna żyć swoim 
życiem i napełnia się światłem. 
Wyglądają one zawsze inaczej, 
w zależności od pory dnia i na­
stroju, w jakim się je ogłada. Po­
dobnie zresztą jest· z wierszamj. 

- Nad czym obeęnie pan pra~n­
je? Czy nie kusi pana pro~a? 

rów, niż jeden dla dziesięciu poe- \ ne. t właśnie łe przeżycia prze„ J muzy", otrzymuję wiele listów 
tów. Wolę bardziej kameralne obraziły się w wiersze bliskie mi, z wierszami. Odkrycie nowego na­
a11-dytorium, niż składające się ponieważ zawarłem w nich życie. zwiska sprawia wielką radość. Nie 
z przeszło ~wu tysię_cy osób. Po~to/ _ Jak wygląda pa:óski warsztat raz wymieniałe~ nazwisko Alek-jest i.ndyw1dualnośc1ą, wymaga3ą- twórczy? sandra Tkaczenki, byłego piłkarza - Poezja jest gospodarstwem nie 

Okazią do obej'rzenia I oce­
ny prac orojektantów „9epeliil' 
bedzie czvnl!la od jutra w Ce11-
tralnym Muzeum Wł6ltiennic . 
twa, wystawa zatytułowa1& 
„Adantao.ia '1troju ludowego w 
odzieży współczesne.i". Ekspozv. 
eja czynna . będzie tylko do 15 
kwi,etnia. (rg) --..... M--

cą odpowiedniego nastroju. Ja np. z Symferopola, czy nazwiska mło- poddającym się _planowaniu. A je-będę czytać swe wiersze na tle -· Najlepszą moją pracownią jest dych poetów· z Lenińgradu. Nie śli chodzi o prozę, to wystarcza mi - Opinia o współczesnym czy- muzyki organowej w sali im. leśna. droga, niknąca w polach. będę się powtarzał. Dodam do nich praca moich kolegów. Spójrzmy telniku moze być Wille uzupełnie- Czajkowskiego w Moskwie. Nie I to nie tylko dlatego, że las sprz.)t- tylko Aleksandra Jeremienkę z bar- choćby na prozę ostatniego roku niem tej odpowiedzi„. tylko pojęcie czytelnika nabiera ja samotności. W lesie lepiej roż. naulskiej wsi. Chcę opracować Aksionow, Bitow, Okudżawa 
· - Nie tylko o czytelniku, ale i o nowych wartości. Pogłębia się myśla się, lepiej czuje. Lepiej antologię młodej poezji dma dzi- Rasputin. A przy tym ob"crue t.ak słuchaczu. 1"ormuje się obecnie również w minionych latach kry- odczuwa się rytm wszechswiata, siejszego. cz.ęsto niewidoczna jest gramca zjawisko masowego czytelnika I tyka literacka~ Ale grafomaństwo, o którym mówi Błok. - Dnźo pan podr6zuje. Csy te między poezją i prozą. Czymkol­i słuchacza, o którym niegdyś ma- niestety, nie zniknęło. Pojawiają - Krytyka ehętnie szuka we częste wyjasdy nie przeszkadzaj'\ j wiek bym się nie zajmował, zawsze rzyli poeci. Niedawny wieczór się jeszcze wodniste poematy pi·• wcsesnej twórczości wpłfWU włel- w praey? żyję poezją. 
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- Uprzedzę łch, teby •l• nJe wystraszyll. - Kośclanko pod­
niósł słuchawkę domofonu 1 nacisnął klawls:a z numerem 9. 
Powtórzył ten zabiel kilkakrotnie. - Nie działa - stwierdził. 
- To dziwne. 

- To moja wina, po naszym odje:tdzle domofon będzl1t czyn-
ny. - Skarbek uśmiechnął sl11 przepraszająco. 

- Rozumiem - Kośclanko popatrzył uważnie na Skarbka. 

- Zechce pan jeszcze zamkn•6 psy. 
Kościanko wszedł do aarażu l cicho fwlzdnął. Obydwa psy 

natychmiast weszły do 1woje10 pomieszczenia. Ko!clanko zam­
knął je. 

PONIEDZIALEK, Il MARCA BR. szyfrowujemy piosenki. 18.20 Razem 
czy osobno - nowe nagrania, 16.łl 

PIWGRAM I Nasz rok 71. 17.0o Ekspresem prze.a 
świat. 17.05 Muzyczna poczta UKF. 

Półki pełne butelek i bufet. Na stylowych kozłach beczułka 
z winem. Na innej łclanle znów półki tym razem zastawione 
kieliszkami, kuflami, naczyniami kamiennymi. W rogu pod su­
fitem • drewniana kratownica osłaniała wentylator. - Można siq 
tu nawet wygodnie przespać - pomformował Kośclanko, na­
ciskając jedną z klepek. Dolna część boazerii odchyliła się do 
pozycji poziomej, zamieniając mię w wygodny tapczan. 

- Wyjdę tędy. - Skarbek wskazał na drzwi wjazdowe do 
caratu. 

ROZDZIAŁ V 

Po wyjtclu z garażu Skarbek r<nejrzał clę. Obok IS'Łała dW\l­
kołowa przyczepka do aamocbodu - transporter łodz.i. Spoj­
rzał w kierunku małego domku. Wydało mu się, że w ciem­
nym oknie znów poruszyła się ftlrankll.. Noc zaczynała już 
powoli ustępować. Był przedświt. Sk.ierował się w stronę 
ogrodu. Kiedy mi.ala.zł się w miejscu niew1idocznym z okien. 
7l!IWT6cił w kterunku domku. St8aląl w pob11:żu drzwi 1 cze­
kał aż się uchylą. Podszedł szybko 4 odclą~ająo uchylone 
drzwi, powiedz.ie.ł: 

io.oo Wiad. 10.08 D. a. Studia S-13. 1740 Spektakle roku - „Ta Gabrle-
10.30 „Wspomnienie " Manpo:i.y" -, 1a;'. 18.00 Muz31kobranle. ta.30 PoU­
odc. ll.00 'l'u radio . kierowcow, 11.10 tyka dla wszystkich. 18.45 Mlkrorecl• 
Reileksy, U.ló Mozaika melodli. 11.30 tal zespołu Ergo Band. 19.00 Co Wie­
Lódz na muzycznej antenie. 12.05 Z czór powieść w wydaniu dtwlęko­
kraju l ze świata. 12.25 Lódź na mu- wym. 19.30 Ekspresem przez świat. 
zycznej antenie. 12.45 Rolniczy kwa- 19.35 Opera tygodnia - M. Mu­
ctrans. -13.00 Piosenki z parlanderu. sorgskl - „Chowańszczyzna". 19.51 
13.15 Moda i piosenka. 13.30 Prze- „Spiąca Królewna" - odc. pow. 
zorny zawsze ubezpieczony. 13.J5 20.00 Na instrumentach klawiszowych 
Wieś 'plewa. ll.00 Tu radio kie- gra Eumir Deodato. 20.10 o Mieczy-
rowców. 14.03 Koncert wiosenny. 1'1.20 sławie Karłowiczu, 20.&o 60 minut na 
Sport to zdrowie. 14.25 Rytmy mlo- godzinę. :U.50 Na instrumentar.h kla­
dych. 15.00 Wiad. 15.05 List z Polski. wlszowych gra Al. Maltszewski. 22.04 
15.10 Radio Homa prezentuje. 15.o5 Fakty dnia, 22.08 Gv,iazda siedmiu 

- Piękne i oryginalne - mruknął Skarbek. 
Wyszli na korytarzyk. Tym rażem gospodarz otworzył drzwi 

z prawej strony. Do garażu. Sciany wyłożone kolorowymi ka­
f!)lkami, kanał. Podręczny warsztacik i metalowa szafka .z na­
rzędziami. U góry na hakach zawieszona łódź motorowa. Obok 
drzwi wjazdowych - wydzielone I obudowane pomieszcze­
nie dla psów. Skarbek obejrzał je. Miało dwa wejśda. Oba 
zamykane. Jedno wewnątrz garatu, drugie z podwórka. 

- Dzień dobry. 

I Jan Ptaszyn-Wróblewski przedstawia. wieczorów - Clift Richard. 2~.HI Trzy 
16.00 Wiad. 16.05 Tu radio klerow- kwadranst- jazzu, 23.00 Zofia Malynlca: 
ców. 16.06 U przyjaciół. 16.ln Propo- recytuje frasz~I. I zycje do Listy Przebojów. 16.30 

PROGRAlll IV 

- Wróćmy na górę - zaproponował kapitan. 
Wrócili tą samą drogą. · 
Po obejrzeniu kuchni, łazienki, Skarbek zauwatył, te pod 

schodami jest jencze jakieś pomieszci1enie. - Co jest tam? -
spytał. 

- Schowek. - Kośclanko odllunął część Aclany. Niewielka 
wnęka. Wewniitrz odkurzacz, froterka, wiadra, Lzczotkl, dwa 
duże kufry. 

Za dnwlaml dwoj.e onlemlab'ch ludn Kobl..t. w wieku 
pięćdz.i-esięciu kilku lat, tua, gładko uczesana, o rumianej 
twarzy, ubni.na w suknię' w kwiaty. Męczyzna około sześć­
dziesiątki, prawie zupełnie łysy, z lekko fioletowym nosem 
wskazującym na skłonność do trunków •. zmaiazynowan,ych" 
w obrębie posesji. 

Aktualności kulturalne. 16."35 z du­
żych i małych plyt. 16.55 Huta Ka· 
towlce - ma głos. 17.00 Radiokurler. 
17 .20 Parada piosenki. 17 .40 Love 
Unllmited Orchestra. 18.00 Muzyka i 
aktualności. 18.25 Tu radio kierow­
ców. 18.33 Przeboje non stop. 19.00 
Dziennik. 1111.15 Warszawska Orkiestra 
PR i TV, 19.40 Słynne musicale. 20.00 
Wiad. 20.05 Naukowcy - rolnikom. 
20.20 Katalog wydawniczy. 20.25 Pia· 
kat reklamowy. 20.as Koncert życzeń. 
:11.00 Wlad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Piosenka n!e jest ml obca. 2l.45 
z archiwum Jazzu. 22.00 Z kraju 1 
ze łwlata. 22.20 Tu radio lderow­
ców. 22.23 Zespół „Ten Years". 22.30 
Proponujemy 1 zapraszamy. 22.45 Mi­
nirecital Zbigniewa Wodeckiego, 23.00 
Wiad. 

u.oo Wlad. 12.01 Termlnars muzy­
czny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy. 
refleksje" - mag, (L), 12.45 Giełd• 
płyt. 13.00 „Szkoła mistrzów". 13.lS 
z radiowej fonoteki. 13.50 „Jej Wy­
sokość Symfonia i akąd się wzięla". 
14.20 Omówienie programu. 14.28 
„Litwin ł Andegawenlca" - odc. 14.;,s 

..W Jezioranach". 15.Us „Habent sua 
fata libelli" „Dziele kroniki"' 
Galla Anonima. t5.25 Muzyka. 15.31 
Teatr PR: „Pan Wołodyjowski." 
słuch. te.oo Wlad. 18.05 Now11 mu­
zyka. 15.40 Aktualno~c1 dnia (L). 
18.55 Chwila muzyki {L\. tT.00 wto­
skle nagrania (L). t7.15 „Za fabry­
czną bramą" - rep. (L). tT.35 Kon­
cert rozrywkowy (L). 18.00 Kwa­
drans muzyki dhtlelandowej (1,), 
18.25 Lekcja jęz. niem. 18.łO Przeglątł 
audycji o~wlatowych. 19.00 o zdro­
wie człowieka 19.15 Lekcja jęz. ros. 
19.30 „Jazz na estradzie''. !O.li 
T.udwik Senfl - P!~nl ntem1eckle. 
20.45 Międzynarodowy konkurs muzy­
czny. 22.15 PrĄdy l poft!ądy. 

Skarbek uniósł ich pokrywy. Zobaczył arebrn• zastawę sto­
łową, pięknej roboty, 11 herbami. 

- Dueń dobry - pawthrzył Skarbek. - Państwv Pusta­
kowie? 

- Tak - patW'łerd.Ziła k:.ob!•. - Czego pa.n tu llZ\lka? 
- Nabyłem ło podczas pracy w Urzędzie Repatriacyjnym -

wyjaśnił Kościęnko z akcentem zażenowania. 
- Jestem z milicji. Pan WL'<.tior Koścl8l!lko przysłał mnl• 

- Mówił ml lian. że przy '\\<iniarni jest także łazienka, nie 
widziałem jej dotąd. 

do państwa. Niie uprzedził, bo domofon jest zepsuty. 

- Rzeczywiście zapomniałem o tym, ehodtmy. ... 

Skarbek wszedł do wnętrza. Było urządzone w atylu gćnl­
llkim. 

Kościanko prowadził. Weszli do winiarni. Kościanko przesunął 
jedną z klepek i znów część ściennej boazerii otworzyła się. 
Mały przedsionek i dwoje drzwi. Na wprost do w.c., na prawo 
- do łazienki. Seiany 1 kolorowego kamienia, wanna z czerwo­
nych kafelków, takaż umywalka I bidet, wieszak na ubranie 
i fotelik pokryty czerwoną materią. Małe okienko w górnej 
.aęścl ściany było otwarte. 

- ~iękuję, to ju:'; chyba wszystko. Pozwoli pan, te teraz po­
pros1:ę pana o powrót do gabinetu, a ja pójdę pomówić 1 Pu­
stakamL 

Męi.ezyz.na podmóst llłucha'Wklł domofonu, próbując polącz;v~ 
się z willą, Beukutecznie. Westchnął l Powiedział: R:u-
czywiściie zepsuty - odłożył sluchaWkę. 

Skubek r.zucił okiem na łótko. Nietknięte. Nd>d na nim 
n.le spał tej nocy. - Pa.nile Marei!nie - zWTóoil się do męż­
czy-Lny - chodźmy do oitrodu. Chciałbym zobaczyć budynelr 
gospodarczy. Do pani też mam prośbt:. niech oani jeszcze n~„ 
wychodzi z miesz;k.a.nia. dobrze? 

PROGRAM D 

1.30 Wlad. B.35 My 17. 8.46 Mui:yka 
spod strzechy. B.55 Informacje o pro­
gramach. 9.00 S. Prokofiew: cz. II 
baletu „Kopciuszek". 9.40 Tu Radio 
Moskwa. 10.00 „Dzieje obyczeiów w 
dawnej Polsce". 10.40 z robotniczego 
rodowodu - „Dom". 11.00 „Za chle­
bem" - •!uch. 11.30 Wiad, 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność. 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku. 12.05 Terminarz 
muzyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglą­

dy, refleksje" - mag. (t.). 12.45 M. 
de Falla ~ „El sombrero de tres 
plcos". U.30 Wiad. t3.35 za wal i o 
wsi. 13.50 Koncert Chóru PR I TV. 
14.10 Więcej, lepiej, nowoc~eśnlej. 
14.25 Wszystkie koncerty klawesyno­
we. 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 w. A. 
Mozart - Serenada. t6.to Len -
ro!lina opłacalna. 16.20 Katalog wy­
dawniczy. t6.25 ,.Rodzinny tor przf!­
szkód". 15.SO Melodie z operetek. 16.40 
Aktualności dnia (L). 18.55 Chwila 
muzyki (L). 17.00 Zespoły amator­
skie. 17.20 .,Uwaga. zły celnik" 

-
·~RZEDAM clilalk• budo­
willnll w Kolumnie. t.ód.t, 
tel. W-90. 807 )( 

KU.Pllii dom parterowy lub 
parcelę budowlaną okolice 
Konstantynowa. Kazlnuer?: 
Pajszczyk, Sucharskiego 
11-27, Konstantynów 95-05 . 

8560 k 

IPBZEDAM częśd domu 
murowanego (I pokole, 
kuchnia), na Chojnach. 
Oferty „5SOI" Praaa, Piotr­
kowska M. 

DOMEK jednorodzinny 
własnościowy, centrum, za­
mienię na mieszkanie w 
blokach. Oferty „5łl7" 

Prasa, Piotrkowska 96. 

1/ł domu - trzy pokoje, 
kuchnia wolne, wyłączone 
apod kwaterunku - sprze­
dam. Oferty „5428" Prasa, 
Piotrkowska 9!1. 

PLAC budowlany, Tury-
atyczna 36 sprzedam. 
Wiadomość: Cllybińskl. 
Sienkiewicza 4-2. 5561 k 

- tł-

WIELKĄ J:ncyktopedJ• Po­
wszechną PWN. Tom l-il3, 
zakupuje stale Antykwa­
riat WspóJczesny „Domu 
Książki ff w Lodt;i, ul 
Wschodnia ». tel. lllł-lł. 

UŻYWANE ks!.ą.tld :s rót­
nych dziedzin, wydane po 
roku 1943, zakupują I 
sprzedają księgarnie „no­
mu Książki w Lodzi: ul. 
Wneśnleńska 102, ul. No­
wotki 93, ul. Dąbrowslti@­
go 91, ul, Długosza 28, ul. 
Zielona 25a, uJ. Piotrkow­
•ka 294. 178 k 

OLAZUBJJ błękitn11 lub bia-
14 - kupie. Tel. łU-80. 

STARĄ sekreter,, barometr 
- kuplę. Oferty „5Sł6" 
Prasa, Piotrkowska N. 

ODSTĄPIĘ dwa miejsca 
na cmentar:i:u na Mani, 
sprzedam palmę duż-' 
„K•ntia", pow!ększalnll( 
„Mewa". Piotrkowska 111 
m. lł. 5790 x 

DĘBOWE donice do psim 
poleca Kopczyń!lld, Zgier­
•ka se. 1380 k 

PIERSCIONEK: I brylan­
tem 1,15 karata - sprze­
dam. Tel. 732-lT wieczo­
rem. IU33 g 

DOBER!\IANY szc1enlęta 
sprzedam. Tel. 303-74. 

IULLKULATOR Connodore 
- bardzo tanio sprzedam. 

UŻYWANE kslążla obco- Tel. łłl-11. 6331 g 
~ęzyczne z różnych dzie­
dzin wiedzy, wydane p.:i 
roku 1045 zakupuje 1 eprze­
daJe Kslflgarnla Wydaw­
nictw Importowanyeh vr 
l.oozi, ul. Piotrkowska 23. 
'81. 350-30. 172 k 

U2YWANB ksi!lłkl s r.a­
kresu muzyki ora:s nuty, 
wydane po roku 194~ za­
kupuje i sprzedaje Księ­
garnia Muzyczna w Lodzi. 
ul. Piotrkowska 8&, tel 
382-83. ł1~ k 

.JAMNIKI - szczenięta ro­
d<;>wodowe po championie 
- apnedam. 131-72. 118!0 g 

PIANINA. ńrol, Mprewlla, 
ocenia, W)'potyc:sa, trans­
port. Inatytucje przelewem. 
Grochowska, Piramowicza 
10, tel. 376-21. 8034 • 

CASTROL GTX, kalkula-
tor wielodzialanlowy -
sprzedam. Retklńaka Bla 
m. 22. 5548 g 

KUPIĘ atare meble, naj- PIERSCIONEK s brylantem 
chętnie;! sprzed 70 !at. 0.76 karata - sprzedam. 
Oferty: Prasa, Poznari. I Oferty „!479" Prus, Plotr­
Grunwa.Jdzks 19, dla 17092 g kowirka li. 

PRZETARG 
Okręgowy Zarząd Dochodów Państwa I 
Kontroli Finansowej w Lodzi, ul. Zacho­
dnia 47 
OGŁASZA PIERWSZY 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego m-ki 
„Fiat 125p" (1500 cm3), nr silnika 54505, 
nr podwozia 112396, rok prod. 1971. 
Przetarg odb~zie się w dniu 5 kwiet.-

nia 1977 r. o godz. 11 w siedzibie Okręgo­
wego Zarządu Dochodów Państwa i Kon­
troli Finansowej w Lodzi, ul. Zachodnia 47, 
piętro II, pokój nr 264. 

Cena wywoławcza wynosi 45.700 zł. 
Wadium, wynoszące 10 proc. ceny y.ry­

woławczęj (tj. 4.570 zł) należy wpłacić 
najpóźniej w przeddzień przetargu w ka­
sie Okręgowego Zarządu, przy ul. Zacho­
dniej 47, piętro II, pokój nr 281. 

Pojazd można oglądać w dniach 29 l 30 
marca 1977 r., w godz. 14-1'7 w gardu 
przy ul. Narutowicza 6. 
Okręgowy Zarząd Dochodów Państwa 

I Kontroli Finansowej w Lodzi zastrzega 
sobie orawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn orai wyboru oferenta. 

Podstawa prawna: zarządzenie ministra 
komunikacji z dnia 14 kwietnia 1972 r. 
(MP nr 26, poz. 148). 720-k 

- Dobr>A pr<>sUI pana - z.godz.iła się Pustakowa: TELEWIZJA 

PROGRAM I 

KOŻUCH damski nowy IO 
- sprzedam. Tel. 51-52-86. 

ODSTĄPI~ parkiet dębo­
wy, nowy wymiar 40x5. 
Oferty „5482" Prasa. Piotr­
kow11ka 98. 

KALKULATORY MBO TR-
80M (RFN) 1: gwarancją 

sprzedam. i'ellńskiego 
3-U. 1485 g 

SPRZEDAM plerłcionek 1 I 
brylantem o.Dl karata. Ofer 
ty „5ł54" Prasa, Piotrkow­
ska 94. 

BRANSOLETKI Blote, 1 kół-
ka próba 1 sprzedam. 
Tel. 376-55. lł27 g 

KUPIĘ silnik, blok, wal -
Wartburga. Tel. 4ł6· 4ł. 

VOLKSWAGENA 12;)0 (1964) 
- eprzedam. Tel. 53· ll-94. 
godz. 12-t5. H33 g 

MOTOCYKL BMW-500-S..,ort 
- sprzedam. Cena JO.OOO. 
Liniowa 8a. 55b6 g 

WARSZAWĘ-Combi 
1971 sprzedam. 
ziańska 63 m. 21. 

1ok 
zaol-

5559 g 

FIA-r 126p fabr. nowy -
kupię. Tel. H5-l4, po 17. 

TRABANTA-601 (1972) 
sprzedam. t.ukaslńskiego 3 
m. 9, G54ł (g 

VW·UOO - sprzedam. Ofer­
ty „5540" Prasa, Piotrkow­
ska oa. 
FIA T-1300 (1973) 
dam . Tel. 11-19-89, 
17-19. 

NADWOZIE „Fiata 
(1976) po wypadku. 
dobry - sprzedam. 
257·61, 1odz. i-18. 

aprze­
godz. 
8620 g 

126P" 
stan 
Tel. 

~622 I! 

fokuJt.ltil 
PRACUJĄCA posztikuje 
miewzkania aublokatorskie,. 
go. Oferty „11647" Prasa, 
Piotrkowska 98. 

WYDZIERŻAWI~ pomiesz­
czenie 43 m. Tkacka 30a. 

POKO.J, kuchnia, bloki, za­
mlenlę na mieszkanie. 
Otert~• „5523" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

WARSZAWA-Mokotńw po­
kój 34 m, wygody, utywal­
ność kucllnl. bloki, zamie­
nię na pokój w Lodzi. 
Wiadomo~ć: Lódt, Klllt\­
skiego t60 m. 48. 5508 g 

ZAMIENI~ M-3 (C1.erwony 
Rynek) na 2 razy M-1. 
Oferty „5485" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

lift.ODE małteństwo z dziec 
k;lem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje miesz­
l<anla. Oferty „5463" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

PRACU.JĄCA posmku1e po 
koJu snblokator,;k!e~o z 
n !ekrępu.f!)c:Vm wej~~lem 
Pl~tne mll'>!l ęcznie. Ofertv 
„ ,489'' Pra~a. Piotrkowska 
98. 

POKO.J niekrępujący 
Retkln!a wynajmę naj­
l!hetnlej małtl!ństwu lltU­
dencklemu. SSl-7'7. IK211 s 
MALŻE~!ITWO J)OSzuknje 
n lekreoującego pokoju lub 
mle~kanla . na1rhętnle' -
rentrum. Tel. 53-ln-80. 

:'.tlESZKANJE "' Gdań•ktl 
- 111mien l ę na Lódf. TE'I. 
53-tR-87. 5~4~ ~ 

POKOJ dla 2 pań pracuja-
cych. Bronlewalt!ego !4 
m, & Mtll g 

-20-

-.-_-~ ~ ~ ł • • -

12.41 'ITR - Che.mia. u.n RTSS -
biologi.a. 16.50 NURT - nauki\ poli­
tyczne. 16.30 Dziennilk. 16.łO Ob!.-:k­
tyw. 17.0o Zw:lerzynlec. 1u;a Horo­
skop - Bara.n. 18.0S „znaki szcse­
gólne" - odc. IV pt. „Szantaż" -
film aer. prod. polskiej. te.oo Dobr-e­
noc. tl.30 Włeczór z dziennikiem. 
20.30 Teatr Telewd&JI: Friedrich DUr­
rerunatt - „PLay Stnndberg". 22.01 
„Camerata". 2.2.łO „Dan bór" - film 
dokumentalny. 23.10 Dziennik. 

ODDZIAl . ~I 11 

llURODA i ZDROWIE
11 i, I 

tODZJCIEJ UStUGOWEJ 
SPótDZIELN:I PRACY 

~ i 
.C' ! 

iaprasza 

do zakładu usługowego 
w godzinach 7-21 przy ulicy 

Bova leleńskiego 12 
w którym wprowadzono nowe 

usługi: 

8 zapobiegania przedwc.zesne­
mu starzeniu się; 

e leczenfo otyłości oraz niedo­
boru wagi; 

9 kuracje odmłodzo,jące. 

Zabiegi zalecają I udzielają po­
rad wysoko kwalifikowani leka­

rze specjaliści 
w poniedziałki, wtorki I czwart1d 

w godz. 16-18. 

TRZYPOKOJOWEGO kom­
fortowego mieszkania w 
budownictwie międzywo-
jennym (al. K-0ścluszki, 
Brzeźna) poszukuję. W za­
mian oferuję mieszkanie 
3-pokojowe - bloki. I pię­
tro, telefon. Oferty ,.5473" 
Prasa, Piotrkowska M. 

M-1 Retkinla, Rajdowa n-1 
- zamienię na równorz11d­
ne Widzew-Wachód lub Ba 
łuty. 114« I 

GROTNIKI-Uatronle, Szo-
pena o, odnajm4 pokoje 
letniskowe. 6Ht 1 

STARSZE samotne malteń 
stwo poszukuje pomocy do 
mowej z możliwością za­
mieszkania I wyżywienia. 
Zgłoszenia codziennie 11odz. 
10-21, Narutowdcza H-2. 

WPISY na koresponden­
cyjne kursy kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania przyjmuje, szczegó­
łowych pisemnych lnforma 
ej! udziela „Oświata". 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
sklego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 330 k 

ZAOPIEKUJĘ się u siebie 
(dom prywatny z ogro­
dem) dziećmi w wieku 3-5 
lat w godz. 7-16. Lód:t, 
Krakowska 56. 5448)1 

PRZYJl\fĘ wspólnika do 
zakładu aamocllodowego -
mechanika, blacharstwo. 
Oferty „550S" Prasa, Piotr­
kow1ka H. 

BLACHAJIZA aamochodo­
wego oraz ucznla przyjmę. 
Mosiężna I (boczna War­
szawskiej). 1503 11 

KOBIETA przyjmie pracę 
ehalupnl~. Oferty .. 5!!05'. 
Prasa, Piotrkowska 98. 

SLUSARZ-renc!sta podej­
mie pracę w zakladzle 
prywatnym. Oferty ,.5558" 
Prasa, Piotrkowska 98. 

POMOC do pó?t-orarocznego 
dziecka potrzebna. Thael­
manna 10-17. 6303 !i 

OPIEKUN~ do 1„5-roez­
nego dziecka przyjmę. 
Marchlewskiego T~ m. 47 

Dr Jadwiga A FORO\VlCZ 
skórne. weneryczne 15-19. 

l\JATEMATYKA 257-57. Klo- Próchnika 8 4785 g 
nowa 13/6 mgr Pluskow­
ski. 4682-g GINEKOLOG specjalista -

Cyperllng. PKWN 4, tel. 
NIEMIECKI - nsuka, tłu- 240-17 !!073 g 
maczenla. 679-21 - Lewan­
dowski (Widzew, Retklnia) 

POTRZEBNA opiekunka do 
dwojga ddeel na atale lub 
dochodząca. zagwaranto­
wany samodzielny pokój. 
Lagiewnlcka 102 m. 256. 

POSIADA!\I „Flata-1500" 
wolny czas, oczekuję pro· 
pozycji. Oferty „5578" Pra­
sa, Piotrkowska 98. 

POTRZEBNA uczennica do 
za kia du fryzj ersklego. Bu­
czka I, r llWl9 I 

CZERWONIEC - ~lneko­
log U-18, Tuwima 20 

ł7U g 

KSI'ĘŻYCKI •kórne, 
weneryczne, 111-18. Retkl­
nla. Thaelmanna 3, róg 
Retklńskiej ł797 g 

lNST,U.UJĘ anteny tele­
wizyjne. Krakow!ak. Tel. 
52-74-05. 3756 g 

TAPETOWANIE\ malowa­
nie mieszkań. Tel. ł0ł-ł4 . 
Kowalewski. ł787 (I 

PROGRAM U 

rep. 11.40 Sonaty na skrzypce. 16.2~ 
Chwila muzyk!. 18.30 Echa dnl'I. 18.49 
zapraszamy do myślenia . 19.00 Mu­
zyka w krainie Helwetów. ts.30 No­
tatnik kulturalny, 19.41) Arcydzteła 
kameralistyk:!: R. Schumann - I 
Trio fortepianowe. !lf.tll R. StrAU!S -
„Ucle~?:ne fl~le Dyla Sowl?.dnala". 
l!tl.~o R. Supermester - .. C?:arny na­
jak" - ooera. ł1 .sn n~lennlk. '-t.45 
Wlad. ~portowi'. 2!.~n Chwlh mnzv­
kl. '-1.~~ 'T'entr P'R: . . N•rZ""7.0nv n•n­
?'V M1ł.rv'' - ~łurh . ?"' . :łS •. Homm~«""""'' 
Benjamin Brlttena". 2' .30 Wlad. 

15.30 Języlr niemiecki, kur. pod&ta· 
wowy. „Spotkajmy się raa JeucH'" 
- blok programowy Naczelnej a.. 
dakcJI Publ.tcyatyld Kulturalnej. 
16.05 Jest taka góra - rep. !Umo­
wy. 111.20 Prosto •pod Giewontu. tł.Ili 

„Album Heleny" - Wlfl>001n1enla o 
Helenie Mniszek. 17..10 „Trybunał 

wyobratni" „Tredowata". li.li 
Zaproszenie do Teatru Nowego -
. ,Staroświecka komedia". tS.łO 8tU• 
dio Pl (Łódt. lok.). 19.00 Dobranoc. 
19.30 Wieczór :s dzlennlk\em. 20.JO 

PROGRAM Ili „Sam· n.a sam 1: Grzegorzem Króll­
tt.oo ~ycle rodzinni. - mal!szyn. klewiozem". 11.łO „1711 aelrund ma-

11.3n Mur.yc>.n„ spotkania. 12.0~ Z gli" - program rozrywkowy. U.QI 
krafu t re Aw!11t11. 12.2~ z„ k1erow- 2ł godziiny, u.111 „Sp~ o Barbu_.•• 
nlc11. 13.00 'PowtórkR z ro„r:vwld {Barbara l\adslwiłl6wna). 12.łO „Le-
1~.50 .. s~motnv Int" - od<". 14.nn-L. 
v11.n BPethoven - open„ 1~ . n~ 'll:k,,._ gendy aiktorskle" - Jaoek Woszcze­
Ol"<'~<'m "'"'ez "w\At. 1~ .10 W 1".l'Pl!I! row:lcz. 13.00 „Opow:lejcl ata~o 
fa7:1u. 1~.1n Olloowlł"ll71 z ró~nvrh pana" _ „Tajemn4ca pani Agaty". 
..,,,,11nd l~.•~ .. NI,.. ro11J<r!A7.:ln<' z~„a-
llkl" ~ zpqno•n ~mprqo„. 16.nn m,„. 1 23.10 NURT - mateinatyk·a. 

QAY.H./.H./.H./.HD7~.Ub7H/.H~~.U.H.H.H.H7/.U'..M"/.UA 
TELEWIZORY naprawia lNSTALOWANIE anten te-
Bednarek 830-92 4956 g lewlzyjnych. 'Iel. 445-95, 

5. UL br. w tramwaju „9" 
na odcinku Zielona róg 
Zachodniej do Zeromskle­
go, zgubiłam surą czapkę 
z norek w pomarańczowej 
siatce. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Anna 
Dressler, Dąbrowskiego 101 
m. 148, blok łOG. 548' I 

---------- Wolniak 4951 g 
NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „Sy­
renka", Warszawa. ul. 
Elektoralna 11. Informacja 
10 zł :maczkami pocztowy­
mi. 335 k 

DIAGNOSTYKA. ustawia­
nie zapłonów, gaźników, 
montaż radioodbiorników, 
wywatanie kół, remonty 
kapitalne silników „Fiat", 
„Skoda". Inż. Przygucki, 
Obr. Stalingradu 106. 

lNSTALU.JĘ karnisze oraz 
najnowocześniejsze osłony 

do karniszy - duży wy­
bór kolorów. Zakład, ul. 
Bohomolca 12-14, Andrzej 
Banachowicz. 5410 li 

SZYBKO l aolidnle odśwle­
tam odziet wkórzaną-Uco· 
w11. Prywatny zakład, Li­
manowskiego 113. 5500 (g 

WYKONUJĘ u11u11 tran•· 
portowe, dostarczam żwl~. 
piasek, wapno, Inne mate-
riały budowlane. Lach. 
Zgierz, Buczka lA tel. 
18-20-63. 1341 g 

ELEKTROMECHANICZNE 
powiększanie obuwia na 
dłu!loś(! szerokość.. z 
uwzględnieniem an11toml­
cznej bUdOW'1 stopy. W!<:C· 
kowsklego 57. Zakład pry ­
watny. 5877 g 

CERU.Tą garderobę, dziani­
ny, crempl!nę. dywany. 
Pawlikowska, Kościuszki ł1. 

DOKUCZA el aamotno~ć• 
- Pomo:te Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko", Poznari . 
Strusia D. TU k 

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o brzmieniu: 
zakład Stolarski, Wacław 
Ostrowski, t.ódt, Slą~ka 67a. 

!fnlmmnmm111mnnmnn11111mmnmnmn1a 
§ . MAGAZYNU a 
s do składowa1nia tkonin a 
~ -§ na teren·ie aglomeracji ; 

~ miejskiej o powierzchni ::: 
= ~-- = ~ powyżej 200 m a.w. I 
§ pos:zukujq 

~ SPOtDZl·ELCZE ZAO.ADV i 
~a PRZEMYSŁU S 

ODZIEŻOWEGO S 
- = a im. J. Lewortows·kiego = 
- = ~ w todii, ul. Próchnika 16. ~ 
3 Warunki wynajmu do uzgod- -= a ~-- nlenla. Oferty prosimy składat 51 

w sekretariacie Zarządu Sp6ł;. :! 
§ c(zielni w lodrl, ul. Próchnrka 16. ~ 
~ '79!1-k § 

I \V~NDA 1szler, Choclnno- llllllllllllJlllllllllllllUJllllllllUlllDIUlllUllllWI 
Wi<'ka 11 zgnbila zaśw!ad· 
Czenle nr 2~2917, WVClane Sfł'fVVV• ,,,. :::A z::~~ =u~~:t. le p. ~~ ZAMÓWIENIA NA ODLEWY 
•tudencka nr 115~5/L. WY- ~ Z METAilf N·IEŻELAZNYCH 
daną prze.: \M. M70 " ( 

~ (aluminium, brqx) piaskowe 
13 . lutego br. o godi. 7 ra- 1 
no mlP.dzy ullcaml Hlbne- < i kokilowe 
rA - Srebrzyńską. zgublo- ( 
no zegarek damski prollto- I ~ przyJmuJe do wykonania w 1911 
kątny, siiwaJcar$kl. z hr1'!1 - ( 
80tet11,, sta'1ow111cY dr<>1rn ' roku, w ilości około 150 ton 
!ereu pamlatke Md?!nM I ( S Ć ' 
Zwrot za wvnagrodzeniem. ' I~ P ŁDZIELN!JA PRACY 
Tel. ~1-14-20. Okrzf'I ~,., ~ METALUtRGIA" 
m. 18. Wójclk:!Pwlcz 5•4" " S „ ' 
MALGORZATA !lukm ~~:. ~ KRAKÓW, ul. ~LUSARSKA 4. 
hlla li'~. stull<'nrl<ll nr H• • l Sz , ł . f , 
" ' ''dan11 przez AM. 1mc P czeqo owe in ormaqe: 
WALDEMAR B11ba?a. Ro1 I~; t~lefon 626-56. 
na S7 zgubił lei!. slutbnwa . ~ -
wydan- pr1em Pa. NH • ~~~~~'AAM~~~W:~~M 

DZIENNIK POPVLABlfT m „ (llN9) f 



Srebmv. medal 
dla loclzkiej pary 
W Katowicaeb odbyły się mlatrzo.. 

stwa Polski w jetd:llie figurowej na 
łytwach. Tytuły mistrzów zdobyli: 
soliści G. Głowania Katowice, soli· 
atkl G. Dudek Katowice. Pary ta· 
neczne H. Gorgoń i T. Góra Mary­
mont. Wielki •ukces odniosła para 
c łódzkJ.ego Społem E. Węgrzyk l 
A. Alberclak zajmując drugie miej­
•ce. Pary aportowe T. Wrona i P. 
Szczypa Naprzód J,anów. Para lódz· 
ka E. Czyt i T. 1anowaki 11klasyf1-
lrowana została na tl'.Zeclm miejscu. 

Degradacja 

ChKS ł Spójni 

(n) 

Zakończony wczoraj w Sulęchowte 
ostatni turniej finalu „B" ekstra­
klasy siatkarek przymósł ostateczne 
rozstrzygnięcia. Obok ubiegl~cz­
nych mistrzyfl Polski CbKS do dro· 
giej llgt apadla wanzawska Sp6jnia 
W ostatnich dwóch meczach turnie· 
ju Kolejan Katowice zw}>cię:!:yl 
Spójnię 3:0, a Stal Bielsko pokona­
ła Zawiszę Sulechów 3:1. 

Po sulechowskim turnieju oeta . 
teeznie szóste miejsce w końcowej 
tabeli ekstraka!By przypadło Koleja 
rzow!, który wypn:edztl o trzy 
punkty Stal, o 5 pkt Zawiszę. Do­
dajmy. te tegoroczne rozgrywki 
pierwszoligowe siatkarki ChKS 
zamknęły nader skromnym dorob-
kiem zdobywając jedynie ł pkt a 
tracąc at 3ł. W sobotę ChKS prze­
aral z Kolejarzem o :S (6:15, &:l~. 
15:17), a Stal wygrała „ Spójnią 3:0. 

9UKlOE9 "MŁODYCH S1ATKA1\EK 
STABTU 

Na dwie kole}ld oned ko11cem· 
roąrrywek młody sespół siatkarek 
łódzkiego Starto za.pewni! Jot sob;e 
bezapelacyjnie plerwne mie)sce w 
rywallzacJI o mis~two ł..odzl w 
kategorll Jnnlonk młodszych (roez 
nlk 60·91). W eobote Start pokonał 
ChKS 3:0 fl5:7, IS:!, 15:3). 

Tak wtęc młody zespół z Bałut nad 
którym szkoleniową opiekę sprawu­
je R<>man Baet;yilski poszedł w ~la­
dy swych starszych ll:oletane.Jr lflęga­
jąc po tytuł najlepszej dru1yny na­
ll!:ego miasta. Gratulu1emy. S1!'kod•. 
te nie uczyniły tego llatkarkl re­
serw )ct6rym gl"Od spadek • n Bił. 

w Wlln!e w ozaale międzynarodo­
wych zawodów w podnoszeniu cięża­
rów reprezentant ZSRR J. Wartanin 
ustanowił w wad:te średn.lej rekord 
łwiata w rwaniu - 156 1tc. 

w imprezie tej uczestnlczyll rów­
ntet dwaj zawodnicy Orła. W wa­
dze piórkowej Ąnton.1 Pawlak zajął 
trzecie miejsce wynikiem - 257,5 !tg. 
Trzeba nadmienić, 1e Antoni Pawlak 
zwyciężył w rwaniu i po raz pierw­
szy w wileńskim pałacu sportowym 
odegrano Mazurka Dąbrowskiego. Na 
tomiast drugi ciężarowiec Orła Wlo­
dzimerz Jakób zajął w swojej kate-
gorii czwarte miejsce. (n) 

Żużlowcy szukają 
ciągnika 
Za naszym POllred.nictwem lriecow­

nict'WO sekcji tużlowej łódzkiej Gwar 
dll zwraca slę z prośbą do tych In-
stytucji, które mogłyby na krótki 
okres po:tyczy~ clągnlk, ko-
niecznie potrzebny do zabronowa-
nia toru :tuUowego pl'lled rozpoczyna 
jącym się sezonem. Bliższych infor­
macji udziela 1ekretarlat Gwardii 
przy al. Kościuszki. Podajemy tele­
fony: 615-30, 620-Bł względnie na sta-
dion - 3ł2·ł8. (n) 

.. 
en1 

z udziałem :uie 1awodnlczek l za­
wodników odbył Blę w Pabianicach 
trzeci I ostatni turniej klasyfikacyj­
ny. Oto wyniki: młodziczki B. Mo­
sińska AZS przed · M. Konatowską 
MDK Aleksandrów. Juniorki młodsze 
K. Grzanka Metalowiec przed B. 
Urbaniak Włóltntan: Aleksandrów. 
1nniorkl J. Barelska Włókniarz Lód! 
przed I. Klimek Włókniarz Pabia­
nice. 
Młodzie„ P. Tylman Włóknlal'll Pa­

bianice przed R. Turskim Elta. lu· 
nlorzy młodsi P. Malkus Tęcza przed 
Koziełem AZS. Juniorzy I{. Radwań­
ski Energetyk przed M. Pestem Włók­
niarz Pabianice. 

Jutro zaczną sił\ w Pabianicach l 
trwać będł\ trzy dni miatr7i09twa o-
kręgu łódzll:lego 1en1or6w. (n) 

N ajzręezniejsi 
kierowcy 

w drugim konlrnrsie zn:cznościo­
wym zorganizowanym przeli Al.. 
Lodź w swoich kategoriach zwycię­
stwa odnieśli: 1-3 kategoria P. Bron· 
aher przed T. Barańskim, w katego­
rii ł-8 C. Podchinowskl przed M. 
Wttke I w klasie 7-13 M. Błaszczyk 
przed I. A. Romejką. Startowało 30 
automobilistów. (n) 

Widzew - Górnik 2:2 

Sobotn.I mecs o mistrzostwo ekstraklasy rozegrany na stadionie przy 
ul. Armii CzerwoneJ pomiędzy Widzewem i zabrzailsklm Górnikiem za­
kotl.cz)•ł się remisem 2 :2 (O :O). 

Bramki zdobyli dla Widzewa: ROZBORSKI (62 mln.) I BONIEK (w Ił 
m.in.), dla G<>rnika: DZIEDZIC (W 52 min.) i RADECKI (w 71 min.). 

WIDZEW1 Burzyński, Koatrzewlt;.­
aki, Janas (od 9 min. Grębosz), Cho· 
dakowski; &lożeJko, Błachno, Rozbor­
ski, Pyrdo!, Boniek, Tłoklński (od 
46 min. Zawadzki), Gapiński. 

GORNIK1 Clmander, zawada, Wie· 
czorek, Blndek, Jarzina, Lazurowlcz, 
Szołtyalk, Kurzeja, Kadecki, Gzll lod 

ł6 mln. Dziedalo, a od Ił min. Dol· 
ny). 
Układ ltaleooarzyka rozgrywek 

sprawił, te w sobotnio-niedzielnej 
kolejce los akojuzył w pary druty­
ny od&rywające aktualnie „wiodącą 
rolę" w rywalizacji o mlstrzowskle 
punJńy. Do takich pojedynków za-

W 65 minucie po wymanewrowaniu obrońców G6rnika Zbigniew B'lnlek 
zdobywa bramkę. W tym momencie Widzew prowadzU Jeszcze 2 :i. 

Fot. A. Wacb 

s 0:0 

liczone zostało również 1potkanle 
Widzewa z Górni.ltiem. Malo - jede­
nastce Widzewa przypadła jedna z ty­
tułowych ról. Nie1tety trzeba sobie 
powiedzieć jasno, ze ze1pół gospoda• 
ny 'oie „wygrał" 1obotniego spek• 
taklu, bowiem remisu - co prawda z 
doskonale prezentującą się w wio­
sennych roogrywkach drużynlł z Za­
brza - nie można zaliczyć Jako suk· 
cesu widzewiaków. 

Oble bramki utracili. łodzianie w 
dosć dziecinny sposób. z sytuacji za­
liczanych do tzw. stałych fragmen­
tów gry (po rzutach wolnych). Frag 
mentów, które chyba powinny być 
doskonale znane zawodnikom ekstra· 
klasy. W obu momentach nie popi· 
sała się defensywa Widzewa, a szcze· 
gólnie dwójka tak doświadczonych 
obroilców za jakich uważać należy 
Chodakowskiego i Kostrzewińsk1ego. 

Być m!łże inac-.i:eJ (czytaj: skutecz­
niej) zagrałby w mec-~u z Górnikiem 
Widzew gdyby nie pechowy upaclek 
Janasa, po którym stoper łódzkiego 
zespołu musiał opuścić boisko i od­
dać się pod opiekę lekarzy (zacno­
dzi podejrzenie bolesnego urazu sta­
wu barkowego i prawdopodobnie dłut 
sze leczenie). 11Absencja'' Janaba 
:niala dość .stctny wpływ na posta· 
wę pozostałych jego kolegow. Mimo 
to vit1dzewiacy ••,..·cale nie ~tali na 
straconeJ pozycji w walce o dwa 
punkty. gdyby„. Właśnie gdyby le­
piej zaprezentowała 8ię druga linia 
(w sobotę form&cja ta - zwykle si· 
la napędowa zespołu - spisywała 
s\ę grubo poniżej swoich możliwa· 
ścl). gdyby w 3 minucie meczu 
szrbciej zdecydował się na strzał 
Tłokinski, wreszcie gdyby piłka po 
strzale Bońka nie trafiła w słupek w 
7Z min. 

Remis dający widze.wlakom jeden 
punkt nie Jest v.'ięc sukcesem jakie­
go spodziewał się chyba każdy z. 
i<iblców wypełniających do ostatniego 
mieisca widowni<; stadionu na Wi-

1 

dzewle. Tym bardziej. że za tydzień 
piłkarzom Widzewa przyjdzie zmie­
rzyć się w Szczecirue z wymagają­
cym zespołem tamtejszej Pogoni. 

WIESLA W WROBEL 

Rozregulowan~ celowniki · 
wrocławskich ,~bombardierów" 

We wczoraJ&zym meczu o mistrzostwo r ligi rozegranym na Stadio­
nie Olimpijskim we Wrocławiu lider tabeli LKS zremisował ze Slą· 

skiem o:o. 
Jedenastka ŁKS w~·st~lla w •kładzie: TOlllASZE:WSKI, LUB'\ 'SKI, 

MARCHEWKA, DZIUBA, GALANT, illlLOSZEWIC'"L, OSTALCZYK, SA· 
DEK, POLAK., MILCZARSKI, TERLECKI. 

Piłkarze J:.KS adając sobie aprawę 
z możliwości utrzymania miana naj­
lepszego :r;espolu I Ugi przystąpili do 
wrocławskiego pojedynku ze ściśle 
określonym zadaniem: podporządko­
wania taktycznego planu gry ną.. re­
mis urozmaicanego w nadarzających 
się momentach szybkimi kontrataka­
mi. 

Wprawd:llie piłkarze Sląska starali 
się rozmontować zwartą defensyw<: 

Finisz w 

S obotru.o..,ruedzl.elnymł meczami 
koszyka.rki ekstraklasy zakoń­
~'Zyly Wielomiesięczne boje o 
mistrwwskie punkty. Zgodnie 

• przewidywaniami tytuł najlepszej 
drużyny ponownie zdobyła drużyna 
krakowskiej Wisły. Wicemistrzostwo 
Polski przypadło w udziale zespoło· 
wi ŁKS (gratulujemy, choć wraz z 
łódzkimi kl bicami chętniej widzieli­
byśmy sympatyczną drużynę z al. 
Unii w mistrzowskiej koronie - jak 
to mlało miejsce w poprzednich la­
tach). Oba zespoły zapewniły sobie 
pierwsze dwie lokaty w tabeli Już 
przed tygodniem, a sobotnio-n!e­
dzlelne pojedynkl „na szczycie" w 
Krakowie były li tylko zwykłą for­
malnością. 

W obu meczach swyclęshl'o przy­
padło Wiśle, która pokonała I.KS w 
aobqtę 79:17 (37:35) i we wczorajszym 
rewan:tn 80:72 ('4:37). Najwięcej 

łodzian, w której :r.abra.kl.o kontuzjo· 
wanego Bul.zacklego, jednak wszy­
stl<ie ich próby spaliły na panew­
ce. Obro1'lcy ŁKS konsekwentną grą 
torpedowali wszelkie próby prr.edar­
cla się na przedpole własnej bram­
ki, a nawet jeśli któryś z zawodni-
ków wrocławskich znalazł się w 
sprzyjającej sytuacji, na przeis-i:ko-
dzie stał w bramce dosko.nale dyl!­
ponowany wczoraj Tomaszewski. 

ekstraklasie 
, 

pan 

punktów dl.a ŁKS zdobył)' w 10bo­
tę: Głęb•ka - 20 oraz Storotyilska 
l Wołujewicz po 18, a wczoraj Sto• 
ro:tyńska - Zl oraz Glębeka i Błuz• 
czyk po lł. 

A oto wyniki pozostałych meczów 
finiszowe! ._kolejki ekstraklasy pań: 
AZS W·wa - Stomil 81 :66 i 5ł :57, 
AZS P. - Polonia 72 :70 i 59 :72, Olim­
pia - Lech 83:61 I 66:67, Spójnia -
Włókniarz U :57 I 82:88, 

TABELA 
1) Wiała 86 39~31 
2) ŁKS 11 3691-3179 
3) AZS Pomań 76 3682-3349 
ł) Spójnia 73 3438-324'7 
5) Lech 1111 .344~92 
6) Polonia 88 319~99 
7) Olimpia P. 88 3084-358% 
8) Stomil l'7 2985-34~ 
9) AZS W-wa lH 2822-3410 

10) Włókniarz llZ 2934-3701 

Wrocławianie na mistrzowskim tronie 

m I t • ZW Cl Stw o 
We Wrocławiu I ł.odzl odbyły 1111 I samy'll przedłutylł n.a kolejny ae­

wczoraj ostatnie mecze finałowe koń zou roz1trywek łllerwszoligową egzy­
czące tegoroczne rozgrywki o ml- stenc.1ę. · 
strzostwo ekstraklasy- koszykarzy. W sobotę J:.I<S pokonał wrocławską 
We wroc:lawskłm finale A zwyciężył Gwardif' 97:116 (46:40) zdooywając 
ostatecznie, zdobywaj~ mistrzostwo najwięcej punktów przez Fleolorc:r.u­
l'olski zespół miejscowego Sląska ka - 35 i Wankiewicza - 19. Spój­
mimo, te przegrał c~tery pojedynki nla pokonała Start L~blln 76:64, a 
(wygr4na tylko z Lecbeml. Wrocła- Górnik Wałbrzych wygral z Lubll­
wianie mieli jednak wystarrzaiącą nianka 73:64. 
pn:e-.agę punktową. aby sięgnąć o- Wczora.t w ostatnim dniu turnitju 
statecznie po tytuł najlepszej druty- ló1lzkiPgo ełkaesiacy pokonali Start 
ny kruju. 78:6l {40:34), Najwięcej pun1<tow zdo 

Dobrze splsalł 1łę w turnie.fu fina- byli cła ŁKS: Fledorrzuk ·- 31 I 
lu B rozegranym w hall przy. al. Grabow~ki - 13. Gwardia wygrała z 
Unlł koszykarze I.KS. Podopieczni Lublinianki! 94:74. a Górnik nlespo· 
trenera B. Kwiat.kowskłego nle prze dzlewanle zwyciętył Spójnię Gdańsk 
grali ani Jednego spotkania l tyni 78 :57. (W) 

I 

Brlillll<arz lodzkieJ drużyny mając 
skuteczne wsparcie wśród . czwórki 
kolegów z obrony w porę Interwe­
niował, zagradzając plłce dostęp do 
siatki. Choć trzeba przyznać, te 
,,'oombarcllerzy" Sl115ka nie zailnpo­
nowali wczoraj celnością. Wtększość 
strzałów mijała cel, a w sytuacjach 
gdy plika zmierzała do slatki, na 
przeszkodzie stal ,Tomek" wyblja­
jąc ją ponad poprzeczkę (po strza­
le Syblsa. Er licha i Kopyckiego). 
Natomiast w 33 minucie piłka po 
strzale Kwiatkowskiego odbiła się 
szczęśllwie od poprzeczki. 
Ełkaesiacy - jak wspomnieliśmy 

wyżej '- konsekwentnie realizowali 
plan taktyczny gry na remis. Kapi· 
tan LKS Sadek spełnił doskonale 
rolę wspomagającego obrońców, na­
tomiast l'tliłoszewicz kilkakrotnie 
włączył się do pary wysuniętych 
„desantowców" Milczarskiego i Ter• 
leckiego. Właśnie llliłoszewicz o ma­
ło nie uzyskał na półtorej minuty 
przed końcowym gwizdkiem bramki. 

Po poratce Pogoni ze Stal.I\ w 
Mielcu ł.KS powiększył przewagę 
nad szczecińskimi portowcami do 
3 pkt Na trzecie miejsce a wanso. 
wała Stal majac cztery punkty stra­
ty do lidera. Widzew za,lmuje pfą­
t11 lokate wyprzedzaJąc o 1 pkt, so­
botniego rywala Górnika. 

Po remisie ROW w Krakowie 
druzgoc11cej wręcz poratce J.echa w 
Opolu poznański zespół ponownie 
spadł na ostatnie mlej3ce. 

Rezultaty czwartej kolejki ekstra-
klasy: 

Widzew - Górnik !:Z tO:O) 
Sląsk - I.KS 0:0 
Stal - Pogoń 3:0 (!:O) 
Ruch - Legia 1:0 (l:ł) 
Odra - Lech 7:1 (3:0) 
Wisła - RO'V 0:0 
Zagłębie - Arka ł:O 
Szombierki - GKS Tychy t:t 

TABELA 

ł~ ! ł i „ 
~ ~ ... d .., 

o ::i li "' ... Q. o. 

L ŁKS • • 1 27:U u-11 
;. Pogoń 9 tl 4 24:H 211-~l 

3. Stai 9 5 5 23:15 26-19 
+. SląsJ. 9 5 5 23:15 20-24 
I. Widzew 7 8 ' 22:1& 33-28 
8. Górnik 9 3 'I 21:17 23-22 
'I. Zagłębie 8 9 4 21:17 19-18 
8. LPgih " 8 8 20:18 26-24 
9. Wisła 8 'I tl 19:19 24-20 

10. Odn. 8 8 7 18:20 29-22 
11. Arka 7 4 R 18:20 26-22 
12 Ruch tl 8 7 18,20 25-28 
13. Sz0mblerkl 6 4 9 1n·22 21-26 
14 GKS Tychy 3 7 q 1~:25 20-26 
!~.ROW Ryb. 3 5 11 11:27 19-31 
16. Lech 3 4 u 10:28 18-34 

W piątej Jłolejce rundy wiosennej 
znuerzą się 26-27 bm.: I.KS - Za-
~łęble (8:0), Pogoń - Widzew (ł:ł), 
G6rnik - Sląsk, Legia - Stal, GKS 
Tychy - Ruch, RO\V Rybnik 
Szo111bierkt, Lech - Wisła, Arka -
Odre. (W) 

Polska-Austria 

Na tokijskim tiurnieju hokejowych 
mistrzostw świata grupy „B" Polska 
pokonała Austrię 3 :o (O :O, 2:0, l :O). 
Bramki zdobyli: Ziętara, Jobczyk i 
Koko.sz.k:a. 

Po rocznej przerwie hokeiścl NRD 
znów wystąpią w grupie „-!\" hok~­
jowych mistrzostw świata. Zespół 
NRD w niedzielę zapewnił sobie mi­
strwatwo grupy „B" wygrywajł\C 11: 
Norwegią 8:1 (1:0, 3:0, ł:l). 

Natomiast Austriacy wstali zdegra­
dowani do grupy „C". Drug! spad­
kowicz z grupy „B" zostanie wy­
łoniony w ostatnim dniu turnieju. 
Prawdopodobnie będzie to zespół 
Jugosławii - gospodarzy przyszłoro­
cznych mistrzostw świata grupy „B". 
Trudno bowiem przypuszczać, by 
Jugosłowianie wygrali poniedziałko­
wy· mecz z naszą drużyną. 

Wynikł spotkań: 

SOBOTA: 
Norw.egia - Holandia 4 :4 
Węgry - Jugosławia 3:7 
Japonia - Auetria 6:2 

NIEDZIELA; 

Szwajcaria - Węgry 7:3 
NRD - Norwegia 8:1 
Polska - Austria 3:0 

TABELA 

1 NRD 14 :O 
2. Pol.ska 12 :2 
3. JaponUi 11:3 
~. Norwegia 10:6 .. Szwajcaria 6:8 
6. Węgry 6 :10 
7. Holandia ~ :10 
8. Jugosławia 3:11 
9. Austria 0:16 

52-1& 
35-16 
30-16 
30-30 
32-31 
27-46 
21-36 
24-~2 
19-47 

Porażka Concordii 
w Bydgoszczy 

w inauguracyjnym meczu o mi· 
strzostwo II ligi rundy wiosennej 
piłkarze pi<>trkowsklej f' on<'O!dii dr. 
znali wysokiej porał.kl w Bydgosz· 
czy przegrywa.ląc wczora i • tamtej­
szym Zawisza I :t (0:1). Booorową 
bramke uzyskał dla oiotrJrrwfan w 
66 ' min Cichecki. 

A oto wyni·ki pierwszej kolejk11 
spotkań rundy Wi'łsenneJ. 

GRUPA P0ŁNOCNA 
Jagiellonia - Gwardia W 1:1 (tl:l) 
Avia - Lechia 1:0 (ł1ł) 
za wisn - Concordia ł:l (1:0) 
Gwardia K. - Arkoma e:o 
ZKS ursus - Olimp1a 1:0 (1:8' 
Olimpia P. - Polonia B 1:1 (G:l) 
Stoczniowiec - Motor o:o 
Zagłębie - Bałtyk t:l (O:[) 

1. zagłębie 
2. Zawisza 
:S. Motor 

TABELA 
21:11 
21:11 
20:12 
20:12 
18:1ł 

ł. Stoczniowiec 
li. Lechia 
6. Jagiellonia 
7. Avl.a 
8. Bałtyk 
9. Arkonla 

10. Gwardia W-wa 
11 . Olimpia P. 
12 Olimpia Jl. 
13 Gwardia K. 
14. Concordia 
15. Ursus 
16. Polonia Bdg. 

17:15 
17:15 
ltl:lft 
18:16 
15:17 
15:17 
14:18 
t3:19 
12:20 
Il ;21 
10:22 

33--19 
18-ł 
17-U 
15-tO 
17-U 
20-18 
12-111 
2i-.19 
30-29 
8-t2 

19-'W 
17-12 
17-21 
14-21 
lll-18 
9-22 

GRUPA POl.UD!ITICł"VA 
BKS Bielsko - Urania Z:;? (1:1l 
Star - Górnik 1:0 tO:O) 
Stal Rz, - Siuka o:o 
Pol~nill. B. - Piaat ~:l te:1' 
Moto - Małapanew ~:3 (1:1)) 
Sparta - GKS Katowice 0:1 (G:O) 
Stal St. W. - Unia 1:1 (1:0) 
Wisłoka - Bu1lllik 2:1 (1:0) 

TABELA 

1. Polonia 
2. Siarka 
3. Piast 
ł. BKS Bielsko 
5. GKS Katowice 
6. Małapanew 
7. Hutnik 
8. Moto 
9. Wisłoka 

10. Urania 
11. stal st. w. 
12. Sparta 
13. Star 
14. Stal Rz. 
lll. Górnik 
16. Unia 

:13:9 
22:10 
ii·u 
21:11 
19:13 
17:15 
16:16 
16:16 
15:17 
lS,17 
15:17 
13:19 
12:20 
12:20 
LO a2 
9:23 

28'-lł 
16-9 
:64-10 
l!r-'tl 
19-13 
U-20 
23-20 
16-31 
20-18 
21-20 
13-15 
16-1~ 
13-lV 
13-24 
13-25 
15-35 

WOJEWODZKA KLASA A 

W 
czoraj roaegrano drugą kolej­
kę spotkali o mistrzostwG kla­
sy A łódzkiego województwa 
miejskiego. Jak tQ bywa zwy 

kle w pierwszej fazie mlstrzows!r.lch 
bojów nie zanotowaliśmy większych 
niespodzianek. 

A oto wyniki niedzielnych me-
czów: Stal Gł. - Elta 0:4, Start -
Włókuiarz Ł. 1:8, ChKS - Tęcza 2:2, 
P'.l'C - Włókniarz Pab. O:D, Bzura 
o. - ŁKS 1:3, Orzeł - '.\letalowiec 
O:l, Widzew - RKS 4:0, Orl<an -
Energetyk z:z. W zaległym m.e~zu 
Włókniars Ł. sremisował " Widze­
wem 1:1. 

TABELA 
1. Widzew 29:1 
l. J:,KS 27:7 

o o Jeden 

n-10 
3!1-11 

on 

T 
ym razem poniżej oczekiwań 
spisali si~ piłkarze ręczni 
Anilany powracając z Opola 
tylko z jednym zdobytym 

punktem. Po sobotniej porażce z be­
niaminkiem ekstraklasy tamtejszą 
GWf•rdlą 24:25 (14:11) we wczora.Jszym 
rewanżu siódemka Anilany zdołała 
Jedynie zremisować 17:17 (10:7). 
Najwięcej bramek zdobyli dla Ani­
lany: Przybysz I ~osma po 5, a w 
sobotę: Przybysz - lZ l Krygier - .. 

w pozostałych meczach uzyskano 
rezultaty: Grunwald - Sp6juła 15:20 
l 22:23. Wawel - 8ląsk 22:30 i 28:31, 
Pogoił sz. - Stal 21:22 i 17:23, Wy-
1>r:r.eie - Pogoi\ z. 23:29 i 27 :19. 

W talJell prowadzl nadal wrocław­
ski Sląsk, któremu brakuje tylko 
3 punktów do zdobycia szóste~o z 
kolei tytułu mlstrzowsklegi>. Wro­
cławianie wyprzedzają Anilanę aż o 
14 pkt. Łodzianie z kolei mają prze 
wagę nad Grunwaldem 8 pkt. 1 Wy­
brzetem - 10 pkt. 

3. P'l'C 26 :8 
4. ChKS 25,U 
5. Metalowiec 22:10 
6. Dzura 19:15 
7. Elta 17:17 
8. Start 11 :18 
9. Stal Gł. 13:19 

10. Tęcza 13 :21 
11. Orzeł 13 :21 
12. Rudzki KS 12:20 
13." Włókniarz J:.. 12:22 
14. EnE:rgetyk 10:24 
15. Włókniarz Pab. ą:25 
le. Orkan '0':27 

30-15 
32-12 
27-19 
20-21 
19-20 
16-23 
22-25 
25--29 
19-25 
14-26 
12-32 
21--31 
21-33 
15-45 

KLASA JUNIOROW - 1.óut 
Włókniarz r... - Elta 1:1. Widzew 

- Włókniarz K. 2:0, CbKS - Tę­
CS3 1•1, MKS PTC - Włókniarz Pab. 
1:8, Stal Gł. - ŁKS 1:0, Start -
Łodzianka 1 :z. 

TABELA 
1. Łodzianka 
Z. ŁK& 
3. Widzew 
4. Włókniarz Pab. 
5. Stal Głowno 
6. MKS PTC 
T. start 
8. Elta 
!ł. Tęcza 

10. Włókniarz ł.. 
11. ChKS 
12. Wloknlarz K, 

24:2 
21:5 
21:5 
16:10 
14:12 
11:15 
10:16 
10:16 
9:17 
8:18 
7:19 
5:21 

39-9 
35--8 
37-13 
:ri-t6 
26-24 
21-23 
lil-19 
15-26 
13-24 
11-32 
22--46 
S-32 

1'. z. 

• Efektowne zwycięstwo w mię­
dzynarodowym turnieju w Budape­
szcie o puchar Honvedu odniósł 
pięściarz !ódzklej Gwardii R. Pa­
siewicz, który pokonał w fina!<> wa­
gi średniej na skutek wyraźnej prze­
wagi w I rundzie Wi:gra Lukacsa. 

• W mistrzostwach Ś\\iata grupy 
,C" rozgrywanych w Kopenhadze 

pierwsze miejsce wywalczyli hokeiś­
ci Włoch wyprzedziijąc Danię i Buł­
garię. 

• Piłkarze Polski (reprezentacja 
juruorów) me zakwalifikowali się do 
finału turnie.tu UEFA przegrywając 
w rewanżow:-•m m~zu w Płowdiw 
z Bułgarią (1:1. 

• 30-letni kierowca wyścigowy 
formuły I Brazylijczyk c. Pace zgi­
nął w katastrofie lotniczej w pobli­
żu Sao Paulo. . . 

• Tradycyjny. rozegrany iuż po 
raz 123 wyścig regatowy na Tamizie 
pomiędzy ósemkami wioślarskimi 
uniwersytetów Cambridge I Oxfordu 
wygrała osada Oxfordu. 

• Dwaj łodzianie Tadeusz Skorek 
i Czesław wróbel weszli w skład 
komisji sędziowskiej jubileuszowego 
XXX Wyścigu Pokoju. Jest to duże 
wyróżnienie naszych sędziów kolar­
~lctch. 

• Sześciu ~apaśników z Łodzi wy­
typowanych zostało na wyjazd na 
międzynarodowy turniej w RFN 
(25-27 bm.). Oto Ich nazwiska: ża­
łobny. P. Kurczewski. M. Bussc. W. 
Prawda i P. Krupiński z Budowl~­
nych oraz T. Bosse i E. Gontarek 
z LKS. 

GmiMa spartakiada 
w Gminnej Szkole Zbiorczej "" 

Nowosolnej odbyła 1lę gminna spar­
takiada LZS. W biegu na 1000 m 
zwyclętyla K. żeromińslta, a na 3000 
m B. Storczyński, w tenisie stoło­
wym triumfowali T. Kowalska I D. 
Kowalsk:l, w szachach - E. Szubert 
i Sz. Szmechtyg. a w warcabach -
J Stano l Z . Kraska. 

Punktacja zespołowa: 1) LZS By­
szewy - 134 pkt, 2) LZS Skoszewy 
- 92.S pkt, 3) LZS Nowosolna -
70 pkt. zwycięska drutyna zdobyła 
puchar naczelnika gminy Fabiana 
Pytkowskiego. Cn) 

LIGA ANGIELSKA 
Birmingham - Tottenham 
Bristol C. - Queens P. 
Stoke - Lelce5ter 
Sunderland - Ipswich 
West Bromwlch - Newcastle 
Carlisle - Fulham 
Chelsea - Bristol 
Hereford - Luton 
Hull - <;harlton 
Orient - Burnley 
Plymouth - Blackpool 
Sheffield u. - Nottingham 
Oxford - Crystal P. 

1 :1 
1:0 
0 :1 
1 :O 
1 :1 
1:2 
2:0 
0:1 
0:8 
o :1 
2:0 
2:0 
o .1 
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